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Numer pojedyńczy gr. 20. 

Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Rząd przed · S • e1mem. 
Wielkie · 

Minister 
Telerram własny „Xurtera t,~ldeco•. 

Warszaw~ 11 lutego. 
Dyskus)a budżetowa zakreślona zosta

ła wczoraj przemówieniem wJceprem)era 
Bartla. Stanowlla ona clou posiedzenia. 
P. Bartel podzielił swe przemówienie na 
dwie częśct. Cał-0ść nosiła charater pole
miczny. 

W części pl erwszej i ostatniej polemi
r;ował z zarzutami ogólnemi o systemie 
rządowym, a potem przeszedł do poszcze 
gólnych resortów i odpierania zarzutów. 
Z ogólnegc przemówienia najważniejszy 
fragment dotyczył polityki zewnętrznej. 
Co do rokowań handlowych wyraził wąt
pliwość, czy obecny rząd niemiecki chce 
zerwać rokowania handlowe wskutek wy 
dałenia czterech obywateli niemieckich z 
Polski. Gdyby to uczynił, to bierze odpo
wiedzialność na siebie. 

Poza teru wobec agresywnego tonu 
swieckiego na temat przygotowań Polski, 
odparł, że wobec zapewnień pokojowych 
Polski o polityce jej uważa za zbytec'lne 
podkreślać tendencie pokojowe. Ton i 
odwaga w postawieniu zagadnień była 
tak zdumiewając~ że wywrzeć musiała 
reakcję zarówno na lewicy, jak na prawi
cy. 

Dlatego, gdy p. Bartel skoiiczył prezes 
Głąbiński postawił wniosek o otwarcie 
dyskusji nad oświadczeniem wlcepremje
ra. Dyskusia ta odbyłaby się między dru· 
giem a trzeciem czytaniem lub przy czy
taniu trzeciem. 

Za wnioskiem Z. L. N. wypowiedziały 
słę wszystkie kluby seimowe, prócz Wy
zwolenia, Związku Chłopskiego J Żydów. 
P. Bartel takiego wyniku głosowania nie 
oczekiwał. 

Dziś rano przed posiedzeniem zbierze 
się konwent seniorów, by ustalić termin 
dyskusji I określić sposoby jej. Posiedze
nie sejmu zostało zwołane na godzinę 11 
m. 30. 

Dyskusja wczorajsza objęła budżet mi 
nlsterstwa skarbu, emerytury, dług pań
stwowy. 

W dyskusji nad budżetem ministerstwa 
~karbu należy podnieść przemówienie po
sła Głąbińskiego, które objęło szeroki 
krąg zagadnień skarbowych. 

Mówcy z lewicy poseł Pączek (PPS.) 
lub Lypacewłcz (Wyzwolenie) ułatwili 
sobie zadanie przez zaatakowanie referen 
ta posła Michalskiego, zarzucając mu sub
bjektywizm w przemówieniu. Socjaliści, 
jak zawsze, domagali się przywrócenia 
ruchomej mnożnej. 

Poseł Kwiatkowski ( Ch. D.) w obszer
nem przemówieniu dowodził, ze nie udo
sk-0nałono jeszcze w niczem życia gosp<>
darczego, a zatem nie można mówić o ra· 
dykalnem uzdrowieniu stosueków. Prze
strzegał też przed pożyczką zagraniczną 
oświadczając, że wobec rozrzutności na
szej, pożyczka taka stałaby się zbytnim 
ciężarem. 

Poseł Chądzyński krótko i stanowczo 
twierdził, że hasto sanacji moralnei stało 
sie pustym dźwiękiem. 

Obszerne przemówienie przepojone op 
tymizmem wygłosił minister Czechowicz, 

Zdaniem jego wszystko rozwija się nor 
matnie, a warunki rozwoju są pomyślne. 
. Minister przyznał, że najważniejszym 
szkopułem dla rządu jest zwyżka ce11t ale 

expose wicepremjer.a Bart) 
Czechowicz patrzy z ufnością w przyszłość. 

a. 
pokłada nadzieję w komisji anłdetowej. -
Obniżenie stopy procentowej można do
konać powoli, a reformę podatkową prze
prowadzić stopniowo. 

Przemówienie wiceprem-
jera Bartla. 

P<>łska A'encja Teleitrafk:zna. 
Warszaw~ 11 lutego. 

Przemówienie wicepremjera prof. Bar 
tla, wygłoszone na posiedzeniu sejmu w 
dniu 11 lutego r. b. (w streszczeniu): 

wykonawczej, a „usunięcie złych nało
gów seimowycb". 

Mówiłem już pól roku temu, że „aby 
móc działać, potrzebna jest należyta swo
boda ruchu, możność nieskrępowanego 
wysiłku i w tej najskromniejszej formule 
tkwi najprawdziwsze określenie wielkie
go zagadnienia wzmocnienia władzy WY· 
konawczej. Dążymy poprostu najskrom
niej, aby miejsce bezsiły zajęła pozbawio
na zbytecznych skrępowań, a zarazem 
najszczerzej demokratyczna wJadza. Nie 
w imię autokratyzmu, ale w imię nowo
żytnie pojętej demokracji zażądaliśmy od 
ciał ustawodawczych określonych pełno
mocnictw". 
W tych pelnomocnictwach tkwi podsta
wa uniezależnienia władzy wykonawczej 
od kapryśnej dowolności politycznych 
fluktuacyj sejmowych i tkwi zapewnienie 
ciągl >ści pracy rządu, dotąd w Polsce nie
osiągalnej. 

ISTOTA PEŁNOMOCNICTW I REZUL· 
TATY. 

Niech nam Panowie zapomocą sztuki 
"djalektycznej nie zniekształcają istoty i 
celu otrzymanych przez nas pełnomoc
nictw. Rządu skromniejszego od nas w 

Wysoki Sejmie! Zabieram dzisiaj głos, 
aby zreasumować, w pewnej mierze, rze
czy najbardziej ważkie, które poruszone 
zostały w dyskusji budżetowej, aby dot
knąć spraw, które - tak czy inaczej -
wysuwają się na czoło dyskutowanych 
przez Panów zagadnień. Przedstawiając 
Panom budżet państ a na rok 1927/28, o
parliśmy go na wyłącznie skrupulatnej a
nalizie zadań i możności finansowych, ja
kie posiadać będzie pai'istwo w tym właś
nie okresie i w każdym razie nie kusiliś
my się ani o przedstawienie Panom nasze
go poglądu na możliwie racjonalny, powie 
działbym idealny budżet dla Polski, ani 
też wzoru takiego budżetu nie mieliśmy 
zamiaru Panom zademonstrować. , zapowiedziach nie było dotąd w Polsce. 

Żądając pełnomocnictw, nie łudziliśmy 
nikogo zamiarem dokonywania prac her
kulesowych i tworzenia cudów. Podawa
liśmy się i podajemy za rząd pracy, nie 
zaś za rząd opatrznościowy i ·cudotwór
czy, jeśli jednak dla Polski jest on opatrz
nościowy, to z pewnością chyba tyl
ko dlatego, że od długiego szeregu lat 
jest on pierwszym rządem naprawdę nor
malnym, rządem, mającym poczucie włas 
nego autorytetu i godności, rządem, dla 
którego komisja sejmowa nie jest bezpo-

KRYTYKA I ZARZUTY. 
Krytyka Panów, dotycząca ogólnej po 

lityki rządu i wypływający z niej daleko 
idący pesymizm alb-O robiony fałszywy 
smutek są niczem innem, jak nieuzasadnio 
nem połączeniem dwóch sposobów roz
ważania sytuacji Polski, a właściwie o
brazów dwóch sytuacyj w bardzo różnej 
mierze od wysilków rządu zależnych. 

Zarzuty natury ogólnej, wysunięte 
przez Panów, dadzą podzielić się na trzy 
grupy naczelne. 
Zarzucają więc Panowie obecnemu rzą

dowi walkę z parlamentaryzmem i obcią
żają wszystkiemi wynikającemi z takiej 
walki konsekwencjami. 

Zarzucają nam Panowie dalej, że przez 
niechęć do ugrupowań partyjnych "rozbi
jamy sPołeczeństwo", zaś dzięki rzekome 
mu nieujawnianiu programu i niewskaza
niu celów, do których państwo prowadzi
my, przyczyniamy się do zaniku woli na
rodu. 

Nie dogadza Panom wreszcie nasz spo 
sób obsadzania aparatu państwowego. 

RZĄD A SEJM. 
Co 'do pierwszego zarzutu, proszę Pa

nów, to stał się on już tak utartym, tak u
porczywie sąciy się w świadomości spo
łeczeństwa, że dobrze będzie wreszcie 
spojrzeć zagadnieniu prosto w twarz i na
leżycie go oświetlić. Kategoryczną posta
wę, jaką zajęty rządy pomajowe, wobec 
wynikłych ze ztego, z najgorszego nałogu 
uroszczeń obecnego Sejmu, starają się Pa 
nowie ochrzcić mianem walki z parlamen
taryzmem. Otóż mam obowiązek stwier
dzić z całą stanowczością, że walka z par 
lamentaryzmem, jako takim, istnieje tylko 
w wyobraźni i głęboko dotkniętej miłości 
własnej niektórych posłów. W istocie już 
w dniu 1 czerwca roku zeszłego miałem 
zaszczyt oświadczyć Panom z całą otwar 
tością, że za jedno z naczelnych zadań po
stawiliśmy sobie wzmocnienie ~~ 

średnim zwierzchnikiem, rządem nie po
szukującym partyjnego oparcia. Jest w 
tym bardzo doniosłym fakcie stworzenie 
normalnych i zdrowych warunków w pań 
stwie, ale niema walki z demo~ratycznoś
cią ustroju i nie należy, proszę Panów, li
nji postępowania rządu obniżać do pozio
mu enuncjacji prasy. 

RZAD A PART JE. 
Przechodzę teraz do drugiego, wysu

wanego przeciwko rządowi zarzutu, któ
ry zdaniem niektórych z Panów, a w 
szczególności p. posła B1ttnera i p. posła 
Witosa, ma być zarzutem ciężkim. Oto 
rzekomo, rząd obecny, zarówno pośred
nio, jak bezpośrednio, przyczynia się do 
rozbijania społeczeństwa, do osłabiania je 
go zwartości, do osłabiania woli zbioro
wej. Wyznaję, że z tej wysokiej trybuny 
trudno mi jest jasno określić o co właści
wie tym Panom chodzi. Nie mam zamiaru 
taić, że poczynania większości dotych
czas istniejących partyj politycznych nie 
przejmują nas żadnym entuzjazmem i nie 
widzimy w nich właściwych kryterjów 
dla organizacji społeczeństwa. 

Pogląd nasz płynie z prostego faktu, 
że stronnictwa w skali państwowej zro
zumiane, muszą być niczem innem, jak 
szkołą państwowego myślenia dla spole
czeństwa. Sądzę, że Panowie pogląd ten 
oczywiście podzielają. Sądzę jednak zara
zem. że Qo.~chczas pod tym względem o-

siągnlęte rezultaty, są naprawae ztiyt 
skromne. Przeciwnie, obserwujemy cią
gle jeszcze znaczny przerost myślenia 
partyjnego ponad myślenie państwowe. 
Należy więc powiedzieć jasno, że nie wie
rzymy i wierzyć nie możemy w trwanie 
i rozwój organizacyj politycznych, które 
swojej zasadniczej funkcji społecznej speł 
nić nie są w stanie. 
OBSADZANIE APARATU PANSTWO

WEOO. 
Trzeci, wysunięty przez Panów zarzut 

motywowany obficie przez szereg mów
ców, dotyczy systemu obsadzania przez 
nas aparatu państwowego. 

Niewątpliwie przysługuje władzy us
tawodawczej prawo nieograniczonej kon
troli działalności odPowiedzialnych przed 
nią ministrów. Nie przysługuje jej nato
miast prawo wplywania na dobór współ
pracowników, którymi rząd w swej pra
cy się posługuje. - Roszczenia pod tym 
względem są jaskrawem naruszeniem e
lementarnych praw władzy wykonaw
czej, są złym nałogiem. wyrosłym na tle 
wciągnięcia się tej Izby w obsadzanie 
działaczami partyjnymi stanowisk w apa
racie państwowym. 

Celem zmian jest wyzwolenie admini
stracji z pod terom partyj politycznych, 
odświeżenie kadrów urzędniczych, przy
najmniej na kierowniczych stanowiskach, 
przez wprowaazenie ludzi nowych, nie„ 
skorumpowanych przez partje i nie zdła
wionych przez biurokratyzm. - Chcemy 
stworzyć· typ urzędnika, który słutyłby 
państwu i żYcłu, a nie partii ł biurokraty
czne) doktrynie. 
ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZ 

NEJ. 
W paru słowach tylko pragnę zazna

czyć stanowisko rządu w najważniej
szych zagadnieniach aktualnych polityki 
zagranicznej. P. minister spraw zagrani
cznych dwukrotnie sprecyzował już w 
miesiącu styczniu stanowisko rządu pol
skiego, a szczególnie odnośnie naszych 
najbliższych sąsiadów. - Mam wra· 
żenie, że oparte na ścisłern poszanowa· 
niu traktatów międzynarodowych, stano· 
wisko nasze w dużym stopniu przyczyniło 
się do wyjaśnienia atmosfery. Ostatnie de 
cyzje Rady Ambasadorów, odnoszące się 
do fortyfikacyj wschodnich Rzeszy są roz 
wiązaniem kompromisowem i stanowią w 
wielu punktach ustępstwo na korzyść Nie 
miec, jednakże w dużej mierze są one wy 
nikiem wysiłków naszych sprzymierzeń
ców oraz uwzględniają w pewnym stop
niu znaczenie bezpieczeństwa Polski dla 
spokoju ogólno - europejskiego. Mam wra 
żenie, że w świadomości europejskiej co· 
raz bardziej pogłębia się przekonanie o 
znaczeniu Polski i jej bezpieczeństwa dla 
wielkiego zagadnienia budowy pokoju, co 
zawsze wysuwała w swoich postulatach 
polska dyplomacja, postępująca ściśle za 
wskazówkami rządu. Rząd polski niczego 
nie zaniedba, aby w dalszym ciągu pilno
wać przestrzegania traktatów międzyna· 
rodowych. 

ROKOWANIA HANDLOWE Z NIEM· 
CAMI. 

Pomimo wiadomości o zawieszeniu, 
na żądanie stroDY.. Dięmieckiej. piac ~ Ir.o-
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misji 'dla uprawnień osób fi-. cznych i 
prawnych w Berlinie, rząd polski nie chce 
wierzyć, aby rząd niemiecki doprowadzić 
zamierzał do zupełnego zenvania roko
wań o traktat h2ndlo y, uży :i.rając jako 
pretekstu sprawy odmówienia prawa po
bytu w Polsce czterem obywatelom nie
mieckim. Stan faktyczny ani prawny w 
powyższej sprawie nie może podlegać za
kwestionowaniu, to też gdyby miało 
dojść do zerwania rokowań z tego powo
du, z góry oświadczyć wusimy, iż cała wł 
na za to- spadłaby na obecny rząd niemiec 
ki. 

NASTRÓJ W ROSJI SOWIECKIEJ. 
Rząd polski z prawdziwem zdziwie

niem śledzi niesłychanie obecnie rozpow
szechnione wśród szerokich kół ludności 
Rosji sowieckiej słuchy o rzekomo agre
sywnych zamiarach ze strony Polski. Wie 
ści szerzące panikę odgrywają nadzwy
czaj szkodliwą rolę we wzajemnych sto
sunkach polsko - sowieckich. Tyle razy 
już zaprzeczaliśmy z tej trvbuny istnieniu 
jakichkolwiek zaczerw , zamiarów w 
stosunku do któr.egokc ·~ z sąsiadów 
naszych, że dalsze stY lzenie tego z 
naszej strony byłoby zupdnie zbyteczne. 

Analiza budżetu min. spraw wojsko
wych wykazuje, że składa się on w 
dwóch trzecich z wydatków konsumcyj
nych, a tylko jedna trzecia część zużyta 
jest na techniczne zaopatrzenie armii. -
Przyczyna tego stanu leży wyłącznie w 
zbyt niskiej kwocie budżetu wojskowego 
w mierze bezwzględnej. 

Nie zaszkodzi wyjaśnienie, że do wy
datków konsumcyjnych zaliczamy prócz 
sum na wyżywienie także wydatki na u
posażenie, żołd, umundurowanie i pomie
szczenie. 

POLITYKA WEWNĘTRZNA. 
Przeciwko działalności ministerstwa 

spraw wewnętrznych podniesiono w de
bacie budżetowej cały szereg szczegóło
wych i ogólnych zarzutów, których nie
podobna traktować równomiernie. 

Podniesiono też cały szereg żalów i 
skarg na poszczególne fakty nadużyć lo
kalnych wtadz administracyjnych i orga
nów policji. Niepodobna mi ich tutaj roz
patrywać szczegófowo; muszę poprzes~ 
tać na stwierdzeniu, że 7,aden z konkret
nych zarzutów tego rodzaju bez względu 
na to, kogo dotyczy, nie pozostanie bez 
zbadania i odpowi-edniej reakcji ze strony 
rzadu. 

Ąby uzupełnić to, co już mówiłem o 
zmianach personalnych, nadmienię, że w 
ministerstwie spraw wewnętrznych zre
dukowano pod koniec roku ubiegłego i z 
początkiem roku bieżacego 63 urzędni
ków centrali i 700 urzędników niższych 
instancyj, bynajmniej nie zastępując ich 
innymi. 

REDUKCJA CZY RUGI? 
Zarówno komisją budżetowa, jak rów

nież plenum seiflm nietylko zaakceptowa
ły tę redukcję, lecz pasu ęly się dalej i 
dążą do ograniczenia kr.;edytów na wy
datki personalne ministerstwa o dalsze 5 
procent. Spowoduje to konieczność zwol
nienia dalszych kilkuset urzędników, czy 
jednak mają być te rugi? Stwierdzić na
leży kątegorycznie, że przytłaczająca 
większość zmian personalnych, dokona
nycl}. w resor;cie ministerstwa .spraw we
wnętrznych, ma swe źródło w redukcji. 
,W sprawie zmian na stanowiskach kierow 
nlczych należy stwierdzić, że z gruntu 
fałszywe sa wieści o partyjności nowo
mianowanych urzędników. W szeregach 
urzędników administracji ogólnej dziś je
szcze jest bardzo wielu, nawet większość 
znaczna, sympatyków tych partyj, które 
'stoją w opozycji do rządu. Tych urzędni
ków rząd obecny nie usunął i nie ma za
miani usuwać, byle tylko ich działalność 
urzędowa była całkowicie zgodna z poli
tyką rza,du . .Panowie zgodzą się ze mną, 
ie gdyby rząd zrzękt się tego wymaga
nia, wtedy pr,zestałby być rzadem. 

· REFORMA ADMINISTRACJI. 
W dziedzinie reformy administracji 

przez ściślejsze określenie samodzielno
ści i odpo\Vlcdzialności poszcze.gólnych 
urzędników, przez załatwianie szeregu 
'sptaw ustnie z zainteresowanymi obywa
telami, przez wprowadzenie na szeroką 
skalę przyjmowania podań ustnych do 

protokółu, przez zatatwienie wielu spraw 
w drodze ustnych dyspozycyj, udziela
nych przez przełożonych podwładnym 
zamiast dotychczas rozpowszechnionej u
ciążliwej drogi pisemnej, przez ułatwianie 
ludności występowania wobec władz 
przy pomocy ·szablonowych podań, przez 
zmniejszenie niepomiernej ilości sprawo
zdań perjodycznycb, :wreszcie przez :wpro 

wadzenie uproszczeń w instrukcjach biu
rowych, zarówno centrali, jak i poszcze
gólnvch województw - osiągnięto zbli
żenie administracji do ludności i życia, 
zmniejszono znacznie pracę papierową u
rzędów, przyśpieszono bieg spraw, na 
których załatwienie ludność dotychczas 
oczekiwała catcmi latami. 

Sprawa reformv administracji, w zna
czeniu zmian obo,viązujących norm orga
nizacyjnych, nie pozostaje ró\ ·nież w za
niedbaniu. Pamiętać jednak należy o tern, 
że pod tym względem pełnomocnictwa 
rządowe są bardzo ograniczone. 

KODYFIKACJA PRAWA KOMUNAŁ· 
. NEGO. 

Prace nad gruntowną kodyfikacją pra
wa komunalnego w Rzeczypospolitej są 
przez rząd rozpoczęte i będą prowadzone 
intensywnie. Ale z natury pracy tej wy
nika, ze kodyfikacja taka nie może być u
kończona w ciągu paru miesięcy. 

Prowadzenie tej wielkiej pracy pie za
spakaja postulatu chwili bieżącej. Niepo
dobna pozwolić na to, ażeby cała wielka 
część pracy państwowej, należąca do sa
morządów, mogła dalej leżeć odłogiem. 
Rząd sądzi, że do uruchomienia samorzą
du należy przystąpić możliwie szybko 
przez doraźne poprawienie obecnego u
stroju tam, gdzie to jest nieodzowną ko
niecznością oraz przez zniesienie tych za
pór, które dzisiaj uniemożliwiają odświe'.. 
żanie organów samorządu. 

Pośrednictwa Pracy, celem zdobycia pra 
cy, wynosi oko to 201 'tysięcy, w tern zna
czna ilo~ć robotników budowlanych ; nle 
wvkwaMikowany.ch sezonowy.eh. Poza 
PO\\')'ższą cyfrą ogtaszają państw()we u
rzędy pośredniiCtwa f)racy prz~hlliO'na cy 
frę ok-0fo 50 tysięcy berrobotny•ch, którzy 
stacowfą element „ozsiany po ws;ach i ma 
łych rr;f.aste-czkach, nie rejestruia:cv się, 
a więc nie zgfa5;za.iący się ani po pracę. 
ani po 7,asiitki. Cyfrę te należy odjąć od 
ogólnej przybliżonej cyfry bezrobotnych, 
podawanej d1a celów ściśle sfa!łysty.cz
n-~~ch. 

Jesf rzeczą wi,adomą, że w przemyśle 
wtókienn1fczym w okresłe ostatnich mie
sięcy roku w związku z zakończooiem se
zonu nastęou.ie czasowe zwolnien.ie robo
tników, za1ś w przemyśle budowalnym na 
staje sezon mairtwy i 'to nietylko w Pol
sce i nietvlko przy obecnym rządzie. 

Wzrost bezroibo-cia od 1 maja 1925 T()

ku do 1 l<utego 26 i. wynosił 181.800, pod
czas gdy od 1 maja 1926 r. do 29 sfycmia 
1927 r. bezrohocie spa<lto o ~Kioto 84.500 
osób. 

Nie ulega żadnej wą'fpJ.iWlO'ŚCi, że rO'bot 
niicy ci otrzyma'll zatrudnienie przeważ
nie w kraju, gdyż emig"racja zarotblrowa 
do Francji wg-rudni 1 1926 r. zostata nrzrz 
rząd polski zunetnfr wstrzymana z powo 
d1~ wi:rastającego t? 111 bezrobocia, za.ś do 
teg-o czasu o<l maia 1926 r. wyemigrowa
ło tvlko oko1to 20:000 osób. 

Sprawa em~~raocji byta przedmiotem 

Nackwyczajny telegram'! Nadzwyczajny telegram ł 
Podaje się do powszechnej wiadomości, it słyn1101 z 1 swe~o szczęścia 

i jedyna największa kolektura w Polsce 

,,E. LIC TENSTEI i S-ka'' 
otworzyła już w mieście naszem, nrzy ul. Piotrkowskiej M 72, w gm. Grand 
Hotelu, oddział swej kolektury. Kolektura znana z kolosalnych wy!tranvch, 
jakiemi obdziela swych P. T. Klitentów sprudaje losy do obecnej kl. V-ei I 
14 Lot Państw„ jakotd i do I-ej Kl. 15 Lot. 

Ze względu na popyt jakim cieszą się losy loterji Państwowej radzirnv 
po1pieszyt się i: kupnem - - - - - Zapamiętaicie dokładny adres : 

E LICHTEMSTEIM ł.6dź, ul. Piotrkowska 72, 
• I~ l'I „G1Pand Hotel". ..-- - -

Tabele codziennych cią!1,nień do ohejr~enia na mieiscu darmo. 

PUNKT WIDZENIA RZĄDU. 
Z tego powodu żdaniem 1żądu - nale

ży: 
1) znieść ustawę z 1922 r., przedłuża

jącą na obszarze b. dzielnicy rosyjskiej 
kadencji organów samorządu do czasu 
wprowadzenia w życie nowych ustaw sa
morządowych, 

2) wprowadzić pewne drobne zmiany 
organizacyjne w ustawie gminnej w byłej 
Kongresówce, usuwające dzisiejszy stan 
pezprawia; 

3) rozszerzyć na obszar Małopolski 
postanowienia dekretu o samorządzie po
wiatowym, obowiązujące w b. dzielnicy 
rosyjskiej i 

4) zmodernizować ordynację wybor
czą do gmin w Małopolsce. 

Program ten odpowiada mniej wiece] 
t. zw. małej ustawie samorządowej, wnie 
sionej do sejmu przez grupę postów. Aże
by przyśpieszyć sprawę, rząd gotów jest 
tę inicjatywę poselską poprzeć, zastrze
gając sobie jednakże wolną rękę co do 
szczegółów projektu poselskiego, zwła
szcza w punkcie dotyczącym ordynacji 
wyborczej do gmin w Małopolsce. 

BEZROBOCIE. 
Przechodząc do najbardziej palącego 

zaga<lrnf enia - do swa w bezr<>boeia, nale 
ży przedewszystkiem odpowiedzieć na o
strą krytykę, jakoby fundusze prelimino
wiane na rok 1927/28 byty niewystarcza
jące, przeciw:stav.rić się pewności, z jaką 
się fo ,twfierdzenie starw.ia. Każda kwota 
p;r•elimino·w:ana jesf tylko kwofa tnzyibli
żoną; Mamy rea1ne podsławy do przy
pu zczenia, że ophmizm nasz znajdz'.e po 
twierdzenie. Zestawienia w tej dziedz.fnie 

. śv. ia:d-czą o tern, że w t. zw. przemyśle 
ciężki stan bezrolbocia dzień 29 stycznia 
roku bieżącegx> wykazuje następujące 
pirzybl1lżone cyfry: bezrobofoi górnicy -
lS.615, hutnicy mefalmg-iczrri 5.083, meta
lowcy 17.594, w·fókient1icy 26.404, razem 
OikoJ.o 67.000. Ponieważ resif.a przypada 
na rnch budowlany i inne kategorje, gtó
w:nie na niewykwalifikowane, wystarczał 
n·ość lwb niiewystarczalność zasif.k6w zale 
żeć będzie o·d tych fuoduszów 1p:oza budże 
f.owych, kt-6re na cele budowlane, na !'O·bo 
'ty publiczne będą uzyskane i użyte, a w 
kierunku zdolbyda najw.ażniejszyich sum 
na ·powyższe ce1e rząd dotoźy wszelkich 
starań. Celem zmniejszenia prawdziwe
go czy udawaneg-o pesymizmu. pragne 
potdkr~!ić. że liczba bezrobotrlych zareje· 
s-trow,anych _w, )2ańs.~wowy·ch U~zedach 

odPowtedzi minis'fra pracy i opieki spot. 
Zaznaczyć lylko pragnę, że dzięki świeżo 
zawartym 11mQtwom z Fral1cją i Niemca
mi w g-mdniu uibfegf ego roiku, opieka nad 
wychodźcami będzie znaoeznie ulepszoną, 
technika wyjazdu i PD'Wt'Otu emigrantów 
znaicznle USP'rawniona. Rząid z·wraica ba1cz 
ną uwagę na WYSzulkanie od1p1owiednich 
'terenów dla kolonizaic)f, celenn lokowania 
częściowego nadmia.T'U prz-yrostu naiturad
nego ludności. 

DROŻYZNA. 
Nad frudno·ści.ami dnia codziennego gó

ruje 11iewą.tpllwie sprawa względnej dro
żyzny. Powiadam wzg-lędnej, gdyż oce
niana miarą bezwz.ględną, 'łllie powinna bu 
dzić niep'Oikoju, jak świ.a:dczą o tern cyfry 
p.orównaiwcve. 

Wielką wag-ę 'Przywiązuje rząd do wy 
ników prac komisji ankietowej, które po
zwolą po raz pierwszy na zastąpienie og-ól 
nikowyc h i pO\Vierzchownych sądów dja
gnozą ścisłą. Drożyzna względna wystę
puje jatko funkcja nisikich płac, które tylko 
drogą, poprawy fin.ansorwej i gospodarczej 
sytuacji kraju m:ogą WZJraisfać. · 

OGÓLNA SYTUACJ~ 
Skupiają-c u.wagę na sytuacji na krótką metę, 

sytuacji Polski tak, jak za nia rząd może być bez 
Pośrednio odvowiedzialoy - mamy do czyntenia 
z poprawioną, ale nie doskonalą sytuacją gospodar 
cw-finat0sową. Z tej sytuacil wynika be~e
d:nio. jako niemal jej matematyczna konsekwencja, 
iprzedstawiony panom budżet. Stanowi on Jej od
bicie i wyraz, uwydatnia strony dodatnie, Jak I 
ciężk·ie obarozenia i wady. Jednak stoounek ten 
nie może być inaczej ·J>Omyślany, ani ujęty. Mam 
wrażenie, że panowie podzielają ten pog-ląd. O'bok 
ustabilizowanej na czas d?U'ższy sy.t'llaQji goo1>0<lar 
czei w PoiJsce, mamy także drugi czynnik, nie 
mniejszej wagi: ustabilizowail!ą oiąFJf<~ść wła<lzy 
rzadu. Nie będę umiat ipan-0m dostaitecznle pod
kt eślić dodatniej wag·i tego czynnika, nietylko na 
wewnątrz, ale i nazewnątJ'Z kraju. Ta trwał-Ość 
i niezależność wiadzy jest jedną z mioeinnieJszych 
zdeby.czy, stanowiących podstawę dla przyszlości 
kraju. 

Nie.którzy ~ panów mają nam za zte, ie nie 
ktadz.iemy u podwalin dZJiat~lno.5ci określonej dok 
tryny politycmei. Panowie cbci.eli;by, abyśmy 
za:mk·nęli stopni-Owy powrÓlt do zdro.wia w jakiś o
kreś\ot0y kforunetk .i nad.aH mu z.góry przewJdzi.aną 
formę i bieg. Otóż, proszę pat0ów, dla o!l'ganizmu 
powracającego do zdrow.ia doktryny pnlitycznej 
nieima. Jesteśmy ciąile jeszcze ł będziemy czas 
dłuższy w okresie, że tak powiem, obronnym, 
dzfalalnośoi raczej negat~J, zmagania się z 

ueczywt.stoścll\ I usuwania najclęłszych kt6d, Jt. 
żących na drodze naszego rozwoju. Ukladanle te. 
oretyo2'nych programów Je t zajęciem wdzięcznem 
dla ;polityka, mogfoby b •ć "!:o r1 1?11•e obecn ie ze 
t~nowis!ca rządu. 'aczelne zadania dziata.J.no~d 

naszej Pod;iwąliśmy nieie<ln krotnie do wiadomo. 
ści a·~ófu. Za ~enne uważam:r "", które w zetknfę. 
ciu z rtZeczywistością d ~Ja. ~!ę z.re aPzować. Nie 
mamy zamiaru rozhiJać spa.kojne pracy spo leczeń 
stwa 1,lrzez PoPiera!flie autoryteta "\':ładzy jedno
strcmnych haseł 1>0litycznych. Przyjdzie czas. 11:dy 
lcksus 0magati wewnętirznych tanie li; dla Polski 
dostępny. 

Na dziś konie<:znością państwową jest uchwale 
nie budżetu". 

Po przemówieniu wicepremiera Bartla pooel 
Glątbiń i zaprO'tJO!lowar aby po ?'.alatwieniu budże 
tu w II czytaniu, rozPocząć dyskusję nad oświad 
czeniem wicepremjera. 'Nniosek ten izba przyjęła 
poczem przystąpiono do dalszych rozpra w nad 
budżetem, a mlanowicie: emerytur, rent i pensy\ 
in wa.li dz.kich. 

'lastęP'!1e pO$iedzenle Jutro. 
--:o:--

Na wirlo,;s;ni politycznej. -
(Od własnego korespondenta). 

REWIZJA UMÓW MIN. KOLEJ. 
Sejmowa k<Jmisja komunikacji rozpatrywała 

wczoraj przez, 3 godzin~' sprawę rewlzii umów 
zawartych przez Mini· terstw-0 Kole! na dostawY 
krJejowe i tabor. W konsekwem::ji postanowio.no 
upwpcmować sejmowi powołanie osobnej konrlsil 
nadzwyiczajneJ, złożonej z 9 posłów na wa wach 
nadzwycza}nej komisji sejmowej do z:badania tej 
sprawY. Sprawa ta b(}dzie omawiana na najbliż
sze-m oofiledzeiniu seimowem. 

BUDŻET POCZT I TELEG~AFU. 
S(}nacka komisja skarbowo-bu<lretowa rozwa· 

żaita budżet poczt i tele.grafu. W dysJtusji senator 
A<leJman poruszy! sprawę tajemni.cy k-0respo:nden 
cJr. a senator Zdał!oWStki stosunek d-0 Polskiego 
Radia. 

„WY'ZWOLENIE" PROSTUJE. 
Klub i prezydium „Wyzwolenia" ogłosiło WC"...O 

rat komunikat, w którym oświadoza, że łllforma
cje poda,ne w prasie pochodzą z kOtim.mikatu posta 
Wojewód'Z'kiego. które kwalifikuje jako i.nsynuacje. 
P<i ogfoszcniu wyroku sądu marsza!kowskiego bę 
dzie po<lane oświetlenie car~ sprawy. 

Wykaz mniejszych wygranych 
oras stawek oglądać można 

w Kan~orze wymiany 

Samuela einberga 
58 Piotrkowska 68. 

Wezelkle wygrane wypłacam natychmiast. 

Tabele urzędowe {wraz z wykazem 
stawek) obejrzeć można codz:iennie w 
kantorach największej kolektury 

Łodzi 

S J A T K ft ul. Piotrkowaka 22. 
• &'"'I ul. Płotrkowsłl:a 66, 

Wvpłata wszelkich wygranych. 
Losy V-ei kl. tamże do nabycia. 

Złote uśmi<Jchy jortuny. 
TABELA WYGRANYCH LOTERJI 

PA 'STWO,VEJ. 
V-ta łasa. 

Trzeci dz.leń ciągnienia. 
Ołównieisze wygratte: 

Zł. 5.000 Nr. 7131. 
Zł. 3.000 Nr.: 39751. 46316. 
Zł. 2.000 Nr.: 50951, 71123. 71247, 

71448, 73116. 
Zł. 1.000 Nr.: lfiOOl, 49341, 52581, 

53515, 64639. 
Zł. 6-00 Nr.: 1332, 5013. 6687. 13270, 

15470, 31348, 384()8, 41565. 43677, 449191 
58735, 62714, 63990. 64076, 64148, 77021. 

Zł. 500 Nr.: 4704, 5235, 6995, 8715, 
12824, 18555. 28568, 31070, 36430, 43582, 
45239. 54302. 58785, (;6727, 70062, 72210. 

Zł. 400 Nr.: 304. 1117, 1612, 6548. 
6856, 11809, 11909. 12584, 12613, 13377, 
18822, 18955. 23482, 25598, 28602, 29517, 
31692, 33117, 33172, 34579, 3&502, 38435, 
45990, 46481, 53981. 54831, 55662. 57728, 
59863. 63931. 69253, 70089, 70546. 73999, 
74899. 76807, 78389. 78788. 79705. 

Tabele urzędowe wraz z wyka:&em 
stawek obejrHć motna bezpłatnie 

w NajszezęślhvszeJ Kolekbarze 
Łodzi 

B. Weinberg Piotrkowska 42 
Tel. 7-87. 

Wypłacam wszelkie wygrane. Wy. 
wane stawki na życzenie zamieniam na 
inne losy lub wypłacam gotówkę. 



Lódź, 11 lutego. 
Pewność sie~ie t>Olityki niemieck!·ei na 

te.renie europejskim w.zrasta z dnia na 
dzień. Niemcy zrozumiały, t.e w obecttYm 
układzie stosunków międzynarodowych, 
pur.rlrt cłężłrości leży w corarz bardzie1 wł
lrła:fltcych się wYPadkaclt na Dalekim 
Wschod.de, które ®e w21ględu na w-ymf-

7.e strony Rosll Sowieckiej dążnOść 
]<opaoia t>Ołę,6 imperjałnej i lrołont.ll

Wietldej Brytanii, staiwiaią tę ostaitnią 
srtuacii bardro trudnej i bard.ro skiOm

ptlkOwanei. To też rxąd anglełskl u.situ
~ p<11zyskać sobie potężnych spr.zymłe
[zeńców w Eurovie i odosobmć SO'\Viety. 
psta:tni0 wizyra ChurchiHa w Rzymie Jest 
ed111ym rz przejawów tej akcjJ. Nlemcy 
łęc liczą, że wyłamfa.jąca się kOinfliM"a-

ia międzynar0cfi()1Wa d-aje im makomitą 
~p<>rob:n<>ść do wylromystainla sy·tuacji. 
1An2'1Ja będzie zamter-esowana w tern, aby 

·emozliwić dalsze pOl"()ZU.mlenie między 
O:Sią a N'iemca:mi i na skutek tego moŻe o
azat jeszcze !Większą, niż dotychczas, u
ępłiwOść W'O'bec teutońsłdch p05tulatótw. 
raincia swą C'Ztl;n.ość rozpraszać musi d<>
.'!>slemi !WYJ>adlrami rwschodnieml i wv

ającemi z nieb ko~enclami. Wł-
Ctząc słę już niemal u celu. obecny rząd 

et<Jtwy R2X?SZY. nie bez Jrmery wła
tw tym momencie J)OWUłaay prrez 
enborga, z gcrączkoiwym p0ś9iechem 

zvstąpił też oo pofity.c·me3 ołenzywy. 
Byto eto przewidzemaa, łż pierwszY a

lałc wymfer.zoooy będzie przeciiw Polsce. 
t:vm kierunku Oddaiwna swój "Dranig" 

a~.tawiiał ~uią.ey ru!iefooatizm pruski, 
• W estam .~.rltt11S move:ns„ oboon~o 

abineUI, merlarmo wymachiwał cd kilku 
ibd tifieścią w naszą stirc;mę. Sfrolnz.ystano 
eż z pierwszego pretekstu. aby .prJJeirWać 

Jrow.ania hzndlowe pOlsiko - niemirekie. 
eo .71WrOt nagły ~.aioo z właści

Niem.cont bntta!nym cy,ru::mnem. Ko-
fllrait :Biura Wolffa, który miał ,,l!LfO\>ić" 
„ i przygotować o.llllnję, 1)0W0łał saę 

sprawę ·WY.siedłenfta CZ!terech ~unkcjo
tiqiszó'w' łoołeiek d~clt śląrskisl!r 

• e śląriakórw oo. Sooecka, Orattlana, Trel
~. Jak 7JWYk!e, i tu Niemcy 

IPC!J>eln'i11 kłmmtw<>. R~ t>Ołsk.i łch nte 
OOlat, ant nie 1)()fnebQwat tego czy-

ć. 00m6wiono łm dałsrr.eg<> IJł"aW'a Po-
ytu m G. Stąslru. fałro nclążłiwym en-

• m. Rząd pOlsld działał najzu-
~ Jo;ałnie I ~ Gdyby zresztą 
nhrałc'olr:o ~ błahego pret'ebt.u, ·wYSZU

y nfewalflpłfwie imty. Rizecz sama 
yta zdecydO!w'ana. Najwpły.wowsze dziś 
ery vnwwtcowe w składzie swym ,prze.. 

IWli!l'l'AlilP. agramo - iuotderskłe nie chcą tTa
~ z ~ą. gdyż nadwY-

ężyłyby ich rOłnY i ~łany :rtł()ltJOpO{. 
acjonałiści IZ'3Ś wogóle aprobują 1W1S1Zelkie 

any ~ Polsce. Z ich strony 
W!ęc mriwanie rokowań przyjętio z entuz

em. 
StaJJOlwisko kół agrarnycti w tej spra

ie z całą szczerością prec~ •rDeu
e Tageszeitung" orgain rolników n1e

aeckich, pOJemi.zuiąc ze ·11wole1t1tt1ikami 
warcia traktatu baindlowego z Polską: 

,,Niemcy w ciągu pierwszych tlv.ech 
'wartałów 1926 roku p0mimo wojny cet
el stały na p.ierwszem miejscu w r.zedzie 

·m]J-Orierow polskich i dalej wiele towa
rów niemiecki~o ))l'fZemysłu, których 

rwóz do Poiski był zabro~!iooy, szły dro.. 
ą ołtęt.ną. Pr7..emyst i handel 'ltliemiec
i pCttt:i-0są niezna-Cl7JJiy tylk.o uszczerbek, 
dczas gdy na Po!sce zamknięcie produ

tywnego do.wcrzu z Niemiec odbije się w 
staci zmn:eJszenia wytwórczości i "\Wro 

tu be1zrobiocfa. Wsi:zystkie te wizględy 
rzemawiają za tem. że Niemcy n~ mają 

u obaiwiać się zerwama rokowań 
11Jdlo1wych z Polską. Ponadto w toku 

, statnicil ktOt.lllferencyj, iakie pruski mini
er spraw wew:nętr.mych od.był w cza-

t· 

OM EL. 
sle swego p0bytu na ~lą.sku z gćmoślą
skiemi kotami go.spodaroremi, wskazywa
no WYraźnie na powame straty, iakte po
DOS1Zą pOSZC:z~ótne przemysły prowincji 
śląskie) ~ l)()IWOdu ,zmnie.,fszen!la wyWOzu o 
40 - 70 pr0e. Uości przedwojemeJ". 

mamienne jest też niewątpliwie donie
sienie „Berliner Tageblattu". łż „i;r.tbtnet 
niemłeckł pmedstarwi N;ąd<>wit polskiemu 
za Pośrednictwem swych pnedstawiciełi 
w komisji do rokowań handlOrwych i p0-
sła niemiooJdego w W arszaw~e bezcelo
wość dałszych pertraktacyj oraz zaprOptO

nuie mw1ieS11Jet1ie kh do cza~. kiedy bę
dllie .z:nooy wYJiłk pertaktacyj 1>0między 
p<>słem niemieckim w W arszawle a rzą
dem polskim. O ile POłska p0ozynł odp<>
Wliednie ustępstwa. ;rząd memieckj skłon
ny bęrlizie podjąć oo oowo rokowooia han
dlowe". 

Dzie.rmlk dO<laje w koiicu, że w kołach 

.„ , 

politycznych zwracafą uwagę na fakt, że 
wycfalenie O'bYWateli niemieckich 'przez 
rząd 'J)Olski nastąpiło Po mkończeniu roko. 
wań w sprawie twierdz :na wschodrle Rze 
szy. Ta ostatnia insy:nuac)a jest aż oadro 
prizclrzysta. 

Jeśli chodzł o maozenłe gOSJ>Odarcze 
zerwania rokowań handlowych przez 
Nlemcy, to pOd tym W1Zględem możemy 
spokojnie patrzeć w p.rizysztość. Woj
na celina, którą prowadzą z nami Niemcy, 
wbrew berlińskim rachubOm wetyiloo nde 
zachwiała naszą stirukturę ek0tttomicmą 
ale przeciwnie, dała Jeno impuls do roz
wo.iu przemysłowi t>Ołskiemu. POd wzglę
dem relacyj uniezależniliśmy się od Nie
miec, co również jest objawem niemało 
p0clesmJącym. Dla węgla, proouktu, o 
eks]>Olrt którego z Polski nasta.PU 'l)Od6w
czias konflikt gospodarczy z Niemcami, u
zyskaliśmy nowe, w zupełności pokrywa-

jące nasre J>Otrzeby n"łdi.ł zbyfo. Z wof.. 
ny celinei z Niemcami wyszliśmy więc nłe
tylko obronną ręką, lecz nawet 7JWYcłe
sko. I Niemcy wiedzą o tern dobrze. 

To też w tern posunłęciu noweg0 ultra
Junkierskłego gał>iJIJetu Rrr.eszv należy wi
dzieć J)IV.edewsz:ysttdem lrał.aś&w.ą de
monstrao:lę przeclw Potsce, demO.nistracfę 
mającą rozkołysać Jeszoze więcef wzbu
rzone mściwą ntenawlśclą a żądzą odwetu 
fale teutońskiego nacjonaltzmu. Dokąd rziaś 
J>(>nl~ one statek TePUbllld nłedookleJ, 
trudino dJziś Pf"7;eWidyWać- W każdym 
razie od rządu, w łonie którego zasiadają 
rninistrowtie, biorący CfLYIDlllY udział w mo
narchistyCl7Jllych putschaclt, mOźoo ocze
kiwać raczej przykrych niespodZ!ianek, nł
ili aktów szczerre dążąool do peikoju Po· 
lityki. 

~ OumkowskL 
-::::--

SWITY POLITYCZNE. 

pobraty ó • 
Aktualne zagadnienia czeskoslowackiej polityki zagranicznej. 

lNa jednem z ostatnich posiedzeń sej
mowej komisji zaigram..!cwej minister dr. 
BeJiesz, o<lpowi.adając na linrt:erpelacje .p<>
szcrególnyclt p01Slów, wyglOtSit obszerne 
exIJ()ISe, po.ruszając w niem caly szereg 
aktu.ailnych prolblemów czeskostoiwackied 
poHtyiki z.aigraill!iczn ej. 

Na srez-ególną uwagę zasl'uguiją wy
wddy ministra Benesza, odnoszące się do 
rozwoju polttycznego Węgier ri rcih sto-
sttnku do palflstw e;mropejskiclt. Minister 
Benesz stwier<l'zU, że ze strony Węgier 
mialy WiJ)raw'dzie miejsce matlłifestacje -
sk:~rowa.ne przeci1Wko traktatowi trianoń
sk1emu, jednakże ddfaracje osób oificjal
n}xti. sktadane byty za\Wze w formfe 11aj
zupeinrie! poprav.nnej. SytuacJa w stosun
ku do Węgier bairdzo się oSitaitnio zmie
ni.fa. \Vszęd'zie - ~ n.a Węgneich - pa
ir.uje przt'kooanlle, że w d'zisiejszych wa
runkt:.ch j~kakolwfeik mniaina sytuacj,i przy 
użyciu r.rzemocy jest nie do pomyiślenlia; 
świadomość ta spowodowia:la ogólne uspo
kojen:e zairóW100 oo. Węgrzech jalk i w o
pinf. zagrankznej. Czechosłowacja dąży 
do fogo, tby je:i sfustmek do We~er ut<Yi:yl 
się ~-O<lbr.ie, jak stosuneik d<J Niemiec. -
K\ves'tja kcmtro.li w<>jskowej na Węguech 
wytorri·ta się rów11ocześniie z PTDb.lernem 
roz.broje11ła Niemiec, Buitgar}i itd. Ma.ta 
Enfonla. mvaża1jąc, że nie chodzi tu o pro
b1~ Hiwy, ·żąda jedynie, by w przedmio
cie tym postę,po:wano wobec Węgier tak 
samo, ja'k postępowano w sto~mnku do 
Niemiec. 

W spraw.ie przytączenia Aushji d~ 
N'.emiec na1eży stwierdzić, że państwa eu
ropejskie, między imemi Aw:trja i Niem
cy po<lplsaty szereg umów. Czoohosto
vtiaJCJai zaś oiraz wszysftkiie in'l1e państwa 
muszą się domagać, by umoiwy te tyly 
respektowane. Czechosto·wacja prowa
dzi po:ntykę czeskostowacką, nie prowadzi 
a1J1i po:lityki amtielskk:i. ani nicmieckej, arni 
jatkiejko;lwieik Innej. Prowadzi p<J:prostu 
swą wrasną politykę, dążąc przytem do u
trzymania swego d0rtychczasowego sfO
sunlku do :Fr;am1cji i Anglji, jako też do stwo 
r-z.enia jak najle"Oszego stosunku do Nie
miec. W tym kierunku HnJa polityczna 
Czec:hosfowiacj1i i w przyszitośd nie uleg
nie żadnej zmianie. 

W zw:fązku z umową wtosko-a1bańsKą 
powstały pewne roźdzwieki między Ju
gosfawją a Wtoahami. W stosunku do 
królestwa SiiS Czechostowacjai postępu
je zawis.ze, j.alko przyjaoie1 •i sp.rzymierze
niec, zaś stosunek ·jej do Wf<>,cfu uregulo~ 
Wlany jest istnie-jącym między obu pań
stwami paktem p'fZyjaźni. Żyiczenl1em 
Czechositowacil jest, by między Jugosta~ 
wją a Wtodrnmf nie byto żadnych sporów 
i by między obu państwarrni w jalk naibliiż
szym czaisie osiągnięte zostało zupełne 
pO'rozumlenie. 

Af.a?a :Ententa stworzona: zosfata, j.ako 
ważnv czynnik w porlityce mlędzynaro<l.o
wej. W tej sferze trwa na<lat pef(]iąc bez 
zmiany swe dotychczasowe funkcje. Przy-

tern Czechositowaocja uświadamia so'bie, że 
w :Europie środkowej sytuacja stale się 
rozw1ija. 

Czeclioslowaicja pomagała Austirji i Wę 
grnm, chcąc w ten S'POISÓ'b ohroo~ .poko
ju W1 Europie ś·ro<likoWtej OłTaz swych wla
snych żyw<>'finych interesów. Dlatego 'feż 
bytOłby bt.ędem, mówić o jakiejkolwiek 
zmianiie, która w tej czy innej formie by
t.alby skierowana przeciwko Czoohosfowa
cji. 

Czeahostowacja r>opierata feż zawsze 
polilt~ę. która doprowadziła do Locarna. 
Każ<ly wiedzfat, że stan powojien.nego na
pięcia i nieprzyJaiźnii wiocz.nJe trwać nie 
może. Każda celowa pod1fyka winna być 
prowadzona w ten spoisób, by .roz.wój 
przewidywa1ta r w miarę moiżności się do 
n1i·e1go przystosowywała, zad10wując bez 
zrniaąiy swe zasady 1i wytyczne. Talka · 
wt.a:śnie była zawsze .p-0'1it)'1ka czochoSil'o
wacka. Zasady i interesy, na jakich wy
budowane zostaity stosunki między Cze
choslowiacją, Rumunją i Jugosta:Wją, po
zostają bez zmfainy. Czec'hos:towacj:a wino 
sUa do Malej Enterify zawsze tylko to, co 
dyktowane byto lstotTJem,i Jnteiresami 
państw sprzymierzonych. Czechostowa
cja wiedziaita, dlacze.g-o doszło do utwo
rzenia Matei :Ententy, a dlafego też zaw
sze o<llpierata z ca•tą stano1wczością ten
dencyjne i(Jterprefacje, ja!ko'by ug-rupowa
nie to byto skie-ro\vanie przedw:ko Niem
com. Ros}i lub WfDchom. Ma.fa :Ententa 
zostanie tern, czerrn byta, .reagując w odpo
wiedni sposób n.a zmienione sfosu111ki. 

Przechodzac do omówienia sfosun!Ku 
Cze·ohOS'tiO•wacji do W.a tyka.nu, minlster 
Benesz oświadczył, iż sprawia ta jest 
wprawd'z·ie problemem po'Lifyki zaigranicz
nej, tern niemni1ej w większej Jeszcze mie
rze so.a<la w dzied.z.ltnę po1myki wewnętrz
nej. Ministerstwo spr.a.w za.g-rnnicznych już 
zawsze trzymafo się w te.i sprawne pew
neJ, statej Hnji, głosząc D<l początku zasa
dę unikania t. zw. walk kulturalnych. -
Czerchostowada, jako państwo demokra
'tyicz.ne chce, by na olbu stronach brano 
w.zg-lędy na kierunki i lendenicje, w pań
stw!.e istniejące. Z fego zatożoofa wycho
dwc, przedstawiciel Czechostowacji już 
n'a ikonferencji pcilmjoweJ w'lmo'Wiiedzia~ 
sie za nawią.zaniem sfosuoków z. Watyka
·nem. Delegaci czesko-słowaccy przeciw
ni byli iillż wówczas jakiem11kolwiek skraj
nemu wtatwJeniu ważr!ego le;go probie-

mu, protesi:uJąc zalt'ówno przeciwko rady
kafaemu odtączen1iu kościoła od ·państwa, 
jak 1 p.rzeciwko ]X)(lpisan{u konkoordatu, 
wycliodzti.c z założenia, że między pań
stwem a knśclk>tem sfwoirzyć nadeży sto
sU1J1ki, które odpo1wiadaityby stosunkom, 
panującym w państw.ie. 

W ducliu ted zaisady minńsforsfwo spr . 
zagr.an•Lcmych roz.wfązyWa~<> wsze:lkie 
prołblemy kościelne w zakres jego d2'iatał
no'ści wchodzące, dążąc zawsze do tego, 
by za•równ<i shooinictwai prawikowe, jak i 
lewicowe ze sposobu rozwiązarnia tej czy 
imej kwestji kośdclnej •byfy zadowolone. 
Tej samej polffytki trzyma się ministerstwo 
spraw ?-ag.rrunicznych l dbecnie. W zwiiąz 
ku z tern, minister Benesz stwlerdzit, że 
CziecS:wstow:acja 11Jie roikude z Waftykanem 
o kookord.at. Przedmio.tem pertrak.tacyj 
jest jeld'ylniie sprawa nominacji dygnitairzy 
IJcO'ścielnych, daitei spr.a:wa pod•ziai!tu d~tr 
zyj oraz roh tna1jątków. NieJ)rawd~ jest, 
.iakdby minister Benesz !byt przeciwnikiem 
załatwienia: p:owyższycll kwestyj, wzgl. 
~eh za~arfwtienie śwfadomie wstirzymy
wał. 

Z kon.ed mini'Sfor Benesz przeszedil do 
omówJenia kwest.ii uildadów hand:lowycll 
Czooh<J1sto1wacji z państWtatmi europejskfe
mi. Rokowania hrundfowe z ·Węgrami są 
jwż w t'a:'lciem stad}mn, że w naa:'bliższym 
czasiie można lliezyć na ich sfi1J1alizowanie. 
Pomyślny p.rzebieig mają również pertrak
tarc.ie.._ z Ausfrją. 

Wreszcie mlnisler Benesz poświęc:t 
kilka stów sprawie stosunków czeskoslo
wacko - rosyjskich. Minister jest zasad
niczo z.wo1len(Ji'kiem unoirmowa'Tlfa i usta
łenia stosunku do Sowietów. Rząd cze
siko-silowacki zasfanowi się w najbliższym 
czias<ie natd sposo'bem definitywne.go roz
Wią!zania tej :kwestjf. Naraz.ie dfa Czecho
slowra:c.H musi być miar<>dajna podpisana 
W swDim czasie i d<Jtychczas obow1iązu
ją1ca rumowa. 

Idealna PASTA do zębów 

KREM perłowy 
DłNATOWICZA, Lwów. ~ 

PRZYKRY ZAPACH Z UST 
jako skutek niedostateczne!lo pielęgnowania zębów daje się mniej we 
znaki osobie tern dotkniętej niż najbliższemu otoczeniu. Neutralne sole 
zawarte w paście Cblorodont przyczyniają się do powiększenia ilości 
wydzielanej śliny, co w związku z rozkosznie odświeżającym miętowym 

smakiem usuwa bezpośrednio tak wyraźną wadę. 



Szt t j s i • 
Teatr • I kino. w Ameryce . 

Ogrom r6inic rozwojowych.-Swoi ta psychika Yankesa.-łl.York ·centrum twórczości 
scenicznej. - Wspaniałość wystawy pokrywająca pustkę ducha. 

w} Arneryika d:la Europejczyika jest 
kr.ainą, oddzieloną oodelń nietyl:lro obsZ!a.1-
rem wód oceanu Atlantycki-ego, lecz 'bar
dziej może jeszcze - zwłaszcza w epoce 
radJa i aernpla1nu - ogromem r·óżnic wy
nikających z jeij odrębnych warunków 
rDzwołorwych. Swo.ista psychika Amery
illmina, t1ksztatt01Wana przez życie i ze 
swej strony życic kszfattująca, przejawi.a 
się najciekawiej P~'ill.ie w sztuce. Sztu
ka arneryikańska, n~ e posiadają·ca żadnych 
traidycyj w wypetnieniu swej ro1i slJ(litecz
neii dostoso.wuje się caitkowicie do portrzeb, 
żądań f upodobań samego s!)Oleczeństwa· ; 
:k'tlka mo·cnych, 'bunto.wniczych ta.Jetitów 
w poezji i belefrystyce jest ra1Cze} po
twierdzeniem, ni'ż za]}rzeczenie'm zjaw).. 
ska powszechnego. P.rzyktadem z~ m:d
fopszym owego d.01st·osoiwaJ11fa się j.est teatr 
rkino. 

Beizkonikmencyi,i'nem centrum teafru 
.amerykaińsbego jest rew-York: tyl1m ro, 
co przyC'hy!.nie przyjęte zostanie w New
Yorku, mo·że Ucz}l'Ć na powodzerne we 
wsz.ysilkie'h innych wfeilkich i mniejszych 
mia,słaoo. Opi:nja New-Yorku jest miaro
da.ir,a, poza nim leży ,.pro1wincja". 

Tea1fry amerykalńskle nie mają stafycli, 
zwfązanych tmrrOMrą zespoMw, Iec'Z każdy 
te.a:tłr., wystawiając nowąi s.ztukę, mo.że z 
fatwO'ścią st\w1rzyć zespót wybitny: w 
!Neiw-Yoriku mEe:szka J>rzeszro 500 a.kto-rów 
1i aktOlfek, reprezen;tuijącycli wszclkiego 
rodzaju tY'J}y i ocimi.any tailentów, z J)OO
'r6d których kiierorwnLk teałtailny wyiblera 
sobie si.ty na.i'odpow~edn+e.isze .• Specja1i
za.cja arrnerykaińska i w tej dziedzinie świę
ci swój kiumf, nakazują<c cz.ęsto aktorowi 
1przez cale żyicie grać jedną chairakteiry
sfyczną ro.lę w niesiko1ńczonyc:h traiwesta ... 
cJaoh. Pr6by - pomimo ta'kf eR"O wyro
bienia aiktoirów - trwają najmniej dtery 

1
,fygodnie. poz~om prze·to przedstaiwienia 
musi tbyć zawsre bardzo \\"YS0tkf, co je<l-
nak jest niezaprzeczalnie słalbą stroflą te
.aifru ameryka'!lsklego, g-dyż duskonatoiść 
wystaiwy rntuje, więcej nawet - upraiw~ 
n!a sztuki be'zwartośdowe, które najczę
ściej .przyjmuje pubif.czm10ść amerykańska. 

OEORO'f 1tmREDmt 

EvanH 
Aillłoly.ow11117 ~ad z na:lcl&Jdego 

Zol! Popławskłed, 

(Ciąg dalszy), 

' - Ależ ja za nic ... - Karolina miała 
zamiar p0wiedzieć, że mu się nie pokaże. 
- Nie przyjdę na obiad. Będę pielęgno
wała Evana. 

- Już mu się pokazałaś, kochalil.ie -
powiedziała hrabina - teraz masz zmie
nić uczesanie tylko dlatego, żeby zmylić 
jego węch! 

Mówiąc, hrabina dreptała po pokoju, 
kiwając głową jak dziewczynka. Triumf 
świadomości swojej potęgi nad wszyst
kiem, z czem się zetknęła, nieomal wbijał 
w pychę tę damę. 

Czy pojmujecie dlaczego w ten sposób 
zawracała siostrze glowę uczesaniem? 
Z obawy, by jej nie przestraszyć, nie 
mówiła Karolinie o pobycie Jerzego 
Uplof t w tym domy - do chwili, w któ
rej się przekonała, że ma zamiar zostać. 
Kiedy konieczność stała się widoczna, 
ukryła 4ą pod maską kaprysu, aby zoba
czyć, jak daleko Karolina - (na której 
słabą powolność mogla liczyć, i której 
bierność w stosunku do księcia niepokoiła 
hrabinę) ulegnie, aby zrobić przyjemność 
siostrze, jeżeli buntowała się rzeczywi
ście - było rzeczą jasną, że obawia się 
zgorszyć księcia, a więc, książę ma nad 
nią specjalną władzę, a więc hrabina mo
że liczyć, że Karolina uczyni więcej niżby 
chcia!a, aby pozostać z księciem, i że tą 
bronią można ją pokonać. Wszystko to 
pojęła, nie pytając. Nie potrzebuję doda
wać, że Karolina z westchnieniem speł
niła jej prośbę. 

- Wszyscy musimy ponieść ofiary, 
Karusiu - mówiła hrabina. - Projekty 
Evana - być może restauracja Silvy -
zależy od t~go, ,czy upniesz dziś gładko 
włosy. Pomyśl o temJ 

Pub1iczność ta bowiem, wytadowując 
swoJą energię nerwową w szalo·nem tem
piie życia amerykańskiego, domag a się od 
tea;tru li-tylko wypoczynku i rozrywiki. u
liika w nim natomiast jakidJko1Jwiek bądź 
poważnych zagadnień. „Duchowo·ść" w 
te2trze amerykańskim - jeśli jest, stano
Wi il"aipewno produkt, importowainy z Eu
ropy, i, jak wszys tko. co posiada stempel 
etrrnpejski, zna1j<luje popyt u nieUcznej za
łoowie grupy, uważającej siebie ·za naj
wyższą warstwę kulturalną. 

W Chicago, iktóre szczyci się swemi 
k1a1tramL wptyw tyrrodniowy teatru wv
stzwiając ego dramait styirmcgo już dziś 
tugenjnsza O'Nei!ls'a, wyn.osit 3,500 do-

w) :Ekspedycja naukowa amerykańsko
holenderska, dotarłszy do środkowej Owi 
nei Holenderskiej, natrafiła na ciekawą 
rasę pigmeów, prowadzących zupe!nie 
prymitywne życie. Tubylcy, którzy do
tychczas nigdy jeszcze nie widzieli Euro
pejczyków, przyjęli ekspedycję nad wy
raz gościnnie. Na cześQ niezwykłych 
swych gości zabili świnię, wykonali 
obrząd braterstwa krwi, a następnie obda 
rowali wszystkich uczestników ekspedy
cji ziemniakami i inną wloszczyzną. 

Lu ek ten nie zna żadnych zwyczajów 
świata kulturalnego, nie ma króla, ani 
zorganizowanego rządu. Każda osada po 
siada samorząd, który spoczywa w rę
kach rady starszych. Tubylcy są średnie 
go wzrostu, mają piękne ciało i czarną 
pteć. 

Kierownik ekspedycji, profesor Ster
ling, doszedł do przekonania. że niema 
tam żadnej organizacji religijnej, niema 
świątyń, domów modlitwy i t. p. Naród 
pigmejów gwinejskich wierzy w duchy, 
czci rzeki, drzewa, góry i !'!Osi talizmany 
Palenie tytuniu jest wśród pigmejów dość 
rozpowszechnione. Trwa tam dotychczas 

Biedna Karolina usłuchała, ale była w 
stanie myśleć tylko o tem, że twarz jej 
staje się nienaturalnie ściągła i obca dla 
niej. 

Siostry ubierały i stroiły jedna drugą, 
starając się usunąć oznaki żałoby, o mie
siąc lub dwa wstecz. I hrabina rozpada
ła się nad wulgarnością umysłu lady 
Jocelyn, która pozwala, żeby „gentleman 
zasiadł do stołu z paniami, z catem towa
rzystwem absolutnie nie ubrany! i Karo
lina, bezgranicznie nieszczęśliwa, zapew
niała, że czuje się jak w masce, i stroiła 
miny, jak to robią kobiety, nie przywykłe 
do malowania policzków, aż hrabina poło
żyła temu kres, mówiąc, że jej to przy
pomni w obecności księcia. 

Odwiedziwszy Evana, siostry poża
glowaty razem do bawialni. 

- Jednostajność popłaca niekiedy -
szepnęła hrabina, gdy rozstawały się na 
środku pokoju. Widziała, że piękne ich 
twarze i profile i podobieństwo przez kon
trast, wywarly efekt. Książę rzucił jedno 
z tych spokojnych, celowych spojrzeń, 
jakiemi mężczyźni dają poznać, że za
uważyli zmianę na niebie, w które się 
wpatrują, oraz że są zbyt wiernymi wiel
bicielami, by czegoś się domyślać, coś 
ganić. 

Pan Jerzy stal obok panny Carrington 
i również wpatrywał się w panią Strike. 
Aby tern więcej go zadziwić, hrabina 
uparcie utkwiła oczy w jego heretycki 
strój i pan Jerzy zrozumiał i poczuł się 
zmieszany. Panna Carrington musiała 
podwakroć zwrócić się z pytaniem, zanim 
je usłyszał. Melville, Jocelyn, sir John 
Lorlng, sir Franks i Hamilton otaczali hra
binę, i mówili jej, co postanowili w cjągu 
tego dnia w sprawie wyborów, gdyż Mel
ville zapewniał gorąco, że nie pomówią z 
hrabiną i pięciu minut, a otrzymają wska
zówki godne usłyszenia. 

- Zawołajcie, panowie, do nas tego 
poczciwca ubranego jak groom I - po
wiedziała hrabina, wskazując pana Jerze
go. - Przypuszczam, że potrafi znaleźć 
się na miejscu! 

- Ależ ostrożnie, hrabino, to nasz nai 

larów, podczas gdy \lJlpływ' tygodiniowy 
teiatru, g-dzie występował najpopUłlarrniej
szy komik ameryka•ński, mal<lwainy mu
rzyn Al Jolson - 415,000 dol. 

Kimo amerykańskie, <loota:rczające w 
swych tragicznych obrazach niezwykle 
silnych wrażeń, 11ie jest bynajmniej w 
sprzecznO'Ści z mocno ugrunto\vanemi ten
dencjami teatrn amerykańskiego: najstra
S7.1iwsze sceny filmowe nie sza!"'Pią, lecz 
przyjemnie drnżnią system ner-wo;wy wi
dzów. 

W psychke Amerykanina naijbaroziej 
wspókzesna dojrzałość znakomicie tą.czy 
się z prymitywną, naiwną !l!ieraz :t>rosto
tą. 

epoka kamienna, gdyż siekiery, młoty i 
tarcze zrobione są z kamienia. 

Cie!rnwe są niektóre zwyczaje i cere
monjaly pig-mejów. Istnieje u nich t. zw. 
sąd boży, któremu musi się poddać narze
czony przed ślubem. „Sąd" ten polega na 
tern, że do narzeczonego strzelają dwaj 
łucznicy, zaś pan młody, któremu nie wol 
no mieć ani fuka, ani tarczy, broni się 
jedynie strzafami, które spadają na zie
mię. Ceremonja ta ma na celu wykaza
nie stopnia waleczności narzeczonego. 

Ekspedycja naukowa spotkała poJczas 
swego pobytu na Gwinei wiele kobiet, któ 
re miały odciQty palec u ręki. Okazało 
się, że są to rozwódki, którym według 
panujących wśród pigmejów zwyczajów 
po każdym rozwodzie ucina się jeden pa
lec. Jeśli więc jakaś kobieta rozwiodła 
się, ucina się jej kamienną siekierką jede11 
palec, po drugim rozwodzi~ procedura siG 
powtarza i rozwódka traci drugi palec 
i t. d. Poligamja rozpows~echniona jest 
jedynie w sferach zamożniejszych, gdyż 
za żony trzeba tam płacić, co sobie oczy· 
wiście mogą pozwolić tylko ludzie bo
gatsi. 

dzielniejszy sprzymierzeniec! Wart jest 
tuzina innych - powiedział Hamilton. 

· Pan Jerzy został sprowadzony i przed 
stawiony hrabinie de Saldar. 

- A więc najstarszym Torysem hrab
stwa jest lis? - powiedziała, robiąc alu
zję do polowania. Nigdy Karolina Strike 
bardziej niż w tej .::hwili nie podziwiała 
lękliwego ducha opiekuńczego swojej sio
stry ! Pan Jerzy skłonił si~ ! przesunął 
ręce po podbródk11 z „a-hum'' i temu po
dobnem, zakończon .::m suchym śmiechem. 

- Czy jest pan naszym obrońcą, pa
nie Uploft? 

- Interesów Torysów - pn! - my
lady. 

- A czy jest pan wytrwały I czy 
można panu zaufać? 

- Na honor! Zdaje mi się, że mam tę 
reputację! 

- A nie zdradzi nas pan, jeżeli po
wierzymy mu nasze tajemnice? Powiedz 
pan na honor raz jeszcze. Pan ciska to 
tak odważnie! 

MQżczyźni roześmieli się, chociaż nie 
mogli pojąć, do czego hrabina zmierza. 
Przez dwie minuty mówiła tak, jak mó
wiła kiedyś, kiedy była dziewczynką - a 
Jerzy, nieuprzedzony, nie podejrzewając 
niczego - zdawał się niczego nie do
myślać. Gdyby wiedział - w słowach 
jej znalazłby dość aluzji. Jeżeli nie 
przejrzy - rozpłyną się w powietrzu 
Zjawienie się podczaszego położyło kres 
jego protestom na temat zdolności za
chowania tajemnicy. 

Hrabina odprawiła go. 
- Dopuścimy pana do konfidencji, kie 

dy będziemy pana potrzebowali - na 
nowo przyjęła swoją cudzoziemską posta
wę w niezwykle sztucznym i przytłacza
jącym ukłonie. 

Była teraz zupełnie pewna, że jest bez 
pieczna z panem Jerzym. I ponieważ do 
głębi nienawidziła młodego squire'a, po
stanowiła ośmieszyć go, mówiąc, z bez
graniczną nudą i przekonaniem w głosie, 
gdy szli po schodach. 

- Zresztą bardzo mądry lis może być 
bardzo tępym psem - jak pan sądzi? 

Panowie, idący przed i za nią, słyszeli 

Obyczaje pigmeów są aobre. Lud.noś~ 
dba o czystość ubrania, lubi również czy. 
stość w domu, odżywia się dobrze, zwra~ 
cając również baczną uwagę na zdrowiei 
dziecL Handel zresztą słabo rozwinięty ' 
odbywa się drogą wymiany. Głównym 
pożywieniem pigmeów są ziemniaki, ba
nany, rozmaite korzenie, a tylko w wy. 
jątkowych wypadkach jedzą też mięso 
dzikich wieprzy. 

Język pigmeów, podobnie, jak i naród 
sam, byt dotychczas zupełnie nieznany, a 
ekspedycja, nie mając tłumaczy, porozu-. 
miewała się z tubylcami na migi, spisując 
przytem wszystkie ich wyrazy i znakt 
Ludożerstwa pigmeje nie znają. · 

Ekspedycja zrobiła podczas swego po
bytu wśród ciekawych tych maloludków1 

wiele interesujących zdjęć fotografi-1 

cznych. 
ll'Plf„'.MOP&L 

Thomas Alva Edison, 
największy wynalazca teraźniejszości, ob
chodził w d. 10 lutego swe 80 urodziny. 

to, i na koszt pana Up!ofta reputacja jej 
wzrosła. 

A właśnie genjusz tego wrodzonego 
generala podszepnął jej, by przyjęła za 
podstawę taktyJ-i - uderzyć odważnie 
póki nie jest pewna posunięć wroga. 

Rozdział XXII~gi. 
W którym córki Wielkiego Mela musz4 

strawić go podczas obiadu. 
Powinniście wiedzieć, jeśli chcecie na

leżycie ocenić bohaterski bezwstyd hra
biny, że po Lymporcie krążyła pogłoska, 
jakoby piękna i doskonale rozwinięt 
Luiza Harrington w szesnastym roku ży
cia po gruntownej rozwadze (z zamiarem 
nie stawiania ściśle określonych granic), 
powierzyła swoją niewinną postać szla· 
chetnej opiece pana Jerzego Uplofta. Po· 
głoska nie przepojona bezwzględną zlośli· 
wością głosiła co następuje: mówiono, że 
Mel, czuty na punkcie honoru rodzin
nego, gonił zbiegów z pistoletem i szpic
rutą, aby skarcić zbrodniarza, zależnie od 
stopnia jego zbrodni. Było rzeczą pewną,· 
że nie użył pistoletu, mówiono, że użvł 
szpicruty. Wersje rozmowy Mela z pa
nem Jerzym były liczne, ale jednocześnie 
bardzo rozmaite. Jedni twierdzili, że 
przyłożvł p:stolet do ucha pana .Jerzego, 
i pod naciskiem tego przekonywującego 
argumentu, pomimo dąsów sprowadz!ł go 
do księdza, a gdy powtórnie wyciągnięto 
pistolet, ceremonja zostałaby dokonana, 
gdyby znieważony kościół nie zaczął wo
łać pomocy. Inni przysięgali, że pan 
Jerzy sprowadził wszelkie pretensje. obej 
mujące nieporozumienie między nim a 
Melem, do zwyczajnej rozprawy n? 
pięście. W każdym razie pan Jerzy 
wkrótce powróGil do Fallowfield. piękna 
Luiza, nieuszkodzona i spokojna r.a r)uszv 
- do Lymport; ta suma prawdy pozwala 
sprowadzić owe pogłoski do faktu. że 
Luiza i pan Jerzy znali się ongiś. Po· 
głoski i plotki wiedzą, na czem należy 
budować: zazwyczaj opierają s~ę ua soli· 
dnym fundamencie, aczkolwiek aiekicdy 
bywa on niewielki. 

(D. c. n.) 
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Ośtalmie OUmpjady wykazatv ol'brzy
.rnią wyższość reprezentantów Stanów Zje 
dnoczonych Ameryki Pólno,cnej nad 
wszystkiimi i111nymL Jedyini·e jeśli uwzględ 
nimy liczbę l'lldności. która DOS.zcze·gólne 
drużyny przedstawiały, to w takim razie 
pierwszeflstwo należy oddać fintla,ndii, 
gdyż patrafHa ona wśród swvch 3 i oot 
mil.iooa mieszkańców zina:leźć tak god
nych zastępców. że WyWakzvta soibie dru 
,g-ie mlri:sce za: Stanami ZJedn. z ich 120 mi 
!jonami i nie~ranicwna Hościa dola<rów, 
roświe-:onych 111a przv.irotowanie się do 
Olimip}ady. 

Wysunięfa na czoło poteżn.ai drużyna 
'.A.mervkańiska! skladara się w ,lwi-ej części 

e studenitów 1 studentek 'Uiliwersy;te'tów 
merykański·Ch, które daJy mawie 9o i)rO

cent amcrvka.ńskich Olimpiiczvków. War
to się wie-: mpoznać z or.iranizacia spQlftu 
w uniwersvteckich d'rnż:vm.ach amerykań
skiich, wowadzą.cą do tak w:vbitnv:c:h wy
ników. o czem rozoisuie sie dość szcze.g-ó
łowo dr. O . .F. ze Lwowa. 

Kilka tysięcy studentów zbiera się 
wraz z cia~em oczącem. abv omówić spra 
wv ustaleni.a mo_g-ramu un1weirsvteckiego 
w:vchowamia fizvczne.iro i soortu. 

Wybniooy specj.aJmv Komitet dla us'ta
ilenia ,prOg'ramu roZ1P1suje ankietę. mzepro
w.ad:za sz.cz~ótorwa koresp1Q,nde111Cię z wy 
hł~nie.iszym.i pracowmi!kami amervkańsl\li
rni na tern po1u. oraz zwiedza istnl:ejące 
uniwersv-tetv. które posiada.ia <losko!laie 
postawionv .pro.irram i urządzenia dla wy
chowa'ilia flz~zne2'0. 

W niektórych wY'Padkach wy.dziat w.v
d10wania fizyczneg-o pozostaje oddzido
nvm (ld uczelniane-i s!uibv zdrowia czy 
też dzialru hii.irjeny, lub ·też :nawet obu, w ln 
111ych jednak 'POZOstaiie złączonym wid ogól 
nvm lciero'Wlnictwem Wydzia,f'11. medvcz
neg-e> daneg-o Uniwersytetu. W niekt6rycli 
Wy:padkacl!. oddzie'la się ZU1Pefoie os.obno 
atletykę międzYU'CZe'1·niowa. Nao.irót je
dnak daie się wvczuwać w.zrastaiaca tcri
deneja zlewa:nla calesro pro.2'l'amu zdro
watneg-o w )eden wYtlizia.l' IPod wspólnym 
zarzą1dem. 

Wiszyst1de prawie uczelnie doli·czają. go 
dzinY . . p.oświęcone wychov.--aniu. flzycme
mu do i'l()!śd ·R'O<lzin, koniec.zinwh dla dopu 
wczenfa do egzaminów. 14 szlkiót idzie zna 
'CZitli:e <la1:e.i ~ wilacz.a eg-zamin ze s.mawn'O
ści fizviczine1. zwvkle w formie pfywaiąia 
111a 100 mtr. 

Program spof.tów U'J)rawianvch obermu 
.ie wszystkie <lziaty, znane w Połsce oraz 
nfok'tóre zupellnie nam nieznane. 1iak base
baU. laorosse, P'UShlbaU i t. d. Mimo te1to. 
że woRTam o'.ir61nv o'bejmuie 37 .iratez1 stx>r 
tu. PTO:g-ram zaś jedine.i tylko szkoty, zre-· 
sźtąi oozba'Wiooei soo·rMw zimowvch sku'f 
'klem swetg'o oolo.żenia, :tylko 14. uważane 
'jest. że należy iść daJ:e.i w rnzwoiu coraz 
wiekszej i'lości nowyio'h 2'a:łezi SPortu, 
dóWTIJie w cetu lepien1a bezczvnnvch wi
dzów wśród mtodzieżv. a takie dla'feiro, 
by wzmaza:łV za1nleresD·wanie się soor
tem wśród mOO<lzieży; cześć z nich może 
być m>rawtianą miacznie dfo:żei niiż naśhar-
1dzie.l rozpowszechnione w Amerv.ce bas~
I hall i footbaH ruigiby; rozmaitość zalęzi· uta 
lwla malezienie odoowiedniei dla każde

' f.!-O łttru budowY fizvicznaL 
Wszystkie większe zaikladv oibejmn1ją 

. swvm vrog;ramem wychowania fizyiczn.e-· 
R"O także i teoretyczne wvksztakenie hi
'R'.ienkzne. N.akzęściej spotvkanv ,mo,giram 
'"'ykazu.ie: hJ.R".iena osobista i zesootowa. 
b,ig-,fena przemystowa. pierv.rsza oomoc w 
nag-lvch wy.padkach, odżvwienie. wentvfa 
ci.a. choroby weneryczne: anatomm i fiŻjo-. 
fo.ir.ia oraz teorie ltier i zabaw dla kierawni 
ków wvchowania fizvczneiro. trenerów ! 
i'iistruktor6w. 

Niektóre ze szkól k!ada wielki nacisk 
na-za oowvższvm programem na w.a:l'ke z 
~?ównvmi szkodnikami wvdafoości pracy 
słuchaczy. 

Pro.gram dla wydzia.fu tworzace,g-o slę 
cn-zy Unlwersytooie wze<lstawia się na-

ft.tepujaco:. 

1) Kszfatcenie sluchaczy w higojenie 
osobiste} i zespołowej. 

2) Gimnastyka rozwojowa i oopraw
cza. 

3) Kierowm.iclwo SJ>Ortu śróduczelnia-
002'0 (wewnątrz danej szkoty) i zawodów. 

4) KiierOIWllli·ctwo sportu miedzyiuczel-
ni.ane.iro. 

5) Sł'U'iJba ·zdrowia. 
6) lnsipekc.ie sanitarne samei szkoły. 
7) Prow.a:dzenie norma'1n:vich kurs6w 

v;yohow. 'fizvczneJ.ro dla kierowników! in
s'truktorów w szkotach średnich. 

8) Prowadzenie wyższv.ch kursów w 
hi~jenie orzemyslov:ej, szkolnei i t. p. 

9) Prowadzenie propair.andowv.ch kur
sów, obozów i t. p. dla .1der. zabaw. zawo
dów w celu zapra•wy i wvrobi·enia kiernw 
ników wychow. fizyczne(!'O. 

Urządzenia: sala ,g-imnastvczna, pty
wałnia, czvtelnia,, sale do ooksu. szermier
Jci. za'Pasów. strzelnica, przvna:imniei cite
rv boiska o·raz w miare możliwości stwo
rzenie sztuczne.iw reziora. 

Budżet dla· wy<lziatu wycliow. fizvczne 
go 'ObHczony jest dość szcze.srót-owo. Atle
tyka międzyuczelniana powinna 'bvć samo 
wvstwczaiJ.ną, może wiec bvć ·z budfołu 
wytączana. 

Źródła dochodu są gM'\\mie dwa: wpla 
ty stuc.ha.czv ·i dotao,i<e 100.ństwa. Wed~e 
Amer'V'kanów 1>0wi,nnv oba źr6dla dać p0 

20 dolairów na stuc:hacza rocznie. Nie trze 
oo Jednak zaipoml.nać. że l'Wia cześć oJibrzv 
mich wkJadóv:, jakich wymag-ała anetvka 
miedzyuczelnfana amervkańska. zostala 
pokryta droita sktadek i fun<lacii. D1afeg0 
też aitletVka 'ta może być obecnie samowy 
star:czalna .przv oliJJrzvmkh dochodach. ta
kie dają zawody, inieobda1wne amorty
zac,ią. 

Tak samo 20 dolar6w rocznie. suma jal{ 

na Amerykę baTdzo niska. Pokirvwać ma 
tylko koszta bieżace, a nie nowvch insfa
Ia,cy.i. Gdy na nie trz.eha kilku mili<mów. to 
Uniwersytety zwracają się do swwh by
łych stuchaczv z prośba. o oonwc. ci zaś 
prześd,gu,ją się w ofiarowvwainiu Pokaź
nych st.nm na cefo wvchowa'llia flzvczneg-o. 
Nic więc dziwneJ.ro, że w Amervce chodu 
1:a slę tak liczne gwiazdy i ta'1entv soorto
we. 

Dro.ira do wysokiej jakości wiedzie 
przez w}1bór z wielkiej Hości ćwiczących. 

Podstawą jednak wvników Ameryka?} 
ski·ch jest sumienina praca, nie uznaiąica wy 
.iątków. lecz obejmująica wszvstkich. a nie 
tvlko kHku utalentowanvch Jednostek. Ja:k 
'to niestetv zbvt często dziei.e sie u nas. 

Is.tnie.i3.'ce w Polsce organizaaie sporl'lt 
akademkkiego bardzo daleko sa od dosko 
nałości. żywotność ich 'POZ.a AZS. war
szawskim iest bardzo stabą. ~tówTliie je
dnak za<rzucić im można brak roz:orzestrze 
nienia sie i obejqnowanla wszvstkich czton 
ków i członkiń akademickiei braci. Z po
śród "fvsięcy młodzieżv akademickie.i w 
p,oJsce nieznaczna część tvUm należy do 
Związków Sport,o\vych. w dodatku jeszcze 
z pośród należącvich bardzo wie'1u zada wa 
la sie teoria i svmpa.t.ią jedv'llie. możliwie · 
unikając czvrme.i pracy na bolsku. śnie ,g-u 
CZY w wodzie. 

Wytfmnaiczeń, wYjaśni.eń. 'll'SDrawie
dliwi·eń. znaildzie sie nafuralnie bardzo wie 
le, choć przyznać trzeba. że do og-ólnvch 
nledomag-ań braku boisk i orzviborów przy 
czvnia! się cze-sto również nienrzewidujaca 
i nawet nieco lekkomyślna' .1rosoodarka fi
nansowa. więcej dba1ąca o szumna repre
zenfac.ie na zewna:trz. niż o skromną, tocz 
podstawo•wą :prace za1Dewnlenia s·obie 
boisk. 'Przvirząid.ów i .dużei iilości ćwiczą
cych. 

Tróimecz narciarski a stanowisko Czechów. 
W stvczniu ·b. r. miar sle odbvć we L\vo 

wl.e tr6.imecz narciarski Po1ska - Czed10-
sfowacia - Rumunia, 1przy,c.zem w ostat
niej chlwi1i w:ołV'!1ęta ouy12:inalna odpo
wliedź odmowna ze stronv Czechos·towa
cjl. 

Sprarwa omawiana by1a miedzy Pol
skim Związktem Narciarskim L Związkiem 
Czecll'Osto·wacklm od pioczatku naź<l.zierni 
ka 1926 rnku. 

Trzykrotnie wymieniano koresoonden
cje i doszło między stwnami do zuoelncgo 
oo.rozumienia. 

Przed samemi zawodami jednak Związek 

czechosł1c)!wa,cki przystał depesze. zawiada 
miai'ą-cą. że zawodnkv czescv nie przyja
dą i ·CO n.a'.iwa'iJniejsza, że „ca·ła Sl'[)I'awa 
tróJmeczu Polsika - Czechosto,wacja -
Rmnun.ia jest mu nieznana". 

Jak slę okazuje, sprawa trótmeczu za
częta być .mieznana " Czechom z chwilą· 
.lt'dv Niemcy czes·cv z łiDW. ndmówili s'far 
tu w barwach CzechostoiwacH i wyja·zdu 
na trójmecz do Lwowa. 

Zwązek czechostowacki nie chcial wy 
stać samych Czechów. obawiaiac się -
\\.„obec doslronale.i formy Polaków---:- kom
promitm:ace.i przegrane.i. 

Przewi.ezienie bieżni w workach. 
łio1enderski Komitet Ol:impi-Jski. org-a

niz'l.lf3.'.CV Igrzyska w roku 1928. czerpie 
w1ele danych z zapasów doświadczenia i 
oh.łelct6w wsiadania, będ3.1cvch w ręku 
fra:ncuskie'R'O Komitetu OlimvUskieiro. 

Prócz sprowadzania licmrV'Ch sztarnda
rów wszystkich państw oraz hvmnów na
rodowvch. KomJ.tet holendeirski Qlfowi się 
naid' skonstruowaniem bieżni identvczmei z 
bie.żmia w Ca:lombes. 

W razie niemożności osia,gnięcia odp0-

Wiiednie.i ilrnmpozy;c_)i 1nawierzchni. zamie
rwine jest podohno mzewiezi·enie na
wierzchni z Colom1bes do Amsterdamu w 
numerowanvch workach i zwróceni.e .i:e.ł w 
oodobnv sp0sół> na mie.isce pochodzenia 
po skońcwnych ig-rzvskach. 

Można sobie wyobrazić. ile w.aiiri P'I'ZY
piswia organizatorzy stronie techmkznej 
urządzeń, skoro decyd11ia s1ie nawet na 
przewożenie ki1kudziesieciu metrów sze
śclennvch ziemi - mieszaninv. 

Spo t w kilku słowach . 
Dziś i ju.tro odbędą sie w sali sporto

we.l na Dyinasad w Warszawie nróby usta 
nowi,enia rekordów pól godzinnvch, na to 
rze drewnianvm z udzia,,tem naj.Jeoszych za 
wodników. 

Jutro odbędzie się akadem]a ootączo
na z rnzdanlem żetonów, zd.obvtvch ·'Przez 
113 zawodnik6w w sezonie s.oortowym 
1926 roku. 

* * * 
Podczas konkursu skoków narciarskich 

w Chamonix oolskl narciarz Mii·ckenbru
mi przy la.idowaniu ule.~t nieszcześHwemu 

, ~ zlaanania no~ 

• • * 
Pin.ir..sponir zaczyna się na ITTuncie lódz 

kim wz.powszechruiać. tak że J.uż kilka· klu
bów sportowych dysp0nufo dostatecZ'!la 
ilością zav."Odników. Roze.2'l'anie mistrzo
stwia. międzyklubowe.iro bvlobv raq~.1a1-
ne i .ialrnajsz:vbci.e.i przeprowadzone. 

• * * 
W klubach cw·towvch painuie znamien 

ne <lażenie do ujawnienia .iaknaiwiekszych 
iloś·ci ga·lezi sportowyich, PoPularnvch zre 
szta w Polsce. 

W Krakowie no. 'POWSfufa sekcie hocke 
~ cz:vmie .iuż ,na lOie!are. dallei wwasfaw. 

/ 

ją s.ekicie boiksersk,ie ma-to ~name tam; ten 
sam ob.iaw spotykamy we Lwoie. Warsza 
·w1ie czy Toruniu, jedynie Łódź o.1rran!cza 
się do :piinz-von..iru. 

* * • 
To1mński k!l'll'b sip.ortowv eg-zvstuia.cy 

oo 1921 roku posiada obecnie 9 sekcyj i 250 
czl'onków, może poszczydć sie wspania
łvm lokalem oraz s ... oma kortami tenniso
wemi. Brak Jedynie t-oruf1czvkom własne 
.iro boiska piłllrnrskiie·go i tr·enera. 

* * * 
Ciekawe, .Lż Walne Zirromadzenie 00-

szczególnyah OZPN. po,tę.piai,ią1c zamierze
nia Hirowc6w nle w1nosza na Walne Zg-ro
madzenie PZPN. żadnego, konkr.etne.1ro pro 
jek·tu. Czv same protesty ożvwia dotych
czaso·wY SV'Stem .pi,Jikarski. to wi<locmie 
dla antiłigowców jest rzecza oboiętną, a 
tymczasem 1Ll?:OW1CY rozszerzafa1c swój 
program pracv mają :iuż H'cmivch kandyda
tów do „podli'.lti" czy też li.,g-i B. (obojęb.e 
jak się to bę.dzle nazvwa~o). 

* * * 
lstnie.iąica we Francji od iki11kunastu lat 

akadem!a spiartów - rok rocznle decydu
ie. komu \\1ęczyć ·wielką.i nairrode 10.000 
fr. \V roku bieża•cvm 'O.Pi,n1a oubliczna snor 
towe11:0 świata francusk1e,g-o m!odnie wy
kazuje na d\vócb IJ)retendentów do nagro
dv akademii. Laooste'a: i Bor<>tre sh'umycb 
tennisistów. • * • 

W iroku 1904 Niemieaki Zwiazek Pi;tkl 
NoŻine.i Hczyt 9.317 cztonków. w 1910 -
82.326, w 1914--189.294. w 1923--694.697. 
a pod koniec roku 1923 cyfra ;oił1k:arzy :nie 
mieckloh osiągneta rekolt'dowa cvfrę 875 
tys. graczy z.iednoczonydi w. 6500 klu
ba.eh. 

* * • 
Sensacją mis~zoshv au:stdacldch w pit 

kę nożna .iest zdo'bycie prowadzenia przez 
Admirę po zwvcięstwie 2:0 nad łiaik<r 
a hem. 

Dotyc:hczaSOWY leader BAC. nie roz
grywał ostatnie.i niiedz.ieli sipotkań m!
strzowskich. natomiast przesr.rait w s'P'()ltka 
niu towa:rzysktem z Flo.ridsdorlem 0:1. 

* • * 
Niemcv Uczą z .g'.órą 7 m1il:ionów spor

towców. '.P'rzvtem 'liczhai ta obeimuie t'V'Hro 
sportowców zorgamizowanvch. nie liczeni 
są oi. którzv uit>rawiaia s:t>OIJ"tl ooza stowa
rzyszeniami. 

Liczba ta stanow.i 12 prooont ca!ł:e\ł loo
ności N1emiec co świadczy o niestycha
nvm zrozumieniu wartości soorht i wvcho 
\vania fizvicznego wzez naród. 

* * * 
W zeszłym tyg·odniu 'Oow.róci1I,i do War 

sza wy trzej narciairze AZS. oo mzerwan~u 
wielkiego raidu narciarskie1?:0 na urzestrze 
ni Wilno - Kuty (840 k1m.) na skutek zu
peł!ll.ego braku śniegiu i przeziebienia się je 
dneg-o zawodnika Trrojanowskie.iro. 

Ogótem przeibvll zaw<ldnicv 560 kilo
melrów docieraią1c do Zdol'bu:nowa. 

* * * 
Wa1l1ne Z.irromadzenie WOZPN. ,pew.z'.ę 

to uchwalę mocą którei klub wv1'eż.d:żają.cy 
na prowino.ię dila roze.irrania zawodów mi
strzowsklch winien otrzymać na 8 dlnl 
przed forminiem pienią<lze od sweiro mze 
ci\Vltlika. konieczny;ch na wviazd. Dotyczy 
to specjalnie Radomia. krorv zao,wnowa'ł 
przeciwko te.i uchwale. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

.... „ ............... „ ... „„„ .... 
Dziś ł Dziś! 

Złoto„. Szcięściem fJZY.„ 
Wielki dramat salonowo-.tyciowy, 01nuty 
na tle zgangrenowanego .tycia Pary.ta. -

W roli główne!: 
NATALJA LISSIENKO 

- niezrównana partnerka Mozżuchina. -

I 
Ceny miejsc: W dnie powszednle na 

wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 l!r II m. 30 J!r. m m 20 J,!r. 
W soboty, niedziele i jwięta od godz. 3 
po poł I m, 80 J,!r. II m. 40 itr.III m. l!r. 30. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 
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Co dz.eń OBSTRUKCJA BUDZETOWA w RADZIE MIEJSKIEJ. 
-·~o:---

·esie? 
DZIŚ: Eulalii P. 

JUTRO: Jana i DobrosL 

„T wórcza praca" radnych p. p. Holenderskiego i ił mana. 
łiUIU -. Cz to powinno · byt o erowa e? 

12 
Sobota 

Wschód •łodca 6 55. 

Zachód 1ło~ca 16,41. 

W•ch6d kal,i. 14.18. 

Zaeh6d błęt. 3.00. 

..... ___ Ila Dlufołć dnia 10.47. 

Prsyhyło dnia 1.51. 

-:o:.-----. 

OSOBISTE.. 
W d'!li-U dzisiejszym 01puśdt Łód:ź wdce 

pre-zydenit mż. W. Wojewódzki, wyjeż
dżając na Olkres kmku dmi w sprawaich o
scbistyich. 

NOCNE POSIEDZENIE RADY MIEJ· 
SKIEJ. 

· Pus·iedzenfa, po~więcooe dysJrusii nad 
.P'relim3narzem budżeńu m. Łodzi wywofa
·ty ze strony przedstawidell opozycji ob
S'trukcję, w wyniku czego uclnwlenie ibud 
ż.etu nastąpić może ze znacmem op:ófoie
ąiem. Z tych względów prezy<lJ.'um Rady 
Mi.ejskfej zarrnierza zwotać w przysztym 
tygodniu sipecja1ne po&iedzen'ia ill.Ocne w 
cetlu ,pirreprowadzeoia dysku:sj.i budżeto
wej Wie wfaiśc:iw-ym cza'Slie. 

W sprawie zwołania p:osiedzeń noc
n}'•Clh ·odlbyJy się SPecjailne ilrorufe'f1encje pre 
z:vid.ium Rady. (e) 

KUPCY LóDZCY WEZMA UDZIAL W 
KONFERENCJI U MIN. KWIATKOW

SKIEGO. 

Od k.ilkn dni, f. m. od ohwfli przystą
pienia przez Radę Miejską na pl•enum do 
dyskusji lbudżetoweJ, jes:t·eśmy świadkami 
baTdro dzrw11eg<J widowiska. Oto dwóch 
r.adrnych: r. Holenderski z Poalej-Sjon 1 r. 
Milman z Bundu prowadzą w Radzie ob
stmkcję, nie dopuszczając do uchwalenfa 
budżetu. Pozostał.a część opozycji poma
ga im w ten sposób, iż opuszczając w pe
Winym momeoci.e salę narad, ~rywa quo
rum ·i .uiniemożli'Wlia obrady. 

Rzecz jest dla'tego charakforystyczna l 
god11a specjalinego podkreślenia, iż czy
n.la i:to 1ooz.ie, którzy reprezentu1ą w Ra
di.ie mikomy odsetek. R. Iiolende:rski re
preze.nifuje w SW'Ojej <Jso'bie ca~a frakcj.ę 
{Pooilej-Sjon ma jednego radnego) zaś ra
dny Mi1man - 'trzech raodnyc'h. Są :to po 
zate:m radni, którzy nigdy twórczo ria te
ren1e samorządu nie praoowaH, którzy za 
nic nie są odpowi·edzialni i którzy obstruk 
cję uprarwiają popr<J:snu d:la sportu. 

Wydruk.Q1Wiali sobie setki kairtek i na 
kartkach tyich wrnoiszą do każdej pozycji 
po ilcilka popraiwek. Do d z.iatu Opieiki Sp<J 
tocznej z.aipoiwiedzieli oikoto 100 poprawek 
za:ś do d1ziafu Ośwl'alty i Kultlu·ry zgórą 
120! Czynią fo mecha111iicznie, bo każdą 
cytfr.ę powiększa1ą hrb zmuiejszzją do-w-011-
n.ie. 

J.ed:nem st<lwettn - zabawka i sport! 
lKpiny ze zdrowego rozsądku, kpiny 

z wtiększości Rady f kpiny z ca·łej lud'!lo
śd poiskie~. Aby handel sz;edt - oto ich 

Origanfaacje kupie.ckfe dfrzymaty za- dew1iza. 
oro~zenie ofi,ieialne m.hn. pnem. i .handlu p. Niechaj spo•teiczeńsh1.yo orzyjrzy się 
Kwiat!koiwsklego na konfeTOOCJę, która , tym pa111oon .i icl! robocie. Niechaj zapa
odbyć si·~ mą.:w ·poni·edzia!ek .• dnia 14 b. mięta sobie nia:zwfska tyieh, którzy ofo wy 
m. Tematem !będą zaR"adme:ma eks·pmto- stępuią w Radzie, i'ak:o - re:preze·nta.nci 
we, zwfaszcza hWldlu z Rosją. socJa'1isify;czn)'ich roibotników żvdowskkh. 

Na konfe<re'llcję z ra.mien1ia Stow: Kup- Ten. co stoi za nimi, co wszysitkoiem kieru 
ców m. Łodzi wyjieżdiża wicerpirezes dr. J. je, to radny Uchtenslei~n. n.auczvciel. 
Sachs, Staw. Polski·ch Kupców i Przem. Miusi się na to znaJeoźć sposób. Wlęk
ohrze.śc. - p. Pied'ler, a Centrałnego Staw szość Rady Miejskiej powinna fak na 'tę 
Kuip.ców i Przem. woje:wództ\va tódzkie-
l?:O - p. P·r6h1ich. (e) w t!i*łimS!M · 

bezczelną ro·botę za-re.agować, by pan'Om 
tym odechciało się raz na zawsze wszeil
kkh oibstrukcyj, uprawia.inych jako „sztu
ka dla sztuki..." 

A ludność cate·go miasta, jaik również 
czynniki rządowe muszą doktaidnie wie
dzieć, kto <Jito „taką twórczą pracą" na 
te.renie Rady Miejskiej się zajmuie. 

Nie dopuści ć do uchwalenia budżetu, 
skompromHowa:ć Radę Miejską, bo ona w 

swej większości jest polslCa, zamkną~ szko 
fy, szpita11e i t. d„ oto hasto radny;ch Afj1l
mana i tfole1I1die.rskiego, jak rów1nież tych, 
co za nimi stoJą. 

Nikt chytba skuteczniej na szkodę de· 
mokracji prac<Jwa,ć nfe moze. Ale ci pa
n(lwie mają zasady: mianowkie - te za· 
poży,cz..one ze wschodu .... 

R. 

Problem _ budowy Teatru Miejskiego. 
Prace nowoukonstytuowanego Komitetu. 

Niezwtoczniie po ukonsłyh.to1waniiu się 
noweg1o Komitetu Budowy Teatru Miei
skie,go w Łodz.i p. pr1ezy;de1I1t M. Cyinairs:ki 
zaprosH do siebie airch. D. La1J1.<l·ego, któ
remu - w po.rozumieniu z arch. Cz. Przy 
bylskim powierzony został nadzór nad 
budową gmaichu Ieafira'1negQ - 1 omówil 
z nim sprawę najbliższyich prac w związ
ku z budowa teatru. 

P. aq:-ch. Lam.de byt zda'Illa., ·iż przede
wszystkieun należy wykonać sziczeigólo
we szki·ce budG<wy, gdyż dotychczas za
twierdzony jest jedynie ogól'lly pila:n gma-

chu, wyilmnaay przez proi. Przyby1· 
skiieg-o. 

W zw.iązJku z tern p. arch. D. Lande 
udal s ię w dniu wczorajszym do Warsza
wY, celem odbycia w tej sprawie konfe
rencji z p. prof. P.rz~nbylsklm. 

Celem ~czegól1owego porozumienia 
się w spraw1ie najbliższy.eh cr-yrnnooci p. 
prof. Przybylski zaproszo;ny jest na dzień 
18 b. m. <llo Łodzi. 

W diniu. tym odib.ędzie się -p.osierlzen· 
ilow.owvibranego prezydjum Komite·tiu Bu 
dowy Teia.:tru. 

Maią ek m. odzi wynosi około . 45 milJ. 
Uporządkowanie inwentarza miejskiego. 

Celem oibliczooia rzeczywistej wa·rło
śc.i maJą<tku mie!jskiego - Magistrait u
chwalą z dn1a 22 czerwca roku ubiegł.ego 
wezwa.t Wydział Gospodarczy do upo
rządkowania i oszacowania inwentarza 
miejskie.go tak rud1omego, jak i niemcho
mego - w terminie do 1-g'O stycznia r. b. 

W z.w.iąziku z tern p-0wota'!la zostafa do 
iyicia komrsja szaC'U'Ilkowa pod przewod-

nidwem p. wiceprezy<lenta W. Groszlrow 
skiego, która w dniu 31 g.rudnia 192P roku 
po uzgodnieniu i zatwierdzeniu odnośnych 
o·bliczeń i dokumentów defjruty.wnie olcre 
ślita wrutoiść ruc:homo:ści i niernchomuśoi, 
sfaniowia;cy.ch w-lasność miasta. 

Na 'Ostatniem p-0siedzeiniu Magistratu 
prz~ięt'O do wiad!Qmnści spraw-oz.danie ko 
mis.H szaicunkowej. Wedle sprawozdania 
tego majątek nieruchomy miejski prred
slaw'ia wartość zt. 40.92.3.448.26, majątek 
:nochO'I11y zaś - zl. 3,732.057,52. 

ZJAZD NAUCZYCIELSTWA SZKÓL 
POWSZECHNYCH. Biurokratyzm nasz święci ciągłe triumfy. --!:::--

WfEC W f' ABRYCE RAMISCHA. 
Dzi'ś, o goidzi.n1·e 10-ej rario rO;ZfP'OCzyna 

obrady wojewódzki zja·z:d zaw1odowego 
zrzeszenia na•uczyi0ie1stwa sz.kót po
wiszec'hny.ch Rzp1ftej Polskiej. Na zjeździe 
onnówionie będą zasa<lnkze spraiWy, a 
mi.ędzy lrrmemi sprawa stwoTzenia kasy 
zap'omogio:wo-1)-0życzk<Jwej i łrudow:a d10-
mu zdwwia ornz utworzenia seminarjum 
m··iązkowego. (e) 

'M1E.SIĘCZNE Brr.ETY NA KOLEJKACH 
DOJAZDOWYCH. 

Doly;c'.hczasowe- biliety m1esięcz1ne na 
,llr2mW1afach do~azdowyich wia.żne byty je
dynie na okreśioną zgóry łmję. 

Obecnie jednak Magisnra.t zamierza w 
myśl uchiwa~y Rady Miefskiej Wl]Jl'ynąć na 
dyrekcję kolejek do~azdowych, by wPro
wadzila miesięcme bilety 'Obowiązująee 
na wszystkich liniach podmiejskich. (w) 

LODOWNIE KOLEJOWE NA WĘŻLE 
LóDZKIM. 

Celem prawidłowego zaopatrywania 
większych miast i ośrodków przemysło
wych, należytego podziału produkcji kra
jowej, jak również ułatwienia eksportu 
ładunków szybko psujących się: jak mię
so, nabiał i t. p., Polskie Koleje Państwo
we w bieżącym sezonie letnim przystą
pią do przewozu tych artykułów we wła
snych wagonach - lodowniach, zaopatru
jąc je w lód z własnych składów. 

W tym celu we wszystkich okręgach 
dyrekcji kolei państwowych pobudowano 
odpowiednią ilość składów, zaopatrw
nych w lód i uruchomiona będzie rozpo
rządzalna narazie ilość 150 wagonów 
chłodni. · 

W miarę rozwoju przewozów, ilość 
wagonów zostanie zwiększona przez do
datkowe uruchomienie dalszych 120 wa
gonów, które zostały zamówione w kra
jowych wytwórniach, z terminem dosta-
wy na maj. (a) ---

z MIEJSKIEJ GALERJł SZTUKI. 
Dzfś, w s·oho•tę, dnlia 12-go b. m., o go

dzini.e SJej po poJ1UKkiiu nastąpi oifwarcie 
julbil-eusz:owej \vystawy Łódz.lkiego Klubu 
P.otograficznego OTaz towarzystw fotogra 
ficznyd1 Wa:rszawy, Poznandia, Wid.na i 
Lwiowia. · 

Oto znów jeden charakterystyczny „kwiatuszek". 
Otrzyma1iśmy na&tę.pujący list, który 

w słreszcreniu przytaczamy: 
WielmoŻL'1y Pan.ie Redakt<Jrze! 

Proszę naj.uprzejmiej o zajęcie życzH
wego stanowiska i o ,vystąpienie na ta
macli „Kurjera Łódzkiego" w następują
cej SP'rawie: 

„Redakcja „Dziennika Urzędowe~o Ku 
r.a.ł'orjum Okręgu Szko1lnego Łódzkiego", 
n<!d'esfa1ta nauczycielstwu szkół po1wszie·ch 
n-yich O. S. Ł. z polecenia kuraitoirJum kar 
cy spisowe dla wypełnienia 1 piziesiania 
w-yrnfenionej redakcji, celem wy dania 
,.SpiS111 1I1anczycie1i i szkót powszechnych 
Okr. Szk. Łódz:k." Wydawnictw'O takle 
mote być połtzełbne wtadzom szkolnym, 
co jest zupetni·e zrozumiałe; lecz, jak wy 
n!ka z wy.jaśni enia , umieszczoneg-o na dru 
gieti stronie ka-rty spi oiwej, „Spls" j est 
przeznacZOltly na sprzeda!i i podana jest 
w przybliże11du jego cena. Jest tło fakt nie 
st'J'lChainy, gdyż karty spJ.sowe zawie.rają 
natrściś'lejsze dane personafoe, który;ch pu
'l:Jllikacja Jesf niedopus:ziczalna. 

Nauczycielstwo szkół powszechnych 
jesl 01burzone oosl:ępowaniem wta:dz, z po 
lecenia którycli ma być wydany spis, i u
waża go za szykanę. 

sl:mnę ·charailcteirysl:yczną dla nasz)"Ch cza 
sów. 

Oto Kma!orjum O. S. Ł. usiloie stara 
się o zatrudnienie „D.mkarni Państwowej' 
\\.~ Łodzi, która przecie.ż nie może sta:ć bez 
czynnie, gdyż wtedy n~e miafaby żadnej 
racji bytu. W tym też celu, prawdopodo
lbnie Kuratorium O. S. Ł. przystępuje d<0 
wydaiwania „Dzi,eonika Urzędowego O. S. 
Ł.", którego redakcja powiększy o kilka 
etatów naszą administrncje i bardz·iej 
skomplikuje naszą mac"Mnę bhrrokratycz
ną. Nauczycielstwo posiada już orga!fl oo
cjałny - „Dz. Urz. Mi.n. W. R. i O. P.", 
któreg<J prenume'I'ata jest przymusowa dla 
szkół. 

Kural:orjum O. S. Ł. motywuje w swo
jej odezwie do nauczycielstwa powstanie 
wv;e,g-o ;i.ryda ~ictwa potrzeba uzupetnie 
nia „Dz. Urz. Min!steit"Sł\v"a W. R. i O. P.". 
Za tym przyikladem mogą pójść i nlższe 
wladze szko'lne, wydając Z1116w „doda.tko
w·e" dzienniki urzędowe, a wówczas nruu
czydel będz·ie się g-ubi<t w JYQwodzi często 
sprzeczny.eh ze soibą rozporządzeń, a jego 
skromne uposażenie pójdzie na preounre
ra tę wydawnidw urzędowych. 

Wczoraj odbył się wiec w fa.bryce F. 
Ramischa .vrzy ulicy Ewangelickiej 10, na 
którym przemawiali: kierownik Związ
ków Chrześcijańskich p. S. Plewiński i p. 
J. Buda w sprawie akcji podwyżkowej w 
przemyśle włókienniczym. Po wysłucha
niu przemówień zebrani jednogłośnie po
stanowili domagać się podwyżki w myśl 
wysuniętych żądań przez Chrześcijańskie 
Związki Zawodowe. 

LIKWIDACJA ZATARGU W FABRYCE 
SILBERSTAJNA. 

W fabryce Silberstajna wybucht straj 
na tle stawek. 

Wczoraj odbyly się konferencje z przed 
stawicielami firmy, którzy obiecali zwię
kszyć zarobki robotników. Po konferencji 
robotnicy odbyli zebranie, na którem uch-
walili powrócić do pracy. {b) 

UMARZANIE PODATKÓW. 

Wtadze skarbowe przystąpiły do u
marzania zaległości podatków bezpośred
nich. opłat stemplowych, podatku spadko
wego i od darowizn. Zaleglości te, pow
stałe przed dniem 1 stysznia 1926 roku, a 
nie przekraczające l zt należności na 

Spraiwa .powyższa ma j,eszcze jeaiRą 
Cóż na JO Kuratorjum? 

-+x+-

Włókniarze żądają 25 proc. podwyżki. 
_ rzecz Skarbu w podatkach bezpośrednich 

opłatach stemplowych oraz w podatku od 
darowizn będą umorzone przez Izbę Skar 
bową w Łodzi wraz z odsetkami, względ-

· Dziś związki zawodowe wystosują odpowiednie pi
sma do przemysłowców. 

Na wspolnej konferencji związki za
wodowe postanowiły wystąpić z żąda
niem podwyższenia płac o 25 procent w 
przemyśle włókienniczym. 

Dzisiaj zostaną przesłane związkom 
przemysłowców odpowiednie pisma or
ganizacyj zawodowych w pierwszych 
dniach marca, bowiem dotychczasowa u
mowa wypowiedziana przed 15 b. m. o
bowiązuje do dnia 1 marca. 

Poza podwyżką związki zaw0dowc 
domagać się będą w pierwszym rzędzie 
wyrównania płac, stosowanych poniżej 
cennika w wielu fabrykach oraz honor~ 

wania angielskiej soboty, ponieważ w nie
których zakładach przemysłowych płacą 
robotnikom za dzień sobotni wynagrodze
nie za 6 godzin pracy zamiast za 8. 

Jak się dowiadujemy, związki zawo
'dowe postanowiły nie dopuścić do prze
wlekania akcji i o ile na pierwszej konfe
r encji z przemysłowcami podwyżka nie 
zostanie przyznana, zwalane zostaną wie
ce, po których proklamowany będzie 
strajk. 

Związki nie godzą się również na prze 
niesienie sprawy na teren Warszawy. ,(b) 

z 

nie karami za zwłokę tudzież dodatkarrr' 
komunalnemi w okresie do 31 marca r. b. 

lllliejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku dnia 8 lutego 19l7 roku. 
Dla dorosłych: 

3 i 4 seria (zakończenie) dramatu w 12 aktach p. t. 

DWAJ MALCY 
Dla młodzieży 

Jackie u ludożerców 
(Mały Robinson Kruzoe) 

Obraz w 10-ciu częściach. 

Seanse bezpłatne dla młodsieży llk6ł powuechyc:b 
W jaki spo1ób ustrzec się motna od chorób 
ukaźnych 1 (gruźlic:a, grypa. dur i t. cU 
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NOCNE DYŻURY APTEK. 

W dniu dzisiejszym dyżurują naisfępu
jące apteki: 

Sukcesorowie F. Wójcickiego (Na:piór-
1<:m...-skiego 27), W. Danie1ecki (Protrkow
ska 127), P. Ilnicki i J. Cvmer (Wólczań
ska 37), Sukcesorowie J. Hartman.a (Mfy
n.a~·ska 1), J. Kaihane (ul. Aleiksood1owska 
Nr. 80). 

ROBOTNICY PRZEMYSŁU DZIANEGO 
ŻĄDAJĄ PODWYżKJ PLAC. 

Jutro odbędzie się w lokalu Z\Viązku 
„Praca" ogólne zebranie pracowników i 
robotników przemysłu dzianego. Na ze
braniu poza sprawami organizacyjnemi o
mawiana będzie sprawa podwyżki pfac. 
Ustalona zostanie wysokość żąd:inej pod-
wyżki i ewentualna akcja. (e) 

NOWY OMACH KASY CIIORYCH 
W TOMASZOWIE. 

Kasa Chorych nabyta w Tomaszowie 
ocl jednego z tamtejszych przemysłow
c(1\V gmach za 100 tysięcy złotych. -
W gmachu mieścić się będą biura central-
ne Kasy oraz lecznica. {e) 

NA RZECZ STRAŻV OGNIOWEJ 
M. ZGIERZA. 

Po pięćdziesięciu latach istnienia ocłiot 
ni~za straż Ogniowa w Zgierzu nie znie
chęcona trudnościami materjalnerni z nie
mała energją pracuje w kierunku rozwoju 
i fac110wego udoskonalenia tak ważnej pia 
cówki, jaką jest bezsprzecznie Straż Og
nio ~-a na terytorium fabrycznego miasta. 

Nowoobrany zarząd i komenda straży 
zgierskiej powziął projekt rozbudowy ist
niejącej już remizy, wybudowania nowej 
icży do szkolenia straży oraz kupna si

kawki motorowej i szergu niezbędnych, 
a brakujących dotąd przyrządów i narzę
dzi. Prace w tym kierunku zostały już za
początkowane. 

Zamierzenia zarządu Straży Ogni.owej 
są godne pochwały, lecz z powodu braku 
odpowiednich sum, trudne do wykonania. 

Dlatego zarząd, chcąc zdobyć odpo
wiednie fundusze projektuje urządzenie 
kilku imprez. Najbliższą z nich będzie 
przedstawienie amatorskie, połączone z 
zabawą taneczną, które odbędzie się w 
dniu 12 b. m. o godz. 8 wieczorem w lo
kalu „Lutni". Dany będzie 3-aktowy wo
dewil p. t. „Ach te pel}sjonarki". 

STRAJK W ZAKŁADACH SCHLOSSE
ROWSKICH. 

. W fabryce Schlosserowskiej w Ozor
kowie robotnicy . zażądali podwyższenia 
stawek zasadniczych na niektórych arty-
• ku.lach. 

Na żądanie robotników firma odpowie
aziała odmownie, wobec czego robotnicy 
po naradzie porzucili pracę. (b) 

FRITZ von BRIESEU. 

Panie\ aż pani Beyerlelo byla nietyl
ko Porządną. ale i doiść jeszcze ladną lco
bietą, nic przeto dziwnego, że muzyk 
Timm, któ remu jedną iz<lelbkę ze swego 
makgo m ieszkanka od-oojęła W'()dzit za 
nią o·czamr i nie mógt ukryć swej dla niej 
sympatii. 

Gdy na swej trąbce 'tkliwe piosenki 
wygry\va1!, przeciągle tOl1Y zdawaty się 
p~i<ić: 

„Czy rozumiesz mnie?" 
Naturalnie, że rozumiała i - Bogiem 

a pra\vdą powi·eidziawszy - chętny da
v.:ala posłuch muzycznym oświadczynom 
m:lo~nym pa•na Timma. 

Nie byta przecież głuchą! 
Sprawy jednakże nie zaszły tak da1e-

1rn. jak szanowni czytelnky p-raw<lop-0do
bnie myślą, a pan Timm gorącoby iprag
ną1t, bo. u iezem wspomnieliśmy już wy
żej _ pani Beyerlein byfa nietylko ładną, 
ak i przyzwoitą kobietą. 

Tymcza em jednak pan Timm zatk:o
ch:rny by! w nfej po uszy, ponieważ za1ś, 
.ic:, k ·wszy tkim wia<lomo - niema. mitości 
bez zazdrnś i, chodzit za {)ią krok w krok; 
do pf ekarza, rzeźnika, na targ po jarzyny, 
do kości ota. ·na spa.cer, jednern stawem jak 
c i eń snwł s :~ za swą gospodynią. 

A ~dy pewnego razu ujrz.at czarną 
plamkę n.a jej nosie, podejrzliwie zapytał, 
czy nodcza· jego nieobecności oie byto 
ko.111 iniarza przypad!ki em? -

P ani Marja, oburzona do żywego fa
"" kicm posądzeniem o maty wlos r.ę:koczv-

Kradzież pieniędzy państwowych. 

Pom11słów11 · sołłlJS na ławie oskarżon11ch. 
Za przywlaszczanie tysiąca zlotych zostal skazany na 8 miesiqcy wiązienia. 
Sąd Okręgowy w Łodzi pod przewod

nictwem wiceprezesa Witkowskiego, w 
asyście sędziów Arnolda i ttonowskiego 
rozpatrywał sprawę Stanisława Zaczkie
wicza, sołtysa wsi Stare Redzyny, oskar
żonego o przywłaszczenie 1.000 złotych, 
stanowiących własność państwową. 

W kwietniu 1926 roku sołtys wsi Sta
re Redzyny gminy Mikołajew powiatu 
Brzezińskiego powinien przesłać do Sta
rostwa zainkasowane pieniądze od wieś
niaków z tytułu podatków państwowych. 
Gdy do dnia 1 maja 1926 roku soltys Zacz 
kiewicz nie wniósł do Kasy Skarbowej 
zainkasowanych pieniędzy za podatki, 
Starostwo Brzezińskie wysłało list do sol 
tysa Zaczkiewicza, ażeby przesłał raport 
z wyszczególnieniem nazwisk wieśnia
ków ze wsi Stare Redzyny, którzy podat
ków państwowych nie zapłacili. 

Gdy Starostwo nie otrzymało odpo
wiedzi na owe pismo, został wydelegowa
ny urzędnik Starostwa na czele komisji 
celem przeprowadzenia kontroli książek 
gminnych i skontrolowania stanu kasy. 

Komisja rewizyjna ustaliła w kasie 
gm.innej brak 1.000 złotych, które winny 
się w niej znajdować z tytułu wpłaconych 
przez podatników pieniędzy. 

Wówczas dopiero sołtys Zaczkicwicz 
tłumaczył się, iż pieniądze Starostwa za
inkasował, lecz podczas przewożenia ich 
do Starostwa, zostat napadnięty przez 3 
bandytów uzbrojonych w rewolwery na 
Szosie Brzezińskiej w odległości 2 ldm. od 
Brzezin i bandyci pod groźbą zabójstwa 
zażądali wydania pieniędzy. 

Gdy Zaczkiewicz odmówił żądaniom 
bandytów, ci poczęli go bić po głowie kol
bami rewolweru aż do utraty przytomna

. ści, poczern zrabowali owe 1.000 zlotych. 
Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, 

iż Zaczkiewicz nie meldował. w policji o 
dokonanym na niego napadzie rabunko
wym oraz, że żył ponad stan. 

Na rozprawie sądowej podsą.dny nie 
przyznał się do winy, potwierdzając swe 
zeznania złożone policii. 

Prokurator Mandecki domagał się dla 
oskarżonego wysokiego wymiaru kary, 
podkreślając, iż TJodsądny był urzędni
kiem gminnym i popełnił nadużycie na 
szkodę Skarbu Państwa. 

Obrońca oskarżonego adw. Kobyliński 
wnosił o uniewinnienie klijenta, zwracając 
uwagę sądu na fakt, iż napad rabunkowy 
prawdopodobnie miał miejsce i Zaczkie-

nami nie zareagow.aJa, przyp<>mniafa. so
bie w porę jednak, że pan Timm nie jest 
jej mężem. Ona bo'\Vliem, bie<l.aczka, -
związarrn ibylfa węzłem śluł>nyrn z prze
niewiercą i zbiegiem pafa.cze:rn okręto
w m. 

Wiedcm , że marynarze podczas po
dróży swych zapominają często o pozo
st.awiionych w ojczystym porcie legalnych 
małżonkach, a nawet, jak wieść niesie, 
miewają suirogaty w innych przystaniach. 
MarYi!larz odwyka od żony, jak dziecko 
od but·elki, a biedłlej, opusz.czonej kobie
cie ni•e pozostaje ni1c innego, jak z męskim 1 
s·toicyzmem Z'll'Osić swój fos. 

Pani Beyerlein długo wyglądała swe
go marynarz.a i nie mogąc się jego powro
tu doczekać, p0iszła po informacje do dy
rekcji okrętowej, gdzie dowiedziała się, 
że„. dezerforowat w San Francisco.„ wi
dziaino go· z t1ie'Odstępną harmonią pod pa
chą w towarzystwiie j.akiejś brunetecz
kl... 

Cios byt silny, al~ czas, najle.pszy 1e
karz wraz z prncą, bólu koicletlką, zrobi1ł 
SVllQje. 

Pani Beyerlein, dobra praczka z 'Za
wodu, m:zciwie zairaibi.ata na życie i w 
ohwiili kiedy pan Tomm zamieszkał u niej, 
ibyfa już ze swem pólwdowieństwem po
godzoną zupełnie.„ 

Ten Timm„. ze zwykłego subloikalora 
przedzierzg-nął się tak p·rędko w„. gorące
go wielbiciela.„ 

Sp.rzeczrie uczucia miotaJy sercem pa
nt Beyerfoin, ki·edy mu się iprzyg;lądala u
krnd!k:ienn: nie byt bo1żym i silnym zuchem 
iak .iej „da\\11i·ejszy", ale „:był'' przynaj
mniej, kiedy tamten włóczył się z innemi 
po świecie! 

I wzdychając smuinie, pooi Bey.erlein 

/ 

wicz jedynie dlatego nie meldował o nim 
w policji, gdyż obawiał się, iż będzie po
dejrzany o przywłaszczenie pieniędzy. 

Po dłuższej naradzie sąd ogłosił wy
rok, skazujący Stanisława Zaczkiewicza 
na 8 miesięcy więzienia. '(r) 

Delega[i AmerykańJkiego Komił. naukowei ~raanimii w Polne. 
W d11. 7 i 8 b. rn. •bawill w Polsce pp. 

inż. K. S. Dennison i rinż. P. S. Browm, de
legaci amerykańskiego kGm. naulrowiej Gr
gam.izaicji i wYtbitni czitonk0iw1e Taylo.r So
ciety. Przybyili 0ini do Europy celem za
poznania s.ię z rozwojem u 11as .naukowej 
organizacji i naw1ązainia stosunków z in
stytucjami, klóre podjęły praicę w lej dzfe
dz1niie. 

W Warszawie podejmował delegację 
Instytut naiuk:owej organizacj,i, udostępnia-

jąc pp. Denoiso-nowi i Br<>wno\vi zwtledze
nie szeregu fabryk f zaktadó\ ' prremy
sł'owYch w :Warszaw.ie oraz na Górnym 
Sląsku. 

Delegad opuściLi Polskę 8 b. m. wie
cz-0rem, wyraża.jąc zdumienie, że ;rozwój 
na'UkoweJ organl!zacji W1 !Polsce po-stępuje 
w tatk sz.ybkiem tempie. 

Go.ście a:merykafiscy udaai się z kolei 
do Czechosłowacji. 

--.:::!-

Walka z epide·mią chórób zakaźnych. 
1ylko Oddział Sanitarny upoważniony jest do odka

żania mieszkań. 

Oddzia·t Sanitarny Wydz.ialu Z<fI'o.\Wt 
ności :Publłcznej Ma·gis.traitu m. Łodzi -wy
dał S\\ eg"O czasu zarządzenie, że do prze
prowadzenia końcowych odkażeń po cho
robach zakaźnych upra\V'r1iona jest tylko 
izba od:kafająca. Pomimo to szereg 'Osób 
przeprOw.ltlza te odkażenia przy pomocy 
sit do tegn nieupraw1niony·oeih i często z fe
clmiką dezyn:fekcyiną nieobeznanych. 

!Posfępowanie takie oibarcza zanntere
sowane osoby podwójnym wydiatkiem, 
gdyż zasadnicza usta\\--a sanitarna oraz u
starwia o w.alce z ch-0ro'bairni zakaiźnemi na 

ktadają na gminę olb!owiązek odkażani-a 
mieszkań po cl101robach zakainy.ch, w-0bec 
cze~o odkażenlai te - na kosii'f okator6w 
muszą lbyc dokonywane na:wet w. tyclr 
\vypadkacl:J., gdy d.ane ubikacje odkażano 

, już sitami prywaitneml. 
Zaznaczyć należy, .że tyllro dezynfe1i

cje {początko:v.-a i biieżąc.a) vrzy łożu cli.o• 
rego mogą być dokonywane przez Dsoby 
·postronine d to pod śdslym 11adzorern i !kie 
rownictwe:m 'lekairzy, którzy . stwierdzają 
zasłabnięcie i leczą cll-0re:go m clllorobę 
zakaźną. 

Przed li widacją zatargu w Bełchatowie • 
Interwencja inspektora pracy. 

W swoim czasie donosiliśmy o groź- W Bełchatowie delegacja stwierdzita, 
nym zatargu, jaki wynikł w przemyśle że robotnicy zarabiają przeciętnie 7 do la 
wlókienniczym w Bełchatowie, gdzie ro- złotych tygodniowo z winy maszyn o złej 
botnicy domagali się wyrównania cennika konstrukcji, przyczem cennik w Belcha-
z cennikiem łódzkim. towie jest niższy niż w Łodzi. 

W sprawie tej odbyt się szereg konie- Pozatem stwierdzono, że w fabrykach 
rencyj, do porozumienia jednak nie dosz- zdarzają się często przerwy w pracy z 
lo, ponieważ przemysłowcy nie zgodzili powodu spóźniających się transportów o· 
się na wynik arbitrażu, który orzekł 7 pro snowy. 
cent podwyżki dla robotników. Po zbadaniu tych okoliczności aelega-

W celu zbadania sprawy na miejscu cja wróciła do Łodzi, a inspektor pracy 
wyjechała do Bełchatowa delegacja w o- zwola w najbliższych 'dniach konferencję 
sobach okręgowego inspektora pracy p. celem zlikwidowania tak cllugo trwające-
Wojtkiewicza i przedstawiciela klasowe- go zatargu. (b) . 
go związku. --':F)(12'-- ' 

biegł.a myślą od l1ieobecnego .przeniew.ier
czego marynarza do nieodstępującego ją 
muzyka ... 

- Trzeba zrobfć porządek! - delilbe
rowata, dowiedziawszy się od pani Leh
mam, że pani Neumamn do .pani Kuhlrnan 
rnówi1l.a: 

- No, z tą Beyerlein i jej subloka!o
r·em spraw;a nieczysta! 

Plotka ta ubodta panią Beyierleiin do 
żywegio, a po-nieważ rnuzyik miał wgzłę
dern niej powa-żne zamiary {pani Beyerlein 
projektowała 0 11:warcie wJ.elkiej pralni na 
wtas.ną rę;kę, w której muzyk mógł wziąć 
udzial w roli kasjera), wYStąpita o rnzwód 
z mężem, podaJąc jako powód „do'browol
ne opuszczenie". 

Sąd po·stanowH: „pafa-cz Karol, Gustaw 
łf.enryk Beyerlei·n wiaien w ciągu r-0ku 
do domu powrócić, w przedwnym razie 
matżeńsifwo jego z Marją Augustyną A
dolfiną z domu Piiddelmacnn będzie unie
ważnione". 

* * • 
Termin rnczny przed dziesięciu już 

dni•ami uptynąl. 
Pani Marja w poważnym nastroju na

bieirala Wllaśnie fyŻką w.awwą 'taderz zu
py dla muzyka, kiedy do pokoju wszedł 
!bez pukania mężczyzna. który rzuciwszy 
cz.aopkę na jedne.ro krz·eśle, zasiadł bez ce-
1Pemonn na drugiem ze słowami: 

- Dobry wieczór, jak się miewasz, 
Mi:ka? 

Mężczyzną lym byt Karol Beyerleio -
marynarz, mąż pani Ma1rj'i. 

- Da'W!loiśmy się nie widzieli - da
_gnąt da'1e-j ze swobodnym uśmiechem za
dowo1lenia na twarzy, patrząc n.a żonę. -
Kto jest ten„. pan? - -zaipytat 11astępnie, 
wskazui<ic glową muzyka. 

!Pa1ni Marja, przerażoinia, jak mysz pod 
mi-otrą, patrz.ata na przybysza w milcze
niu, podczas gdy muzyk osłupiaty w.u-ok 
utkwił w swej zupie. 

Marynarz, wówczas z innej beczki za
czą: 

- Daj i mnie talerz zupy, ma· ko -
r:.ie pamiętam już, kiedy dolbrą zupę jad
rem! .„ 

Pani Marja zanurzyta lyilkę w wiel
kim garnku, nape!nila drugi talerz zupą i· 
J)(ldając mężo~i, jęknęła: 

- Kar-0lu! 
W tern pierwszern i jedynem słowie 

które padto z jej ust brzmi.a.ta cata gama 
skarg, pytań, myśli i uczuć, -cisnący-eh się 
w duszy irozża:lonej kobiety. 

Nagle oprzytomniała i szybkim ru
chem wskazując muzyka, prz-edstawHa 
go mężowi: 

- Pan Timm, strblokafor. 
- Także koncept! - mruknął Beyer-

leia, zabierając się energicznie do zupy. 
- Jaik mi Bóg rnHy - zawoitał za 

chwi1lę, ocierając wierzchem dfoni białe 
jaik len wąsf ska - to ci zupa! Daj jeszcze 
fa1lerz. 

Bwnzowa jego 'twa-rz promieniała za
dowoleniem i zag-wizdat z dcha jakąś pio· 
se.nkę u11czną z Kuby. 

Czego on chce? Jak dtugo tu pozo
sfanie? Czy wie„.? - myiślała pan·i Ma
rja zupeluie zbita z tropu i dreszcz ją prze. 
biegł w obawie jakiejś katastrofy. 

I muzykantowi było 1ieswojo w towa· • 
rzystwf e marynarza, mimo s\v-obodnego 
jego zachowania, to też niebawem wym· 
knąt się do S\Ve.i izdebki i dailejżc dąć na 
swej trąbie jakąś liryczną piosC'l1ke w ria
dziei odwrócenia uwagi pani Mar.i i od 11ie· 
okrzesanego marynarza. 
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Wiosenne wclelenle rekrutów 

do wojska • 
. Pobo·w·~.j r<;>cz111ika 1905 i 1904, podtle

gaJC\!CY wc1elemu do wx:>1ska sta~ego w 
maircu r. b., którzy, będąc w wieku przed 
po~mowym, odJby1wa1i ochotni.czo służbę 
WOJskową, lecz całkOiwicie jej nie odbyli, 
zgłoszą się ni~łocznłe .pisemnie lub o.so 
bi-~c_ie w P. K. U. Łódź-mia'Sto, prredsfa
w1a1ąc równocześnie eweritua1ne doJWody 
o •tej służbie, celem jej za:liczeniia rra po
czet stużby w wojslrn sta~em. 

. Wszy;st.kim ty?1, łtórzy oddali ostatnią przysługę w odprowadze
mu na m1e1sce wiecznego spoczynku zwłok 

,.tp. 
Walentego Włodarskiego 

składa serdeczne podziękowanie pogrążona w smutku 

Komendant PKU. Łódź-miasto 
(-) Lesiecki, ·pad1pułkownik. 

KUPCY RUMUŃSCY W LODZI. 

Rodzina. 

W,czoraj p~zyl;Jyła d<? Łodzi delegac]a 
kupcow rumunsk1ch, ktora poczyni nowe 
zamówienia na towary letnie. 

Kupcy zabawią w Łodzi kilka dni po
czem udadzą się do Białegostoku i Biel
ska w celu zapoznania się z cenami towa-

Dnia 4 b. m. 1927 r. w Kałusay pod Lwowem smarł, pneływssy lat 55 

i.tp. 
rów w tamtejszych fabrykach. (u) STANISŁAW MAtłUGIEWICZ 

ZJĄ.ZD DELEGATÓW ZWIĄZKU LEG· 
JONISTóW. 

Inżynier górniczy, długoletni współpracownik firmy M. Łempicki 
Sp. Akc. w Sosnowca, 

o czem zawiadamłailł 
Córka, synowie i rodzina. W niedzielę, dnia 13 b. m. o godz: 11-ej 

P~zed ~ołudniem .~ lokalu własnym przy 
uhcy P10trkowsk1eJ 82 Związek Legjonis
tów Polskich w Łodzi urządza wojewódz
ki zjazd delegatów przy udziaie wyż
szych wladz związkowych. 

BAL DOROCZN_Y STOW. URZĘDNI
KÓW PANSTWOWYCH. 

PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę najukochańszej naszej 

· Zarząd Koła Łódzkiego Stowarzysze
nia Urzędników Państwowych urządza w 
dniu 12 b. m. w lokalu Zw. Urzędników 
'Miejskich przy uljcy Zachodniej Nr: 66 za
bawę towarzyską dla członków i zapro
szonych gości. 

córce, siostrze i cioci 
ś.tp. 

Zoff Poznańskiej 
w szczególności ks. ks. Nasierowskiemu i Piwnickiemu za słowa pociechy, 
wypowiedziane nad grobem, wszystkim przyjaciołom, krewnym i znajo
mym za wyrażone współczucie składa serdeczne „Bóg zapłać". 

, . . ' '. ~ ' 

1WH~CZóR TOW~SIG W POLSKIEJ 
• 

1Y.M.C.A. 

Dzit5, t. j. w sobo.tę, o god'Z. 7.3Q wie
czorem odibędz.ie się w sa1 przy ul. Potr
kowisldej 89, miesi·ęczny wiieczÓ'r towaTzy 
ski Polskiej YMCA. 

1Wieiczory towarzyskie ·deszą się za
wsze oigiromnem powodzeniem, dająic mo
~~r.ość obcowa1nia cztonikom YMCA. bliż
~ze.go p·oznania się w; milej atmosferze to
wa.rzyskiej. 

Pracy a nie jałm.użny 
/ 

żądają bezrobotni inteligenci. 
Uchwały wiecu pracowników umyslowych. 

UMOWA_ PRACY ROBOTNIKÓW SE
ZONOWYCH W ZGIERZU. 

W środę, dnia 8 lutego Chrześcijańskie 
Związki . Zawodowe w Zgierzu odbyły 
konferencję z prezydjum Mag~stratu i 
przedłożyły umowę dla robotników za
trudrtionych przez Magistrat m. Zgierza 
na robotach sezonowych na rok 1927. -· 
Magistrat z tego powodu w krótkim cza
sie zwoła konferencję dla uzgodnienia wa
runków płacy i pracy. 

W czo raj o godz. 4 po pot. w sali Fil
harmonji odbyt się wiec pracowników u
mysłowych, zwofany . przez wszystkie 
związki pracowników biurowych i han
dlowych, pracowników bankowych oraz 
majstrów fabrycznych. Celem wiecu było 
zaprotestowanie przeciwko nowej instruk 
cji o zasiłkach dla pracowników umysło
wych. Po ukonstytuowaniu się prezyd
ium wiecu zabrał gtos p. Wawrzynkow
ski (Zw. Handlowców Polskich). 

, ' •• ·' o ' „, • ~ O ' • <.'..' A•_~, .. -·' „ . ; O~- ~ 

. - A ro c'D?. - zawołał Karol, nastu- być tyilko niezliczonemi pocaturukami wy-
ohując. wo~ainy ! 

- Ach, oo jetst muzykiem, ćwliczy się Tego byto iuż mu z.a wfeile. Co za 
- objaśniła żona. czelność ze strony intruza! Co za pod-

- Ja lepiiej poifraifię! łość względem ni·e'gO, Timma ze strony 
Z temi stawami Beyedein wy.biegł z o1e\viemej pani Marji ! 

poikodu i wiródł niebawem ze swą harmo- Szarpnął <lrzwi gwaittowni·e i wrzasnął 
nią, którą w sieniach wstawił: na cale gardło: 

- Uważaij! To jest ta11iec murzyński - Ha, ha, ha! - Ona właśnie miała 
first dass! zamiair drugi raz wyjść zamąż! 

Wesoło mrugając oczami zagrn:l, jak Po tych słowach zbiegł szybko ze 
gdyby oo wi.eczora ro1biił to w tym domu. schodów .... 

A trąba tymczasem coiraz gto·śniej trą- Marynarz, śmiejąc się, rzekt do śmieir-
b.iiła, aż wreszcie za.gluszyrai hairmoni}ę ziu- felni:e wystrasz·onej żo1ny: 
petnie. - Widzisz go, podłego mizeraka! Ale 

Marynarz z,aikląw·szy, buiknąl w stronę - ciągnąt da1lej po1ważnie - jeżeli to pra-
izdeibki Timma: wda. Miko, że powtórnJ.e się zamąż wy-

- Wvnoiś się pan z domu raze:m ze bierasz. w porę przyszedJem. Słuchaj: 
swoim ro.giem!... „sfary" Karol Beyerle·io, nicpo,ń. wtóczę-

Trębacz przydcht nalfychmiasf i pod- ga już nie żyje, przed tobą stoi „nowy" 
sredfszy na pakach do drzwi sąsiedniego Karo;l Beyerlein, który nalbral rozumu! 
pokoju. słuchał dalej: Chcesz g-o za drugi·ego męża, Miko? 

- Mik.a, mQja kooha111.a Miko - mów:ilf - Mój dobry chło.pcze! - szepnęła 
maryuarz miekkim gtosem - czy kochasz Milka, tuląc jego szorstką dtoń do gorące-
nmie jeszcze? go poHczka .. „ , · 

Po chwrn ciszy rozległ się t-k"ainiem · · - A ziatem wszystko jest „a1M right" ... 
z,dt.awi-0.ny gło'S: - od'part spoko1nie Kawi, zadowolooy. 

- Tak, mój Kairoilu! Za ·chwilę jednak wesotv cho-chliik znów 
- Cho:ciaż bytem faik niegiodziwyim zalbtyst mu w oczach. Wyciągnął szyb-

wzg1ędem ciebie? ko z kieszeni owiniętą w jaskrawą chust-
- Ach, Karolu, ja lakże nie ibytaim do- kę paczkę ztoiych monet i rzuciwszy na 

brą - nie myśl jednak Ź'le o mnie - nie stół z takim impetem, że ki:lka sztU!k wy
zdr.adziit.am cię - ale„.. -pa!dto i potoczyf.o si.ę w różnych kierun

Tu g!ośne tkanie .przerwało jej spo- . kach 1po podłodze, zawota:t śmiejąc się na 
wiedź. całe gardfo: 

Sh.1cha·cz podedrzwiami stał jaik na - Pa·trz, matko, to .pieniądze za mo·ją 
roz.żarzcov·ch węgla·ch. Przed oczyma ostaitnią podróż! Niezity po'Sag dla cieibi·e · 
jego duszy pani Mika razem z pralnia gi- z .racj! twego powtórnego zamążpójścia -
nęta w o blokach! A za eh wilę wizja je- czy nie? l 
go przv1brai!a formy bairdzo realne: za-
mi.aist słów ustyszait szmer, który mógl 

Tłum. jotsaw. 
-:o:--

Mówca analizuje poszczególne frag
menty nowej instrukcji, która najdotkli
wiej uderza w tych bezrobotnych, którzy 
naidlużej pozbawieni są pracy. Kończąc 
określa nową instrukcję, jako zamach na 
prawa inteligencji pracującej i stwierdza, 
że domaga się ona w pierwszym rzędzie 
pracy, nie zaś zapomóg czy instrukcyj mi
nisterialnych. 

Drugi referent podkreślił stosowanie 
przez wszystkie nieomal rządy innej mia
ry wobec zjednoczonych w związkach ro
botników fizycznych, innej zaś wobec roz 
proszkowanej inteligencji, traktowanej ja
ko obywatele drugiej klasy. Nowa instruk 
cja redukuje kwotę 45 zł. na dwa miesią
ce do jeszcze niższej sumy i to pomimo, 
iż rząd zgodził się na podwyższanie zasił
ków robotniczych według wzrostu dro
żyzny. 

Nad referatami rozwinęła się ożywio
na dyskusja, w wyniku której wysunięto 
szereg rezolucyj i poprawek do instrukcji. 
Rezolucje przedłożone zostaną czynnikom 
miarodajnym na terenie rządu i sejmu i 
skupią w energicznej walce o zasadnicze 
prawa i postulaty wszystkich pracowni-· 
ków umysłowych Łodzi. (e) 

---:o:---
ZA OBRAZĘ W DRUKU. 

W dniu 8 b. m. w sądzie apeilaJCyjnym 
w Wa•rszawie odlbyta się rozprawa prze
ciwilm p. Mieczvsf.awowu. KoNiońskiemu, 
który swego czaisu z mzędu pociąg>nięry 
rostat do odpowiedzialności za obr·azę 
Magistratu m. Łodzi, pa;pełnioną przez u
mieszczen ie w wvchiodzące.m Siwego cza
su w Łodzi pi iśmie „Kmjer Wieczorny."
artykuitu · p.t. ,,Zdrowie miasta w cyfrach". 

Sąd Apelacyjny postanow:it wyrok 
Sądu Okręg.o·wego, uniewininiaj(ł!cy p. Kot 
·t-Ońskiego, uchylić .i skaz,at go na g-rzywnę 
50 zt., z zami·aną w raz.ie nieściągafoośd 
na 7 d:nf aresztu. 

SPROSTOWANIE. 
W ogłoszeniu Komisji Likwidacyjnej 

Sp. Akc. „Komandytor" druk. w Nr. 355 
„K. Ł." z dnia 28 grudnia ub. r. zamiast 
„Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie z 
dnia 12 grudnia 1927 r.", winno być „Nad
zwyczajne Walne Zgromadzenie z dnia 
12 grudnia 1926 r.", co niniejszem prostu
jemy. 

SALA FILHARMON.U. 

Laureaci 
międzynarodowego konkursu 
pianistowskiego im. Fryderyka' 

Chopina. 
Jalko odłamek wielkiej •bomby, rozet• 

wanej w formie międzynaro<fowego kon
kursu pianisfJows:kiego, ja!k-0 daJiekte echo 
wie!Ikich uroczystuści turni.ajowycli z War 
szawy z zaipowiedzfanyd1 2-ch koncertów 
'laurea·tów konkursu, ndbyl si.ę tylko jeden. 
Dziwnym zbiegiem całkiem n~eprawdopo
dloibnych okoliczno·śd 1 z niewiiaidomyclJ 
przyczyn, drugi k'Oncert nie doszedł do 
Slkutku. Dzf ęk! temu stlłrces jalki. chci.aoo 
osiągnąć spetzr fia nkzem, a! stiucllacz za
dowoln~ć się musiał połi01Wiicz.nym Wim
żeniem. 

Wi.e1ki tiurni'ej pia11i'sfów, dop.iero pierw 
sze kroki stawia1a;cycli na polu arfystycz
nej kariery i pianistbwlskiego zawodu 
mia~ o:lbrzymie znaczenLe :kurtmaine OT~z 
społeczne. Nagradz.anile iwyhiltnych falen
'tów -twórczyoh byfa w użyciu od nrajdaw
.niejszyich cz:ł!sów - sięga zapewttliie cza
sów głębokiej sfa:rożytniaści, a w nieto~e
rnnicyjnym i !bojaźliwym śre!diniiioiwieczu 
ci•eszyto się pewna. naiwet poipulairnJOścią j 
uznaniem. Nie mówią-c Q konkursacli w oo 
woczesnych Nliemczeoh i Francji, 'trzclJ3 
v.isvomnieć chociażby sfyn1J1e :turnieje im. 
RU'binsteiina: w Ro•sił, w któryich !brały U· 
dzliat i sity pdlski0e. Na jeidrrrym z takioh 
Jronilmrsów I-szą na·grodę dosf.a:r prof. Jó· 
zef Turczyński, dzi'Siaj w Polsce d'Osfaje 
RosjaiTJJin - Leon Obo.r{n. który azekomo 
grat najlepiej i zaidowolnił d!ość wyima:ga· 
jące jury k:OnkuTsu. Nagrody przy.czyniia
ją się do pedni.e.sieniai kultury muz:yicznel 
.po pierwsze pieniężnie, a więc materjal
nfo, dając mażrnotść kontyrmowanfa w spa· 
koju zaiwodo•wej pracy, po drugie moral· 
nie - <l!odając bod'źca: do pracy naid sobą 
oraz krytycznego wględini.ęda w jądro 
wtasnyich aspirncyj artysfyicznych. Tem1 
zaipewne względami ikierowalo sfę War· 
s~a1w'Ski~ Towa1rzysfWQ Miuzyczne, orga· 
mzując ·konilrnrs piaoistów i:rn. Pr. Cho.pi
na. jednocześnre da:jąic epokowy dowód 
kuiHu dla nieśmi1er'fe!lnyich i·nspiiraicyj twór 
czyic'h poifężnego geniuszu ludzkości. 

Między innemi do ko1rillmrsu stawa~ i 
f:<Iward Prażmowsk·i, toidzia11in, wyiróż
m~:my dyplomem uznania ł enfuzjastyczne 
m: ok'laskaml i krzykami a'Udytlor)um sa1i 
Pilharmonji w Warszawie, grający bez 
przyzofowanfa caf.kQl\vify program dwu
krotnie, na specjailne ż.ą<llanie jury klo11· 
kursu. 

Nbe wiem, jialk fameaJCi paipiisałi się w 
yYars~awie, gdyż ze względ'ów czysto 
tec:hmcznyich na wiefodniowym konkursie 
byić nie mo.gteim. Sadza.ie z jednowleczo
rowego wysłęuu p. Róży J:.tldnówny (rua
g'f'O~a m. st. Warszruwy) 1 p. Leop:olda 
SzpLna1lsk!ie.go (nagroda Ministerstwia Wy 
znaiń ReligiJoych i Oświecenfa Publiczne
go). że poziom wymagań artystycznych 
byt wysoki i ż.e odpowJetlnikiem fych wy 
magań byty produkcje naigrodzonych ar
tystów. 
Oo zaś fyczy oceny gry 'laurea:łów, 'fu 
Cbo.pin - wyma.g.a rnietyilko techniczne.go 
O'Pam.owainia instrumerilu, ale prz-edewszy
stkiem ~tęibokiego wnikn:ięcia w istotę je
g-o inspiracji. To lież p. Etkinówna posiada 
ją.c wyso.ce wyrobńuną leclmikę fortepia
nową, nie posiada tyle subtelnego smaku 
artystycznego, alby wylronyw.ać jeg-o dzle 
la. Natomiasf p. Szpinalski zbyit wnikli
'\\oiie z:aigtębia się w utwór, aby pokonać go 
technicznie. 

Szymon Waljewski. 
---o---

Ze Stow. Wlaścicieli Nie
ruchomości m. Łodzi. 

Ogólne zebranie członków. 

Zarząd Stowarzyszenia Właścicieł. 
Nieruchomości m. Łodzi przy ul. Pomor
skiej 21, za nasz.em pośrednictwem, za
wiadamia, że w niedzielę, dnia 13 lutego 
r. b. o godz. 5 po poł. w sali Towarzyst
wa Kredytowego przy ul. Pomorskiej 21 
odbędzie się ogólne roczne zebranie człon 
ków Stowarzyszenia z następującym po• 
rządkiem dziennym: 1 Zagajenie, 2) Wy
bór Prezydjum, 3) Odczytanie protokółu 
ogólnego zebrania z 1926 r., 44) Sprawoz
danie z działalności zarządu, sprawozda
nie finansowe za 1926 r. oraz preliminarz 
budżetu na rok 1927, 5) Dyskusja, 6) Wy
bory jednej trzeciej ilości członków za
rządu i ich zastępców oraz wybór Komi· 
sji Rewizyjnej, 7) Zmiana statutu, 8) Wo1 
ne wnioski. 
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Co dziś usłyszymy z gło
s ~cy radjo-aparatu ? 

Program warszawskiej stacJi 
nadawczej. 

Sobota, 12 lutego. 
Warszawa 1111 m. - Godz. 15 Komu

nikaty: gospodarczy i meteorologiczny; 
16.15 Odczyt p. t. „\)\/'rażenia z pobytu na 
Jawie" dr. K. Rouppert; 17.15 Koncert po
poludniowy. Wykonawcy: orkiestra P. R. 
rrof. Jan Dworakowski (dyrekcja), p. M. 
Przemieniecka (śpiew) i p. T. Michało
wicz (wiolonczela). (K. M. Weber, Max 
Rcger, Kosobudzlct, Biliński, Moniuszko, 
Maliszewski, Czajkowski, Przeździecki, 

Kratzer, Niewiadomski, Drigo i Popper); 
18.40 Rozmaitości; 19 Odczyt p. t. „Zenon 
Przesmycki" (Miriam)" wyg. red. Zdz. 
Dębicki; 19.30 Komunikat rolniczy; 19.45 
Pogawędka z działu „Radjokronika" dr. 
M. Stępowski; 20.30 „Polowanie na głusz
ca" fragment z „Puszczy" Józefa Wey-

' ' ssenhoffa z udziałem artystow scen war-
szawskich; 20.55 Koncert muzyki lekkiej 
(Brak programu); 22 Sygnał czasu. Komu 
nikaty: 22.30 Transmisja muzyki tanecz
nej „\Vielka Ziemiańska". 

Berlin 483,9 m. - 11 Koncert z płyt 
~ramofonowych; 17 Koncert muzyki lek
kiej; 21 Koncert orkiestry dętej; 22.30 Mu 
zyka taneczna. 

Stuttgart 379,7 m. - 13.10 Koncert z 
płyt gramofonowych 16 Koncert muzyki 
lekkiej; 20 Wieczór muzyki kameralnej: 
w programie dwie sonaty na wiolonczelę 
i fortepian: Debussy'ego i Honeggera; 
21.30 Wieczór kabaretowy; 22.30 Muzyka 
taneczna. 

Kopenhaga 337 m. - 20 Muzyka dzwo 
flów ratuszowych; 20.40 Koncert muzyki 
niemieckiej; 21.30 Dawna muzyka tane
czna: 23 Nowa muzyka taneczna. 

Wiedeń 517,2 m. - 11 Poranek sym
foniczny; 15.30 Koncert muzyki lekkiej; 
19 Wieczór operowy: „Lohengrin", opei-a 
Wagnera; 22 Muzyka taneczna. 

3e Stom. Rnbolnłh~~ Chpzgar'JDftSłilf b 
RALENDA~ZYKZEBRA~IP60ADANE~ 

Staraniem Stowarzyszenia Robotni
ków Chrześcijańskich w dniu 13 lutego 
odbędą się zebrania - pogadanki w nastę 
pujących ·oddziałach: 

W oddziale „Zarzewu o godz. 4.30 po 
poludniu w sali przy kościele S. Anny wy 
głosi odczyt z przezroczami jeneralny pa
tron Stow. Rob. Chrz. ks. kan. Rybus na 
temat pobytu w Rzymie. 

W oddziale „Widzew" o godz. 4.30 po 
południu odbędzie się pogadanka, na któ
rej przemawiać będzie p. prof. R. Woja
kowski, p. Elrnrich, p. Jankowski. 

vV oddziale „Dąbrówka" o godz. 4.30 
odbędzie się ogólne roczne zebranie człon 
ków Stowarzyszenia Robotników Chrze
ści.iańskich, na które µrzybędzie radny m. 
Łodzi p. Kirpsza. 

W poniedziałek, dnia 14 lutego o godz. 
7 wieczorem w sali „Domu Ludowego", 
przy ulicy Przejazd 34 odbędzie się ze
branie Stow. Rob. Chrz„ na którem prze
mawiać będzie ks. kan. Rybus. 

ZE ZGIERZA. 
W niedzielę, dnia 13 lutego r. b. o g. 

S po pot odbędzie się w sali Stowarzysze 
~1ia Robotników Chrześcijańskich przy ul. 
Węsofej 12 uroczysta akademia ku czci 
Ojca Swiętego Piusa XI z racji 5-tej rocz
nicy koronacji. Następnie o godz. 7 wie
czorem w sali gimnazjum Państwowego 
Żeflskiego im. Staszica przy Rynku Klliń
~kiego odbędzie się dla kształcącej się 
młodzieży miejscowych zakladów nauko
wych również uroczysta akademja.. 

O PODWYŻSZENIE ZAPOMÓG DLA 
BEZROBOTNYCH. 

W dniu 3 lutego b. r. Rada Okręgowa 
Chrz. Zw. Zaw. nadesłała do Zarządu Ob~ 
\vodo vego Funduszu Bezrobocia w Łodzi 
pismo w sprawie podwyższenia o 17 pro
cent zapomóg tak doraźnych Jak I usta
\yowvch. Podwyżkę tę Rada Okręgowa 
t1zasadn!la wzrostem drożyzny. 

BAL OORODNlKÓW. 

W dniu 12 b. m. w salach hotelu „Man
teuffla'' odbędzie się bal ogrodników lódz
h.il'11. Zabawa zapowiada się b. dobrze. -
'.;aJa tonąć będzie w powodzi żywego 
kwiecia. Wejście tylko za zaproszeniami. 

""- · 

..... ~J<UR.reR l.ÓDZKI'". Sobofa.. 12 lufego 1927 rolCtf . ' , 
Siadem skradzionego wieprza. PO'W'Odzianom sz~ <ma lOOz.lan s:zereg rom.f. 

tych nles'PO<lzla·nek ~ romyweik: na urządzone! 
iprzez siebie wielikiej nocy maskaradowej w ooit1 
12 fotego 1927 roku <> godzi1n·ie 12-ej w nocy w sa· 
l<'nach Grand-Kina. 

Arosztowanio 5 osobników, podejrzanych o kradzioż. 
W ubiegłym tygodniu w mieście na

szem Clokonano szeregu poważnych kra
(lzieży, przeważnie w składach manufak
tury. Tropieni przez policję złoczyńcy 
przenieśli swój teren działania na prowin
cję. Do Komendy Wojewódzkiej w Łodzi 
zgłoszono meldunek z policji w Tomaszo
wie iż w fabryce Samuela Bornsteina i 
Hoppego dokonano poważnych kradzie
ży. Złodziei śledzono bacznie. Odnalezie
nie skradzionych rzeczy odbyło się w na
stępujących warunkach: Policja została 
powiadomiona przez posterunek w Ujeź
dzie o dokonaniu przez nieznanych mu 
sprawców kradzieży świni i energicznie 
zajęła się poszukiwaniem złodziei na te
renie Tomaszowa i okolic. Dochodzenie 
zostało uwieńczone · powodzeniem, gdyż 
dowiedziano się, że w małym domku nie
jakiego Wojciecha Pietraki, zamieszkałe
go przy ulicy Garbarskiej, zabito świnię. 
Zdziwiło to policję, że P. może sobie po
zwolić na ten luksus, więc przeprowadzo
no rewizję u Pietraki oraz u zięcia jego, 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR lUIE.lSKJ. 

,,1.ywy trup" Tołstoja 
gr~iny 'b~zie w Teatru Miejskim jeszcze tyl1<o 
d-. ukrotnie na przedstawieniach wieczorowych, 
mianowicie: dziś wieczorem i w nadchodzący 
"1\-torek Na obY'Clwa -pr,zedstawienia ceny z.niżo!lle 
fod 50 gir. do 5 zł.). 

„U§mlech losu" Perzytisklego 
1'0dobnfe, jak i w Warszawie, obudził wielkie za
il11:eresow.a.n1e w szeroddch sferach inteligencji 
ló<lzkiej Dotychczasowe przedstawie.nia odbyly 
się "PriZY doszczętnie zaipe!·nkmej sali. Najbliższe 

pr.zedstawienle jutro, t. J. w nie.dz-ie.ie wiec.rorem. 
M!mo dl!lia świąte.cz.nego ceny :zniW:te od 50 gr. 
do 5 Z'l. 

fo'tro, niedz.teJa, o godzirnie 3 min. 30 po p-ofu
dni.u ipo cenach miżonych ,,Mecenas Bo.~bec i jego 
mąż", który raz Jeszcze ukaże się w ponie.dzia
lek wieczorem. 

Jutro kesa 1iam,a.wiań rO'ZJ)Oczyna sprudaż bi~ 
letów na środową premierę gfOO:Jej sz.tuki francu
skiej K1emensa Vautel'a „Proboszcz wśród boga
czy", granej w Pa.ryro do dnia dzisiejszego okola 
7()(l >Viecrorów z G<ofoi {trzeci rok bez przerwy) .. 
R-0lę tytutową odtworzy Je<rzy Wosko-wski, inne 
waiżniejsze: Refowioz-Ziembińska, Dębick'<ł, Kazi
wierz Szubert, Ziembiński. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś dyw-eik:cja Teatru Popularnego pr.zy ul. O
grodowej WYStawia 'komedie Pr. AmoMa i E. Ba
cha „Musisz się ożenić", ~lną niefrasobliwego 
łrumCX'u, ()IJ>artą na zręcz:nej intrydze dookola za
biegów malrymoojalnyich l))rzypadkowego donżua
na, a w gruncie rzeczy safanduly, 'któreg-0 kreuje 
w tei P®isowej dla siebie iroH ip. A. Górecki. Par
tnerów znafazl sobie p. Górecki w pp. Wernisó
wnie, Openówi11ie, Zieliński~, Dębrcw i Bolkow
skim. Reżyseria Sta111is1a~ Dębkza. 

Dziś po 1>0tudruu pr;z;edstawienie dla młodzieży 
szikól średnich IPO cenach najniższych: 40, 60 i 80 
groszy. 

TEATR W SAU GEYERA. 
(Piotrkowska 295). 

Dzisiejszy sipe.kta~I wieczoroWY oraiZ putrzej
s.ze świątecz:ne spektakle popoludniowy i W'lecz.o
rowy - WYPefni 'Peten werwy i życia, nader o
ryg~nalny wodewM w 3 aktach ,,P.od wesołym nie 
dmiedziem". 

Ceiny miejsc od 50 1g>r. do 1.50 ,zł. Biiety na
lbywać można dzisiai w sobotę od 2 po pot. i !u· 
tr<J w niedzielę od 11 przed pCJlł. d-0 godz. 9 wiecz. 

DWA WYSTĘPY BALETU WARSZAW
SKIEGO. 

Jak jut podałi&ny, nasze najwybitniejsze gw.ia 
izdy choreografic.zt1e w osobach Haliny Szmolcó
wny, J. Szymańskiej i Piotra Zajlicha, sfaną na 
c.ze.le lleSil>()fu bałem opery wauzawskiej, ał>y o1-
śnić ru.s swym czairown:ym wdzię:'ldem i gracja, w 
wykonaniu całego szeregu niemanyeh 111 nas Jesz
cze tańców i baletów. Balet warszaiwski jest bez 
sprzecznie chlubą Syreniego modu, to też WYStę
'PY Jego cieszą sie wszędzie .zastużanem wwooze 
niem i są ewenementem a1rtystyCZ111yJJJ w wielkim 
stylu. Nic dzi.wnego, że i. w Łodzi za'!>awled:t tych 
występ6w, które odbędą się w sali PilharmonJi 
w nadchodzący ipooiedziałek, dnia 14-go i wtorek 
dnła 15 b. m. o godz. 8.30 wieczorem, obud.z.Ha 
żywe .zadinteresowanle wśr6d najszerszych 
'\V;iTStw naszego 5Poleczeństwa. 

KONCERT KWARTETU ROSE. 
Cafa muzykah1a Łód:t wyłiiera się w czwartek 

dnia 17 b. m. do sail'i PJlharmonji na wJeczór Be-

Przybysza Władysława i u syna Wacla
wa, przy ulicy Głównej 38. U tego ostat
niego znaleziono część mięsa, pochodzą
cego z kradzieży wieprza. Rewizja u Wta 
dyslawa Przybysza dała nadspodziewa
ne wyniki, gdyż odnaleziono nić, prowa
dzącą do wykrycia złodziei, którzy do
konali kradzieży w fabryce Hoppego przy 
ulicy Miłej 31. 

Przybysz podczas badań zeznał, że 
kradzione skóry kupił u znanego tutejszej 
policji Jana Woźniaka i Karola Wilhelma, 
którzy wobec tego faktu zostali areszto
wani. 

Woźniak zaprzeczył, jakoby brał u
aział w kradzieży, lecz wskazał, że do
puścili się jej trzej mężczyźni, bliżej mu 
nieznani. Niezależnie od tego znaleziono u 
Wladystawa Przybysza towar pochodzą
cy z kradzieży w fabryce Bornsteina. -
Wobec wykrycia tak obciążającego ma
terjału ojca, zięcia i syna również aresz
towano. (a) 

ethovenows&i ku uczczeniu 10()...letnieJ rocznicy 
śmierci tego nieśmiertefoe.go mistrza fonów z u
drialem naisłynniejsze&'Q kwartetu w Europie 
prof R.ose. 

„RIOOLETTO" W LODZJ. 
Zai.nteresowa<tJie w ferach muzycz,n:rich operą 

tą Jest kQlo:saJne. Nic dz.iw111ego, si;dyi 01Pr6cz 1'· 
Fr. F:reszla w soli tytułowej w ;przedstawieniu blo 
rą udział tak wyft>itne sity opery wairszawskiej, 
ja;k Julia Mechówna (Gilda), Adam DObosz (ksią
żę), Aleksander Michałowski (Sparafucile): Pani 
Helena Fotygo śpi{)wa ipartję Magdaleny. Chór, 
jt>k również mniejsze n i1e 'li\ <l~sikonale przez dyr. 
Rydera i~nygotow.a111e. g;,Jety do nabycia w cu
lderm p. Komara. 

WIELKA NOC MASKARADOWA W 
SALACH GRAND-KINA. 

Jak już w swoim czasie donoqiJiśmy, zarząd 
Tcwoa.r.zystwa Doraźnej Pomocy Pogor.zelcom 

Wziąws,.zy pod uwagę pJęk'Jlie ude-kornwane 
salony, trzy 'j)jerwszorzędne orkiestry, wYstępy 
znakomitych .artystów kabaretowych, najrozma.i1-
sze ko.nkursy kostimnów i masek .oraz zdjęcia ft1 
mowe z calego iprzebiegu wieTh:iej nocy mas.kara· 
dowej, które będą IPO upływie kilkou doi wyświe· 
tlt !Ile w Grand-Kinie, zaipewniaią 'hnpre.z.ie zupe.l!n<' 
powodzenie, tembard.z.iei, iiż ił>ilety w cenie tytko 
PO 3 i 5 zfotych. 

Komitet ona:nizacyjny po!k!ada tJadzieJę, iż U· 

rozmaiC()ll!y program i samo hasto tegoż Towarzy 
stwa ściągnie nadobne łodzianki i lodzia'll na ogól
ne randez-vo11s w dniu 12 lutego 1927 roku d<' 
salonów Grand-Kina. 

CO CUDZOZIEMCY WYWOŻA Z POL
SKI? 

Na wszystkich p-rzejściach granicznyd1 na za-
chód, DOfodnie, czy w chód, twierdzają nasi cel
nicy, że wiśró<l przedmiotów WY'Tolbu ikra.iowego 
WYWCY20111ych z Polski 1Przez cudz<Jziemców za· • 
wsze mia~ują się IZllacznie.jsze upasy artYkułów 
~let~h. Prz.edewszyistkiem uderz.a, że naj
częścf~ spotyka się wyroby f my lfonryk żak, 
fabryka perfum, myideł i kosmetyków i to: mydfa 
Miaflor, Loran, Pleurs de Stamboul, peńumy Hal· 
ka J Loran, w-0dę kolońską Przemysławkę. Na· 
zwy te powtarzają się oodziennie rpo kil.kaset ra
zy w rewidowanych na granicy walizach podró· 
żt~i~cych. Paktt ten stanowi cellną w kazówkę dla 
konsumentów b'ia.ioWYch, tak chętnie wzorującyci:' 
się 111a !7..agra111icy, ale w tym ~"Padiku :-.vyj;itkown 
wzór cudzoziemców nikogo nic przyprawi o za. 
wód, ani o niemily zarzut ho!dowa·nia cu<lzozlc.m
c.zyźnie kosztem swojszczyz.tty. 

KOMUNIKAT. 
z dniem 15 b. r. nastąpi otwarcie aru• 

giego czteromiesięcznego kursu prawno
ekonomicznego, urządzonego przez za
rząd Y. M. C. A. Wpisy przyjmuje sie co
dziennie wieczorem od godz. 5- 9 wiecz. 
przy ulicy Piotrkowskiej 89. Wpisowe wy 
nosi 6 zt„ oplata 8 zl miesięcznie. Wykła
dy odbywają się w godzinach wieczoro
wych. Absolwenci po wysfuchaniu kursti 
otrzymują świadectwa. 

, 
OSTATNIE WIA MOSC. 
Powstanie w Portugalii zlikwidowane. 

Lizbona i Oparto w rąkach wojsk rządowych. W sto„ 
licy ruch normalny. 1 

'Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 
Paryż, 11 lutego. 

Według wiadomości ci Uzb<llny, po
twierdza się wiadomość, że powstańcy 
poddali słę. Powstanie uważać nałeZy za 
zlakwidowiane. Arsenał, gdzie schrOnHi 
sle JJ-Owst.ańcy, o który szalały zażarte 
w.alki, został os.tatecznie zdobyty przez 
wojska nądowe. R~tkl Powstańców 
tam .znajdujących się aresztowano. Część 
J)(}wstańców, któ-rzy schronili się na sta
tek niemieeki, znajdujący się na rzece 
Tajo, rówinfeż !Zostali aresztowani. W Liz 
bOnie został J)l"zywrócony norma y ruch. 
Telegraf podjął pracę. Prace nad usurwa
niem z ulic trupów i rumowisk trwalą w 
dalszym ciągu. Na ulicach LizhOny i O- , 
porto zgtnęło 210 Osóu. 850 jest rannych. 
Jeżeli doda się do tego inne walki, toczące 
sf ę na ul' cach tych dwu miast, cyfra zaM„ 
tych i .ramych nlepomłemie się IZIWiększy. 

Podczas walk n~ ulicach Lizbonv ro. 

sf3J doswzętuiie zniszcirony gmach kOD:Su· 
latu amerykańskiego. 

ZDOBYCIE OPORTO. 
Paryź, 11 luiego. 

Pdfwierdza się \viaidomość o zdobyciu 
ml.asta Oporto mzez wojska .rządowe 
Decydują.ca walka o zdolbycie tego mia· 
sta trwata 16 godz.in. Wojskami rządowe
mi dowodził minister wojny. W walce o 
zdobyde tetro miasta dtJfaty się wzrusza
Jąo; sceny. Posuwające się wojska rzą
dowe zmuszooe byty walczyć o każde,, 
piędź z.le:mi. 

POD SAD! 
Londyin. 11 lułeg:o. 

„Daily MaJi'l'' donosi, iż generała Susa 
Diaz, dOl\Yódcę buntu w Opoirto, genernł.a 
.fcrira oraz 50 oficerów i 80 sfe.rżantów . 
zatadow.ano na oikręt. Mają oni byić prze 
w!ezieni do Uzibony, gdzie czcl<:a ·i-eh sąd. 

lreutowanie lHł~DtJ oatriarl~Y rnr~wi orawHławnei. 
Sam patrjarcha już od pewnego czasu znajduje siq 

~ . . w w1qz1on1u. 
Tel. wł. „Kuriera Łćdzklego". 

Ryga, 11 1ufego. 
Z Moskwy donoszą o a.resztowaniu 

przez władze sow. metropolity niinienow 
gorodzkiiego Sergjusza, który w roku ~ie 
głyrn po areszto1wm1iu metropolity Piotra 
Krut1ckiego ohjął obowiązki zastępcy pra 
wostawneg-o patrjarchy moskiewskiego. 
Wy:padki. 'które 'Poprzedziły arreszt01Wia11ie 
p.rzedstawiają się, jak nas1ępuje: 

W końcu •l!f stopada 1926 roku za<żąaa~o 
G. P. U. przyb:wcia me:tro.polity Sergjusza 
z Niżniegio Nowg--Orndu do Moskwy. W 
Moskwie postaw!ono me·tropolicie szereg 
żądań, między inne.mi żądanie :wyklęcia 

wszystkich n:isyjskioh duch'Ow111ych pra„ 
wosfawmycb, pozostających poza g.rani
camt Ro.gji sowieckiej. Na danie odpowic
dzl udzielono metropolicie Se:rgjuszowń pe 
wn.e.go terminu. Metropolita odmówił ka
J~gorycznie spelnie:nia 'J}OStawionych mt.! 
wiairunków, wobec czego wta<lze sowlec
kie, po kilkakro.tnem bezskutecznem naler 
ga'IJJiu, areszfowalv metropo:Iitę . .. 

Cerkiew ·prawoslaW!11a w Rosji znala· 
zta srę wobec aresztowania swe.go ~wien 
chdika w nader cięż1k:1ei sytuacji. 

---:o;'--
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ex) Jakoś nie utrwaliło się ludziom po
. wojennym jeszcze w głowach, że stosu
nek frachtów morskiego, śródlądowego I 

d kolejowego może być już inny niż 1 :2 :4. 
Tymczasem równowaga ta zwichnęła się 
tak dokładnie, a dosunek 'tych trzech ga
tunków frachtów przyjmował tak roz
maite formy, że nasze pojęcia przedwo
jenne trzeba poddać gruntownej rewizji. 

Co się tyczy stosunku koszta dróg wo
dny~h i kolei, zajmował się tlł kwestią 

wybitny fachowiec inż. Giese, który na 
ten temat wYgłosił w Berlinie odczyt. . 

Podziela on zasadniczo punkt widZ&o 
nla R.attenau'a, który zwrócił uwagę na 
koszt kapitał~ Żmieniający się zależnie 
od tego, jak długo transport trwa. Tutaj, 
koleje, mogące dokonać przewozu bardzo 
prędko, mają bezwarunkowe pierwszeń
stwo w szybkości obrotów towaru ł ka
pitało. 

Co do kosztów transportu niemieckich 
drÓg wodnych, uważa inż. Giese, że są 
one dziś wprawdzie tańsze niż taryfy ko
lejowe, lecz tylko dzięki tem~ że . skarb, 

jemności 20 t. wynosi obecnie przeciętnie 
4500 mk. wobec tego 50 takich wagonów 
dla 1000 tonn kosztowałoby obecnie 225 
tysięcy mk. Natomiast barka o pojemno
ści 1000 tonu kosztuje 90 tysięcy mk. 

Pociąg towarowy robi obecnie naj
mniej 30 kim. na godzinę. Dla przewiezie 
nia przeto 1000 tonn na 300 kim. kolei po
trzebuje najwyżej Jedną dobę (po upływie 
24 godzin pociąg znów przyjedzie z po
wrotem tam, skąd wyszedł). Barka, r~ 
błąc najwyżej 5 kim. na godzinę, na prze-
bycie tej samej drogi potrzebuje 5 dni dla 
przewiezienia 1000 tono towarów z drogą 
powrotną. Do przewiezienia więc tej sa
mej ilości towaru w ciągu jednej doby PP· 
trzebne jest 5 barek, których kosz;t wy
nosi 450 tysięcy marek. 

Wydatki na utrzymanie obsługi - zda 
niem prelegenta - są jednakowe tak dla 
kolei jak i statków. Jedynie co do ko~z-

tów zużycia paliwa nie można jeszcze wy 
powiedzieć się stanowczo, choć - zda
niem prelegenta - koszty te nie mogą się 
wiele różnić. Koszt węgła dla przewie
zienia 1 tonny towaru prof. Giese określa 
na 0,116 fen. za kim. Przewiezienie więc 
1000 tonn wynosi 1.16 mk. na kim. Koszty 
przeładowania, strata na towarach przy 
przeładunkach częstszych, szczególnie 
przy transportach mieszanych kolejowo
wodnych są oczywiście Jednakowe. 

Przytoczone dane liczbowe są tak prze
konywujące, że mówią same za siebie. 
W Ameryce w ostatnich czasach z ogólnej 
długości kanałów, wynoszącej 7 450 kim„ 
zasypano Już 3735 kim., a więc przeszło 
połowę, a osławiony niegdyś kanał Erie 
uważany jest obecnie w amerykańskich 
kołach technicznych i handlowYch za gru
by błąd. Nad tern wszystkiem musimy 
się poważnie zastanowić! 

Polski eksport w~glowy 
albo krajowe organizacje gospodarcze od- dl • • · • k' • 
'dają rzeki spławne i kanały przedsiębfor· We . Ug OpanJI prasy ntemi~C tej. 
stwom żeglugowym albo zupełnie bez. ex) „Hamburger Nachrichten" w je-

, płatnie, albo też za bajecznie niską cpłatą. dnym z ostatnich numerów w obszernym 
Państwo zrzeka się też ZwYkle oprocen- artykule pod tytułem „Polski eksport wę
towania włożonego w budowę wewnę- głowy", piszą m. i. co następuje: 
, Według ostrożnych obliczeń fachow
trznych dróg wodnych kapitało, zawsze ców, polscy wlaściciele kopalń węgla w 
bardzo wysokiego, nie piówłąc już o jego czasie wysokiej konjunktury, spowodowa 
_amortyzacji, a nadto często bierze Jeszcze nej strajkiem angielskim, ponieśli z po
na siebie znaczną nieraz część kosztów wodu niedostatecznych stosunków trans
na utrzymanie tych dróg. Oczywiście portowych szkodę w wysokości pięciu 
wszystkie te -t-.:.....: muCl'7"' _..„~ć na miljonów dolarów. Przedewszystkiem 

IW.l'l;'Ł .... ,,. -.... ~ stwierdzić należy, że nie chodzilo tu by-
bark:i ogółu Podatników. Wątpić przeto najmniej o brak wagonów. Polska posia
należy, czy jest to celowe? da je bowiem w dostatecznej ilości, nie 

Przyjrzyjmy się danym liczbowym, któ umie tylko odpowiednio niemi gospodaro-
ł st ....t ł I f Gł wać. Najradykalniejszym błędem było, 

rem po llł;•Wa s ę pro • ese w SwYm że właśnie w czasie konjunktury angiel-
odczycie. skiej rozpoczęto nadmierny eksport zboża 

Koleje jednotorowe przy zdolności w interesie aktywności polskiego bilansu 
przepustowej 30 pociągów na dobę o po- handlowego. To dążenie do czynnego bi
jemności 1000 tonn kaidy, mogą prze- lansu handlowego za każdą cenę zostało 
wieźć rocznie 9 milionów tono towarów jednak zbyt drogo okupione. Dziś bov,riem 

Polska zmuszona jest do importu zboza, 
w obu kierunkach,. zaś dwutorowe koleje gdy przy odpowiednięj organizacji eks-
o zdolności przepustowej 1000 pociągów portu zboża po upływie konjunktury an
oa dobę, w każdym kierunku, przewiozą gielskiej, ta ostatnia lepiejby mogla byc 
rocznie 20 milionów tonn towarów. Wspól ' wyzyskan~, a obecnie Polsk~ r:1.e miałaby 
czesna zaś kolej, przystosowana do prze- I;>raku zboza, a co zatem idzie - dro-

ó h 
. • • 

10 
zyzny. 

woz w masowyc , przewozi roczme 8 W górnośląskim przemyśle górniczym 
milj. tonu towarów. oddawna już panuje przelvonanie, że brak 

Natomiast kan~~ do statków 600 tonno odpowiednich połączeń kolejowych w 
wycli przy 15 godzinnej pracy na dobę dotkliwy sposób d:ije się we zn~ki. C:horlzi 
może przepuścić 5 milionów tonn. Kanał tu prz~dewszystk!em o .bezposredm~ po-

• . • • . ła.czeme z portami polsk1em1. To tez pcl-
dwusluzowy . moze przepusetć 10 mih. ski przemysł zachodni i poludnio\vy do-
tonn rocznie. Kanał zaś dla statków 1000 maga się energicznie budowy linji W"

tonowych może przepuścić w tych wa- glowej, ciągnącej się równoległe z linją 
runkach 113 mil] tonu a dwuśluzowy Katowice-Gdańsk. Równocześnie za~ 

. . ' • • ' przemysł ten chce w takkj mierze br,:ć 
22,6 md1. tonn roczrue.. . • udział w rozbudowie portów polskich, by 

Koszt budowy kolei 1ednotorowe1 WY· osiągnąć możność tran5pti!'towania ok · 'o 
nosi 250,000 mk. za kilometr, a dwutoro- 2 miljonów tonn miesięcznie. Cyfra ta jest 
wei - przeciętnie 450,000 mk. Natomiast bowiem konieczna, jeśli przemyst g6rni·· 
koszt budowy kolei specialnie przygoto- czy wobec chwiejne~o chara~teru slX eg0 

. . . • zbytu ma powetowac złą koil]unkturę. 
wane1 dla w1elk1ch transportów, wynoSI Drugą zaś przyczyn~ niedomagaf1 w 
około 600,00.0 mk. za kilometr. polskiem zagtębiu węglowem jest brak 

Budowa kanału Emsko-Wezelskiego bezpośredniego połączenia z główną 
dla statków o pojemności 675 tono według arterją śronk0wo-europejskiego ruchu ko
cen obecnych wynosi 780.000 mk. za kilo- lejowego, Warszawa-: Wiedeń. ~rz~d 

t wojną Gorny Śląsk vosiadał odpow1edme 
~e.r. ~ ~udowa kanału dl~ statkó~ o Po· dworce kolejowe w s~snitz, Oleiwitz i 
Aemnosc1 1000 tono kosztu1e obecme około Kandrzin. Obecnie zaś funkcje tych 
1,000,000 mk. za kilometr. dworców ma spełniać stacja Łazy, · która 

\Vartość wagonu towarow~o po. atoli zaledwie .wystarcza do obslugi, Za-

głębia Dąbrowskiego. Z tego to powodu 
wagony, kierowane z Ząbkowic do 

· Koenigshuette przez punkt węzłowy z 
Dąbrowy na Górny Śląsk potrzebują do 
odbycia drogi 40 do 50 klm. - dwóch do 
czterech dni. Chodzi więc o budowę 
krótkiej linji między kopalnią „Andaluzja" 
a Grodźcem, która to linja przyniosłaby 
jeszcze i tę korzyść, że uprzystępniłaby 
polskie tereny, zawierające rudy żelaza, 
a obsługujące obecnie wyłącznie huty kon 
gresowe, także przemysłowi górnoślą
skiemu. 

\V kof1cu wspomnieć jeszcze należy o 
szeroko zakreślonych, ale narazie jeszcze 
dość utopijnych projektach dróg wo
dnych. Istniejące w Polsce Towarzystwo 
Akcyjne dla Budowy Dróg Wodnych za
mierza mianowicie zrealizować giganty
czny plan budowy czterech kanałów, a 
mianowicie: 

1) Kanał Małopolski: Mysłowice-Ga 
Jicja - Prut - Rumunja do Czarne!!O 
Morza. 

2) Kanał Wschodni: ·warszawa-Buk 
Prypeć - do Rosji. 

3) Kanał Zachodni: Warszawa-War
ta do Niemiec. 

4) Kanał węirlowy: Łęczyca-Często
chowa-Górnv Sląsk--Odra-Morawa
\Viedcli do Dunaju. 

A. 

KONTYNGENT CUKRU NA POTRZEBY 
LUDNOŚCI. 

ex) Zgodnie z rozporządzeniem rzą"do
wem ostatecznie ustalony został kontyn
gent cukru na potrzeby ludności na 
obszarze Rzplitej Polskiej na okres od 
1 października 1926 r. do 30 września r. tJ. 
Kontyngent ten dotyczy cukru białego i 
dzieli się na zasadniczy, wynoszący na 
wymieniony okres 2,658,381 kwintali i 
kontyngent zapasowy w ilości 265,838 
kwintali takiegoż cukru. Kontyngent na 
nową kamnanję cukrową zostanie praw
dopodobnie ustalony nie wcześniej niż w 
pierwszej połowie stycznia 1928 r., gdyż 
wtedy dopiero władze rzadowe są w po
siadaniu miarodajnych cyfr produkcji oraz 
potrzeb rynku wewnętrznego i zagra
nicznego. 

„Kurjer Ł6dzkiH. 

NIEMCY OPANOWUJĄ RYNBK ZBYTU 
W Z.S.S.R. 

ex) Rada !lromisarzy ludowydi Z. S. 
S. R. zaiakceptowata p,rzedlużenie konce
sfi nlemiocko - rosyjski ego torwarzystw.a 
iJeglu~i ww.ietrznej p. n. „Deru:Ittft", która 
ma monopolowe prawo komll1I1ikacji po
wietrznej między Nie:mcamL J. Rosją. Kon
oesja prze<lł'użoną została do 1931 r. W 
tolku są per'fu'a·ktaicje o przed!użcnie P'O· 
wietrznej 1mil komunlikacyined dailej na 
Wschód. Poz.at em berlińsk·ie p;rzed.sta wń
cielstwo han.Q.forwe Z. S. S. R. zamówiło 
w niemied~i.ch zaikładach przemysiowyclt 
urządzenie dla: kortów pairowych w. Lenin
giradzie na ogólną sumę 3 rniljony ma·rek 
niemieckich. 

PRZYCZYNY SPADKU EKSPORTU 
NIEROGACIZNY. 

ex) Zai.interesoivr.ane s:f ery gospodar
cze opr<ł!C(}wują memor.taf d-o Tządu, w ki6-
rym ~kazuia. na środl\d zaradcze prze
c1 w niepokojącemu spadkowi etksportu nie 
rogacizny do Austjrl i Cz.erehDskrw.acji. -
GłóWillą przyczyną zjarwl'ska: tego jiest -
zdaniem wymienionych sfetr - zmnrle:isze
n:ie s·ię pro-diukcji :k:rajOłw~j spowtOdowamej 
obecną dlrożyizną karlofli i jęc7Jtn~et11ia. To 
foż w.s:ka:zane w opracowa11ym memorjaile 
środ1ki za:r~ockz.e .idą w kiemnlrn podniesie
nia l ·poiprawy produkicji nierogacizny w 
Polsce,, gdyż loo airtykul eksportowym· 
oo'Wli poważną .poz~ję w rraszym harrKNu 
za1g1ranicznym. 

WKŁADY OSZCZĘDNOSCIOwE 
W BANKU GOSPODARSTWA KRA

JOWEGO. 

ex) Mimo ogólnego kryzysu gospodar 
czego, jaki dotyka ogól, daje się odczuć 
stafy i niesłabnący wzrost ruchu oszczę
dnościowego wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa. Obok specjalnie dla ru
chu oszczędnościowego przeznaczonej 
P. K. O., największe wpływy oszczędno
ściowe wykazuje Bank Gospodarstwa 
Krajowego. W końcu stycznia b. r. wkta 
dy oszczędnościowe złożone w centrali 
Banku Gosp. Kraj. i 20 jego oddziałach 
prowincjonalnych wynosiły 4,596,000 zł. i 
w porównaniu z miesiącem poprzednim 
wzrosty o przeszło 400 tys. złotych. 
Asygnaty kasowe w miesiącu styczniu 
wynosiły 15,466 tys. zł. i w porównaniu 
z miesiącem grudniem ub. r. wykazują 
wzrost o przeszło 500 tys. złotych. 
Największy stosunkowo wpływ oszczę

dności, poza centralą, daje się zauważyć 
w oddziałach Banku w b. zaborze pru
skim. 

PRZETWORY OWOCOWE I WA
RZYWNE. 

ex) Na rynku tym daje się zauważyć• 
wielki popyt nrzy braku towaru. fabryki 
bowiem, poniósłszy w roku 1925-ym i 
pierwszem półroczu 1926 r. wobec ogólne 
go zastoju dotkliwe straty, ograniczył)! 
mocno produkcję. Odnosi się to w szcze
gólności do fabryk warszawskich, gdyi 
fabryki prowincjonalne pracują przewa
żnie w dalszym ciągu bez ograniczeń. RY 
nek nasz zaopatrują wobec tego przewa
żnie fabryki gdańskie i prowincjonalne. W 
ostatnich kilku tygodniach dał się zauwa. 
żyć dotkliwy brak marmelady, powideł, 
a nawet niektórych tańszych kompotów, 
lepiej natomiast przedstawia się sprawa z 
konserwami warzywnemi, które można 
dostać w każdej ilości. Notują loco skład 
Warszawa w hurcie za 1 kg. w pus-zkach: 
agrest 2.20 zł., gruszki 2.30, brzoskwinie 
2.10, wiśnie i czereśnie 2.40-3 zł., morele 
4 zl., fasolkę zieloną 1.10-1.80, groszek 
zielony 2.80-3.40, marchewka 1-1.30, 
fasolka łiaricot 2.30, kalafiory 2.00, szpi
nak 1.80, kalarepka 1.10. Warunki sprze· 
daży: kredyt do 2 miesięcy za drobnent 
zaliczeniem gotówkowe~ 
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Salon Mód 
Kl mentyny Kozłowskiej 

Aleje JerozoHma!de !17. T eldon 164-8! 
obok Hotelu PolonJa 

zawiadamia °S;i:. Klijentelę, że po powrocie 
• Paryta. będzie rnlał 111szczrt zaprezento
wać W' lodzi w Grand Hotelu 14, 15 ł 16 
b. m , to i-st w poniedziałek. wtorek i środę 

ostatnie wytworne 

MODELE W!OSErtNE 

cebuli zwykłej oa 55 do 70 groszy; kilo
gram cebuli cukrowej od 80 groszy do 1 
złotego; pęczek włoszczyzny 10 groszy. 

Owoce: (cena za jeden kilogram)' jabł- • 
ka 90 - 120 - 150 do 3 złotych 50 gr.; 
owoce na pudy jabłka na kompot 9.00 -
12.00 do 15 zł.; jabłka do jedzenia 17.00 
- 19.00 do 25 .zl. Zające od 4 do 7 zł. 

Ruch na rynkach mafy. 
--:of--

OIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 11 lutego (Pat.) 

Notowania oftc)ałae. 
OotówkL 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
Czeki. 

Lonayn ~.52 

f'itzner 3.15, 3.20 
Modrzejów 6.70, 6.80, 6.75 
Ortwein 0.29 
Parowozy 0.71, 0.75 
Rtfd.zki 1.53, 1.55, 1.50 
Ursns 1.75, 1.70 
Synd. Rolniczy 2.
Żyraraów 14_-, 14.50, 13.80 
1J ablkowscy 0.20 
Spirytus 2.65 

.,, dutrm wyboms. NOTO W ANIA ZLOTEOO POLSKIEOO 

N. York 8.95 
Paryż 35.25 
Praga 26.57 
Szwaj~ada 172.50 
Wiedeń 126.36 
Włochy 38.87 

Malewski 20.50 
Puls 6.90 

Mmm nad:z:ieję, l:e moje kreacje zalnt•re- I w dniu 11 lutego 1927 roku. 
.uf, Sz, Klifentelę 

Z K Za 100 .zlotych: Zurych 58.35-57.85, 
---•p•o•w•a•t•a•n•ie•m-K•.-•o•z•ł•o•w•a•k•a•.m Berlin 46.81--47 .29, wyiptaity telegraficzne 

na Warsmiwę 46.8'55--47.005, Wiedeń cze 

Ceny na rynkach łódzkich. · ~.J8·~~1~:l~~~Ea ~1125• LondJlll1 -

W dn·iu wcwrajszym ceny produktów 
na rynkach łódzkich przedstawiały się 
następująco: 

Nabiał: masło osełkowe 5.00 - 5.50 
<lo 6 złotych. masło śmietank.owe 6.00 -
7.00 do 8 zł. za kilogram, jajka 3.00 - 3.40 
za pierwszy gatunek jaj tak zwanych wy 
bieranych płacono od 370 do 4 zł.; jajka 
skrzynkowe sprzedawano po 2.70 - 2.90 
ao 3 złotych za mendel; za litr twarogu 
tądano od 1 złotego do 1 złotego 50 gr.; 
za litr śmietany słodkiej płacono 2.00 -
2.20, zaś za litr śmietany kwaśnej (zbie
ranej) żądano 2.50 do 3 złotych; za litr 
mleka słodkiego płacono od 45 do 55 gro
szy. 

Drób: kura 5.00 - 6.00 do 7 złotych; 
aczka 6.00 - 7.00 do B złotych; gęś 9.00 

·- 10.00 do 14 zł., indyk 13.00 - 15.00 
'i:lo 18 zł. 

Ziemiopłody: kilogram ziemniaków od 
12 do 15 gros-r:y; za 100 kilogramów ziem 
niaków (korzec) płacono od 13 do 15 zl.; 
za kilogram marchwi od 15 do 25 groszy; 
za kilogram buraków ćwiklowych żąda
no od 20 do 30 groszy, zaś za ćwiartkę od 
2 do 3 zl., za ćwiartkę buraków ćwikło
wych od zl. 2.50 do 3 zl. 50 gr.; kilogram 

ZWYżKA CEN TKANIN BA WELNIA
NYCH I PRZĘDZY BA WELNIANEJ. 

ex) Wobec stalej zwyżki cen baweł
ny na rynkach zagranicznych, większe 
firmy przemysłowe w Łodzi pod wy .i.szy
ły w dniach ostatnich ceny tkaniu baweł
nianych i przędzy bawełnianej o kilka 
procent. (ah) 

Z OIELDY LóDZKIBJ. 

Na wczorajszem zebraniu giełdowem 
w Łodzi zawarto następujące tranzakcie: 

Dolary 8.92,5 
Żyrardów zt. 14.
Rudzki zł. 1.48 
Sytuacja dość ożywiona. Tendencja 

utrzymana. (ab) · 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował słę po kursie 8.93 w żądaniu 
j 8.92 w płaceniu. Tendencja spokojna. 
Obroty małe. 

PAPIERY PA~STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8-proc. poiyczka konwersyjna 98.
Pożyczka dolarowa 88.-
5-proc. pożyczka konwersyjna 61.50, 

62.50, 62.25 . 
Pożyczka kolejowa 101.50, 101.-
4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 50.-, 51.25, 50.-
5-proc. obł. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 60.-, 59.75, 60.25 
4 i pól proc. obi. Tow. Krea. m. War

szawy .zl. 56.-

UC.JE, 
Płatowaao w tyoll, 

Bank Dyskontowy 12.50 
Bank Polski 108.-, 109.25, 108.75 
Bank Zj. Ziem Polskich 1.70, 1.80 
Bank Handlowy 5.-, 4.75, 4.80 
Bank Zachodni 2.85, 2.70, 2.75 
Bank Zarobkowy 11.60, 11.25, 11.80 
Kijewski 0.27 
Strem 6.50 
Kabel 0.27 
Czersk 0.46, 0.50, 0.48 
Gosławice 47.
Cukier 4.30, 4.40, 4.25 
Zgierz 1.95 
Lombard 4.20 
Wysoka 4.90 
Nobel 3.10, 3.30, 3.25 

P. T. E. 0.21', -0.24 
Sita i Swiatlo 70.-, 72.50, 72.
Częstocice 1.95, 1.90, 1.95 
Michałów -0.32 
Firley 40.-
Drzewo 0.70, 0.85 
Łazy 0.21, 0.23 
Węgiel 90.-, 92.50, 91.25 
'Cegielski 23.-, 24.50 
Lilpop 20.75, 20.25, 20.30 
Norblin 107.~, 110.-, 109.-
0strowieckie 14.25, 14.50 
Pocisk 2.10, 2.15, 2.10 
Starachowice 2.68, 2.72, 2.70 

.. GIELDA'. LOND~SKA. 
Londyn. 11 lu~ego '(PAT). 

Notowania koiicowe. 
New-Jork 4,85 Holandjr. 
Fr.itno1a U!ł,50 BelKi• 
Wloc~ · 111,f5 Niemcy 
Swijoar.f n 25,!21/, Hissoanja 
PortuRaljr. t,~3 Dania 
S•wecja 18.18 · Norw cła 
Wiede6. 3(,43 Warasa.wa 

·olFLn PARYS • 
Parvt.11 lutego (PAT). 

oto anła 1io' cow 
Londyn 123140 N . .Tork 
Belgja 864t00 Sswajoarjir. 
Włochy 109,łO Biweoja 
Holandja 1018,75 Hi1spanja 
Rumunja 1~,15 Niemcy 

., 

Przed grypą 

l!,12 
3ł,s91t~ 
20,47 
28,80 
18,198/, 
18,81 
4S,50 

25,4.61/1 
489, o 
19,00 

{.:27126 I 

603,03 

ochroni nas delikatny lik" er ziołowy. 

I UDELIKATNJAf • 

Oazcz4łdzal, bądź praktyA:zaym I sp o
rządzaj sobie sam likiery ze ziół likie

rowych Enaelhardta.-'. · 
Wygodny sposób 1ponądzenla maldui• aię na opa•o· 

walliu. PorcJa na 2 I 1/s litr. sł. 2'20. OC7SWl€ZA ce.R:~ · 
CHRONI iWARZf Ręce 
PRZt: t7 P'~ t\AN le M 

• 
'.)"€ł'IRY~Z..t1 ł$rozt-1AŃ 

Do nabycia w drogerjaeh I aptekach. 
napewno w ł.odsl 11 Arno Diet-el, ul. Płotr.k ow• 
ska 157. O ile niema na akładrle prossę •i• nrrócU 
na adre1 i Art. Engelltardt, Tcsew 1krytlla poczt. 18 

PRZETARG. 
4. Okr. Szefostwo Budownictwa, Lódt, Piotrr 

„ . 

- _..„_._ _______________ llU'i ___ kowska 312, ogłasza przetarg publiczny na robo-

ty kanalizacyjno-wodociągowe w budynku kosza~ · 
rowym Zakładu Amunic. nr. 3 w Regnacb. Prze- ' 
targ odbędzie się dnia 2 marca 1927 r. o godzi
nie 10-ej. 

O b· w i e s z c z e n i e. 

Renomowany 
Zakład 

Fryzjerski 

al) 
Szwarc i Jabłoński 

Lóoi:, Moniuszki 2, :: tel. 28~86. 

Komornik pny Sądzie Okręgowym w Lodzi Teofil STA· Oferty winny być opiQczętowane i opatrzo-
NISZ, zam. w Lodzi, przy ul. Konstantynowskie;' 51 niniojszym ne napisem .Oierta na roboty kanal.-wodociągo· 
ob)Vie~zcza, ż~ w <!niu 17 lipća 1927 r., 0 godz. 10 'rano odbę- w_e w Re~ach:' ~ złoio~e w 4 Okr. Sz~f. Budow; 
dzt9 się Y' salt posiedzeń Sądu Okręgowego w Lodzi, przy ulicy mctwa na1p6tme1 d? dma 2 marca do god't. 9~eJ. 
Żeromskiego 115, sprzedaż przez licytację nieruchomości niehi- Do oferty nalezy dołączyć_: . 
P!>te~owanej, po~ożo~ej we wśi i !%minie Mroga Dolna, star. Brze- a) k~1t Kasy Skarb~weJ na złozone wa: 
:uńskiego, składa1ące1 się z osady włościańskiej, przeatrzeni mori. d1um w wy1okośc1 3°/o od oferowane1 
10, zapisanej do tabeli likwidacyjnej pod nr. 8, przestrzeni mori?. sumy; . . . 
6 pr, kw. 213112, złączonych w jedną cało~ć morg. 16 pr. kw. 213111 b) deklarac1ę, że w~runkt o~ólne i . szcze-

Na os~dzie tej Sft i podlegają sprzedaży łącznie następujące ~ółch~e ~· 3. Wo1sk. są oferentowi. znane • 
zabudowania: l ie im się bez zastrzeżeń podda1e. 

t) dom mieszkalny z dwóch izb, tnurowany, 0 trzech ok- Oferty nalety zestawić na ślepyc~ kosztory-
naeh o rozmiarach: 10X5X2,5 metr.; sacb, które nabyć można w ref. techmcznym w 4 

2) obora z ł!liny i kamienia przystawiona do szcJytu domu Okr. Szef, Bud. za zwrotem koaitów. Oferty mo· 
o rozmiarach: 3,4X3,4X2 metr.· ' , gą składać tylko posiadający upoważntenia do 

3) chlewnik dla trzody: t,7xS,6X2,2 metr.; · prowadnnia robót kanalizacyjno-wo~ocią~owych. 
Obok tych zabudowań rośnie kilkanaście drzew dzikich. 4. Okr. ązef. Bud. zastrz~ga sobie wolny wy-
01adę tę posiadają ńa prawie włuności Józef i Katarzyna bór oferenta 1 przeprowadzenia ewentualnego do· 

malt, Paatusiak. d"tkowego prz;etarifu ustnego. 
Coi c:iero jes~cse nie było r Na tej osadzie znajduje się obecnie kuźnia z dr~ewa, sta- L. 543/27. 

OP SKI BIODROWE nowił\ca własność Antoniego Lipki. 
Opisana nieruchomość w zastawie nie jett, nie ma urządzo-

dla pań szczupłych niezbędne prz'f tańcu nai księgi hipotecznej, wystawiona na sprzedaż za dłuii Józefa i 
i uprawianiu sportów oraz Katarzyny małt. Pa9łusiak na rzecz Wawrzyńca Loby w kwocie 

n~sy gumowo zamszowe 3231 zł. 50 gr. z o/o i kosztami, na mocy tytułu wykonawczego 
~u • Sl\du Okręgowego w Lodzi z dnia 15)narca 1926 r. nr. spr.C.1179/25. 

i1!a piu1 t~tsaych noszone bespośrednlo na ciele •r•mu· Licytacja rozpocznie się od aumy szacunkowej 4000 złotych 
klają figur,. Nlmkodll•e dla zdrowia poleca! - - polskich; praystępujący do lic:ytacji obowiąsani złotyć wadjum 

Pracownia Gorsetów „MARTA" w kwocie 400 zt. 

ut,waJcle tylko pastę do zęb6w 

G 
*'dać w Aptekach, Składach aptecznych, 

Perfumeriach i Drogerjech. 
Opi1 i osmacowanie maj,tku, rozpor1j\dzenia urzędów aą;do-

:~ Pioii'kowska 109, front li piętro. wycb, oraz wogóle wszystkie pisma tyczące się sprzedaty przez ===================~• 
~mrms1111m•·----------- licytatję, ł!U\ dostępne dla wszystkich w kancelarii Sądu Okręgo. Dablnefu Kosmetyt.t '·eh ki I 
Gabinet Kosmetyki Lekarskiej ~eiio, od dnia wydrukowania ~~~~~8Jt' do rozpoczęcia licytacji. o.!! MARJI LEw1:So1t~w~'r1 8 • 

Dr. med. P • .BARKOWici T fłl STANISZ Cet1ielnlana 6, m. 3 tel. 43-63. . 
Piotrkowska 12ł Godi. puyfłć od :J - 7 pp, w nledałel•, eo • Chor. ak61'y I włoadwa LeoHnle d11fekt6w cary, Speo

Jalne mH łe twaray I ciała. Masałe odUu11c11aJ1l!:lł· U11u-
•w!tta od 11 do 2 PP• wanie włoe6w et1ktroli11Ą.Lampa kwarcowa. Elektroterapia. 

Cbornby skóry i włosów. - Leczenie defektów cery Sollux Godalny prayjęć od 10-7, Dla panów od. l-ł. 
~ 'f Ma11at1, Elektroterapja. 

I 
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r. , .OOlOSlENIA DROBNE.. 
" · '' Po IO srosu a WYT•a. Ota PC>-Komornlk pH• __ ... __... a n 

S~dale Okrędowym -"lłili..r...., ~ &rOn7 
w ł.odsł, Teofłl I WJ1'1la N.IJnrrnt!n 01toszenle 
Stania•. zam.przy 50 crosq. 

Pia rzecz Towarzystwa Dorainej 
Pomocy' Pogorzelcom i Powodzianom 

ul. KonstantynoY• 

iklej nr. 51, o11?a• ff- 111 I h ( o bowy kredens :;i 

r~· „ .te ~ ~~i~ 25 ~Uu Wll DWH I ęiuatum. krze.ta. 
u e„o r. atół, garderobę la-

Wielka oc Maskaradowa 
od ł.godd•1· 10 ranolf·c• gcze4 udziela ko- kierowaną a lustrem 
w o s i>rzy 11 y łói'-N I · kl ł 20 repetycji w za- otomanę . =a, ma 
l;'~:eeJ~I e l!)rse kre1!e 5 klas. Ofer- terace, tremo, Ha· 

Randez :-- vous eleleganckiej l:.odzi. 
od .tę ę bli ty pod !,999". fę, urz,dzenla ka-

a przez. pu cz- chenn• 1 rzedam 
Dl\ llcytaCJę rucho- ffonserwatorjum łanio, Sien?tewicza 

Początek o godz:. 12 w nocy - Początek o· godz. 12 w nocy 

3 pierwszorzędne orkiestry, występy snakomitych artystów kabar eto
wych, wartościowe nagrody za najbardziej oryginalny kostjum. - -

mołcł. kapeluszy I Paryakie. Lekcl• or. 59, m. 4l, oficy-
czapek. nald11cych muzyki (fortepian) na I piętro II w•l-
do Pinkuaa Sate fna udzielam nalnowu, 

6 
: • 

01.acowanych na ułatwłon11 metodą, ;;Cl••;;.;·-------
556 Zł. dzieciom i dorosłym. Rrzy ut. Hajzlera 29 

Sensacja! Zdjęcia filmowe z przebiegu maskarady. Sensacja! 

Bilety w cenie S I S zł. do nabycia w kasie GRAND-KINA. 

ł.ódł, d. 3/II-J7 r. Cena przystępna dla l" le1t dom do 'prze 
KOMORNIK młodziety szkolne! tłania o 8 mieszka-
Teofil Słaał••· ustępatwa. Zastać Iliach oraz plac du-

mołna od 4-5-ej. .tył 491 
Targowa Nr. l m. ł 

P I A N ISTA 240 

Maskarada odbędzie się w połączonych 
salach Grand-Kina i T-wa Miłośników • 

Muzyki. 

rutynowany ltudeJlt ud•iela ma· 
przyjmuje samówl• '1 tematyki. łaciny . 
nla na wiecJ:orki, fizyki, j,zyków. UL 
Solo, duet, trio i Kilhiskiego 96-J, na 

Do szpanramy 
łańcuch łapkowy poszukiwany. 

Raumaszyna 7vmd•~~= 
nie potrzebna. Oferty do niniej

_ szei gazety pod „A. 1000 B.". 

Gruzlłca płuc jest nieubłag~ną i 
c~rocz~e. nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku 1 etanu, kCll'Si ntlljony ladzi.
Przy swalczanlu chorób płu
cnych, bronchi2:u, uporczywego, 
męczącego kes:du itp. stosują p.p. 

Lekarze: 
„BALSAM THIOCOLAN·AGE" 
k~ór/ ułatwi:ti.ąc wy<i'iielanie 1ię plwo 
cmy. wzmacnia .organizm i samopo
czucie chorego oraz powiębza wa
gę ciała. i •11i(1Uwa kaszel. - Utywa 

się za poradą lekarza. 

Sprzedają apteki i składy aptećzne. 

Potne~ny monter 
·samod.zielny, obeznany z insta
lowaniem Radjoodbiorników i bu
d?wą anten. Zgłaszać . się "Ra
d1ospr3ęt", Łódż, Piotrkowska 145 

------------------------------

Czopki hemorojdalne Gqseckłego, 
(z Kogutkiem) usuwają ból krwawienie 
swędzenie, pieczenie, zmniejuają Gu
zy (żylaki). Sprzedają apteki i składy 

aptec•n•. 

Wa!ne dla Pań I 
Nau~znm łatwą rnelod, w prnciąau 1 
miesiąca kroju i szycia. Modelowaniu 
równid nauczam bieliźniarstwa system 
Paryski. Karola 8, lewa of. 111 m, 15 

PIERWSZA 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
PHJ' al. Plołl'll:owaldeJ 17, (drugie 9odwórse) pH~ Za

ehodnleJ 52, tel. !4·67, 

Gabinet elektro I •wlatlolec•nłc•y RentgenoterapJa, Ndwłetla 
nie (lampa kwarcowa). 

Pr..,Jmaf, chorych we wuy1tkich apacjaln, na1tę1'. lekarH: 
Dr • .ALTENBERGER Dr, MILODROWSKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEWSKI 
Dr. DUTKIEWICZ - - - - -
Dr. GAJEWICZ Dr. SKIBI~SKI 
Dr. GARLI~SKI Dr. SKUSIEWICl 
Dr. ł.UGOWSKC Dr. STAWOWCZYK 
Dr. MAJEWSKI Dr. STARZYŃSKI 
Dr. MANNTEUFFEL Dr. ZAl.ĘSKI 
Dr. MARX Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. MICHALSKI Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) 
J.eo•nłaa otwarta codslounl• oprcłcs łw~t. 

Nowy 
znakomity 

łrodek 

faszband prawo, druga brama 
Kalikat Śwłl\lkow1kl god1l11a 3-4. 92 

ul. Zjlienka 11. 

- .... • • ~BDH l UP!ldll 
~O WYDHJ~[lft 111111 ~:~~~ 
pokóf a oddzielnym ł.ółl:a metalowe, o
weJ6ciem na wy10- tomany, I.tanki ma 
kim partene o 3-ch tarace pałentowa
oknach z central- na i miękkie, krze
nym ogrzewaniem iła gl,te, mebla ku
odpowledni na blu- chann•- błnrowa, 
ro. Tamie 1tajnia ł biurka. bibllotekl 
garał. Wia~omość: •łałerki, Włuzad. 
Narutowicsa 37 ła, biała saloniki 
u właściciela domu. W dużym wyborze 

polna na raty Ma-

i gasyn Mebłl Wł. o o MR o En IE Romiszowsld1go -
-..;;.;..-... .......... .._ Piotrkow1ka 116 I 
Oryginalna maść 

z (kogutkiem) 
"llROZOL" 

leczy i goi ran
ki, powafałe od 
odn~roten!a ..• -· • 

Sprzedaj(l 
apteki i składy 

apteczne. .• , 
Dr. 

p, front, tal. 1161. 

Sprzedam magiel. 
Pomoraka 3. 

473 

6 m6rg dobrej zie
mi w Gospoda

rzu, spraedam. Wla 
domość Ruda Pa
bjanieka, Piotrkow 
11ta 8, właśclclel do 

dla przemysm piekarskiego, pod- f K H f H 1 
podnoszacy wybitnie j~kość pie-

czywa. Wyrabia: I mu, 
Oklep • dwoma wy 
f.] 1tawami, skład
nicą I piwnlcą, w 
eentrum mia.eta Byd 
gouczy, nada\11cy 
•i• na hurtownię 
każdef bran.ty do 
sprndimla. Zgło
szenia Biuro o(fło
azeO W 1ber Byd
gonca, pod.1kl•f" 

rlrowar Krak. JANA GóTZA, Klll'4slde110 HS 
KRAKÓW, ul. Lubicz 17, n pray0ł6wn•I : 

ohoroby wen•· 
Przedst. Adam KOTLICKI, Łódź, Wschodnia 55. :r:romn11, •kórn• 

I dróg mooso• 
WJ"Oh p rsyl mu fe 

BArtK 
Przemysłowców Łddzklch 

Spóld•lelnla • ogr. odp. 
Rok załotenia 1881. 

ul. Ewangielicka Nt 16 
p„yJmaf1 z oprocentowaniem: Wkłady O••es~daoA· 
clowe w dołych 1: wymówl anłem ł na katde il\danle 

Wkłady Oszczędnogclowe 
w Dolarach l innych walutach obcych 
- ll'Wrołne w Dolarach I t. p. -

Załatwia •••ellde operacje Banko••• 
Bank Dewl•owy. 

W1najem kasetek stalowych (Safes). 

FUCH przyjmuje ogłosze
nia do wsmystłd eh 
gazet w Polsce i aa

gran. na dogodnych warunkach. 

od goda. 12 - 1111 
od god•. &1/1-81/1 

DR. MED. 

'HYBUl~KI 
choroby sk6rne 
włosów wene• 
ryc:sne i moczo• 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwanowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pat\ 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. t. 

Telefon 25·38, 

Dr. 

H. ~ UBl~Z 
Cegielniana 43. 
- tel. 41·32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecze
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od d-10 
i od 5-8 popoł. 

Zgubiono losy Lo
tarji Państwowej 

5 klasy N. N. 16772 
B. 32613 A. kolek
tury .Słenkiewi
czówka„ J. Chęelń· 
ski, Kilłńskiego 231 

Brycaka prewle no
wa okazyjnie do 

aprsedania. - Kra
azewslrlego Nr. 1. 
(W. W, H. ") 460 

Bo1podaratwo rol
ne, 21 morga zie

mi, pszenne!, zaba
dowanla, cena 13000 
sł. •araz 1przedam. 
Wiadomość " biu
rze po6redniczem
Borowiecklego -
Zgiar•, PanęcHw-
1ka 3. 390 

Tokarnia prawie no
wa, czeska, • kom

pletem, oras moto
cykl ,,Indian" z w61· 
Idem na chodzie do 
sprndania, Pabiani
ce, Legfon6w 9. 

O· ~r;-.1~-;p;i;t;;;; sprzedam. ulica 
ka. Slroraplri L 618. 

48J 

Huplę dom za '70-
80 łyalęcy w śród

mlełc:lu lub prsy 
linii tramwajowej.
Oferty do administr. 
pod „A. J." 485 
Młyn motorowy -
111 nowoueany 
(przemiał 100 korcy 
na 24 godz.) w po
bliłu ł..odzi, od H• 
raz do aprzedanla 
lub wydziarżawłe. 
n!a na dogodnych 
warunkach. Wiado
m-0ać Tow. Ubezp. 
„Sileaia", Andneja 
u. 440 

Zaofiarowane. 

PołrHbny chłopiec do pracowni c•
ldemleHf, W ólcnd 
1ka 168. 

Potrzebny monter, 
samodzielny, . o

beznany 1: Instalo
waniem Radjood
błoruik6w ł budo„, anten, Ziłusać •i• „Radjoapraęt•
ł.ód.t, Piotrkowska 
145 4'.,;12 
Dotraebna uc1:1nlca 
r do salonu dam
skiego I uczeń do 
salonu m,1kiego. J. 
Blttner ul, Przędsal
niana 9l. 457 

Po !izebny sdolnv 
eprzadawca chrześ 

cłf anio, obeznany z 
buchalterją do han
dlu .telasa, nac•yń 
1ruche11J1ych i narzą
dzi rzemieślniczych 
w mi„1le aiecłale
ko ł.odzl. ł.askawe 
oferty 1kładać do 
adminłlłracji "Kur
iera Łódzkiego" pod 
.,2P.r•edawca". 381 

Agent młody ener
gicmy z llaucfą 

od 300 sł, potrnb
ny zara„ Oferty pod 
„Aldona". 505 

Inteligentna 1tar1za 
Polka Jlle aafąca 

rodJr.\ny w gotowa
Jlla I ezytla snafdde 
utrzymanie na wal. 
Oferty .Pomoc" do 
.Kurf era l.6d1:kle
llo". 498 

llbł1 f ml1szk1Dla 

Do odsł,płenła dwa 
pokoje, przedpo

kóf, kuchnia, wygo
dy, elektryczność, 
kuchenka gazowa. 
PrHfud 51, m. 11, 
godz. 3-6. 439 

drzędniuka poazu 
bi• pokoju 1ło

necsoe110. Oferty do 
· "Karf era ł.6dzkie
go• dla .H. K. • 
nrrfimę na mlesx
łl' kanie pan6w. -
AndrHfa 60, m. 22, 

Po1zukuj• jedne1to 
pokofu ewantual

llłe a kuchnl11 w 
prost od gospeda
rza w okolicy Kon-
1tanłynowsklej l 6-o 
Sierpnia. ł.a1kawe 
zgłoazenia MoJllusz 
Id 2, pok. 43, tel. 
17-46 od goch. 3-ej 
do 4-ef P· P· 449 

Wy.tHy urzędnik 
poszukuje ume

blowanego, 1łon11cz
nego pokotu (mo:Ui
włe niekrępujl\ce 
Yejśoie) przy 1hrześ 
cijadaklej rodzinie. 
Oferty z podaniem 
ceny do admini1tra 
cji dla .Samotnego• 

Po&1:ukUfe 2 poko
jów a kuchnt,,

Ofcrty pod .M. M. 
58" do adminlstra
ejl .KarJara ł.6d•
klego". 496 

matrymonr11oe. 
Chce11 Hybko I do 

bue wyf•ć sam'* 
lab •ł• otenlć? Na
piu do Admłnistra 
cli „Matrymonium• 
W arHawa, ul. No
wog•odaka 36, W•
runkl przy1tępna.
Wybór olbrzymll 

•• ł Ił 
Zgubiono 9/II b. m. 

••garek srebrny 
na puka. - Prou• 
zwr6ci6 za wyna
arodzenlem. TarlZO• 
wa 55, KamiOaka. 

W dniu 6 lutego 
1927 r. wysiedl 

z domu H-to letni 
chłopiec i 'lflęcej 
nie wrócił, ktoby 
wiedział 1tdzie prze 
bywa prouony jest 
o zawiadomienie -
pod adre1em Pabja 
nice, Folwark pana 
Sstencla. 506 
lprzedam motocvlJ 
Q zupełnie w do
brym stanie firmy 
B. S, A. Jeden rok 
utyw111y 1pn:edam 
tab .zamienię z wóz 
kiem na takl.t sam. 
Wiadomość Rsgow 
•ka 76, skład ap
teczny, 

zaanblun1 d1l1111 tr 
ZyJtm.nt Topolakl 

zgubił J1:1i11żecxh 
wojskową, wydaną 
w P.K.U. w ł.odzl. 

Bronłaław Janowski 
BraJera 31, zgu

bił le.glłymatję aa
pomogow11 Nr.12165 
?!daną w ł..od1ł. • 

Bolaaław Saymczak, 
FranclszkaOska 9, 

zjlubił legitymacj• 
aapomo!fow!I• wyda
ną w ł..odai. 477 
hn Mkhnlakl, Że
J rom1kłego 113 -
agablł k1iążkę in
walłdzką Nr, 282-
wyd,n11 w P. K. U. 
w Wilnie. 478 

Zofia Paat1lnlk, za
mieukała w ł.o· 

dzi przy al. Kon
atantynowskiej 14:1, 
z1tubiła sakiewkę
zawiaraj~c11 pass
port wydany w gm. 
Plaski, powiatu, fn
reckle~o. 475 

S-t';;ieław SkapiO
sliił, Sienkiewicza 

25, zgubił dowód o
sobisty - wydany 
przez VII komisar
iat Pol. PaOstw . .,.. 
Łodzi, ora1 świade
ctwo, wydnne pr1:11z 
policję w powiecie 
Kolno. 

Do akt. Kr U52126 t 

OGI.OSUNIE 
Iomomtli: puy s,
d•I• Okr4~owym w 
Lod.t sr.ouu:ow 
SKI, sam. w l.odaL 
prsy ul. Gdadakl•I 
•r. 6, na 1:aaad1:ie 
art, 1030 Ust. Poił, 
CyY. 04ła11:a, ie 
w dołu 18 lutego 
19l7 r. o 10-eł rana 
w l.odsł. prsy ul. 
Konatantynewsklej 
pod NT. 45 od· 
b,chi1 Ił• aprse· 
dd przu Ucrtacl• 
rv.chomo•el nalet,. 
eych do Anaatu"' 
Holcgr&bara ł ak 
dai1toych lic 1: sil· 
nika eleldrycznegc 
maszynydo rolowa
nia rynied, ocenlo
nyah na 1amę 560 
Zł. 
ł.ócH. d.10llI-t9n r. 

Komornik 
S. DULKOWSKI 

Dr. med. 

P. I ft A U~ 
Południowa 23 

Specjalista 
Chorób • k ó l" 
ny c h, wene• 
rycznych ł mo• 
csoplciowych. 
.Lec:senie światłem 
(Lampa kwa{c:owa). 
Puyjmuje 9 do 12 
i od 5-8 wieez. 

Tel. 40-l6. 

Dr. med.. 

ftiewiaii~i 
S1eilłlewłcza u. 

Cllarobp ll'6me 
wedtll :rczne. 

Naświettanle 
lampą kwarco. 

wą. 

Pnyjmaje od 5 do 
8 po połndńlu. 

Dr. med. 
ZYQMUnr 

DAIYU~ 
' Urolog 

choroby nerek1 

p,chen:a i dró~ 
mocsowych. 

Prsyfmui• od 1-% 
I od 5-8. 

Pbilmowlosa 13 
dawniej Olgłńaka 1 

tel 48-95. 

Do wynajęcia 

FILJA RZEZNICZA 
Sklep, ściany wyłożone kaflami, 
posadzka, duża wystawa, światło 
elektryczne i Pokój łączny wprost 
od gospodarza. Tamże kasa og
niotrwała do sprzedania. Oferty 
do adm. "Kuriera Lódzkiego'' 

pod u25 K. L „ 
..,.,._.,.~ _ _,.,._....,._.,~·'-"------~~--~------~----...... ----,,.._._.._.._ ________________ ~_M,.__,ci~K.--..---·-·-...· ___________________ ......................................................... _. .... ________________ ~-

CENA PPFNUMERATY: C ! N Y O O L O :S l E 1': O,?oszenla amłefscowe o SO proc. drołcł.. Konto cze

kowe 

P. !~. O. 

le2 (,1747. 

W Łodzr z ntedz. dod. nustr. mlestęc:znlc d. 4.20 Przed tekstem 40 rr<>U.7 za w.feru milimetr. t łam. '(st(ou 4 famy) Zananłcme o 100 Proc. drotci. 
W tekśde «> • w „ • I „ w 4 • Kaida nowa 1)0dwyżka obowfuaJe wsaystkte łut '"1Fł• *>-Dla robotników 

Na prowincji 

Za~ranic" 

„ 

• 

• 
• 
• 

• 3.
7
0 Za tekstem 3U • • • · 'Jl I • • 4 • nfa do zmiany cen bez uprzednlero uwładomlenla. 

• 5.00 Nelcrołom 39 • " . • · f • • 4 • Za tennłnowJ' druk oa:łoszełl.. komunikatów f ofiar ~a·-h 
Komunikaty 30 „ w „ • I • • 4 • nie odi>owfada. 

• 
• 
• a 10.!50 ZwymJne 8 • „ • „ I '" .., 10 łamćw Artykuły. udestane ba oaiacunla ~ •• „ ... • • 

Odnoszenie do domu ~ Drobne 10 ttr- oosznk!warus oracy ł! IT- ta wyraz- ~eJsze odo- beZPtatne. 
• • , " nenie SO tr. 02!os'ŻCT1f:e nadesłane PO roch. 7' 'Wtec~ o OO proc. droł'e1 R9koots6w ar6wao Dbt7da kk I oClrneomdi ..-.... * 9WNll . .Kurier lódzkiu i .,Łódzkie Echo Wieczorne ' ł~cznie z odnoueniem do domu aL 6.90 mieaięcznie. ' 

Redaktor Naczelny: Odbito we wts<inel dnikarnt ul. Z:lwadzka Nr. l Wydawcas Jan Stypułko...W. 
Ceeeław Gwnkowald. • llllOWdlllaata t-wa Dr:likalsko..\\'1łda....._ la. • -. • 


